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XI sesję Sejm u P o lsk ie j Rzeczypospoli
te j Ludow ej w  d n iu  25 k w ie tn ia  1953 r. 
o tw orzy! M arszalek Dem bowski.

Na posiedzeniu obecni b y li członkow ie 
Rady Państwa z przewodniczącym  Rady 
Państwa A leksandrem  Zaw adzk im  na 
czele. Na obrady p rz y b y li członkow ie 
Rządu z Prezesem Rady M in is tró w  
B O LE S ŁA W E M  B IE R U T E M  na czele. 
Izba pc—Ita la  Prezesa Rady M in is tró w  
P O LE S I VA B IE R U T A  serdecznymi, d łu 
g o trw a łym i oklaskam i.

Przed przystąp ieniem  do obrad M a r
szalek D em bowski w yg łos ił przem ówienie, 
którego Izba w ys łucha ła  stojąc (przemó
wienie to podajemy na str. 4).

Z ko le i Izba p rzy ję ła  zaproponowany 
następujący porządek obrad I I  sesji Sej
m u :

I .  Uchw alen ie budżetu Państwa na rok 
1953.

I I .  Sprawozdanie Rady M in is tró w  z w y 
konan ia  budżetu Państwa na ro k  1951.

I I I .  Zatw ie rdzenie dekre tów  wydanych 
przez Radę Państw a w  okresie m iędzy 
I  a I I  sesją Sejm u P o lsk ie j Rzeczypospoli
te j Ludow e j.

IV . Z a tw ie rdzen ie  uch w a l Rady Pań
stw a o pow o łan iu  cz łonków  Rady Pań
stw a w  okresie m iędzy I  a I I  sesją Sejmu.

Następnie M arszałek Sejm u p rz y ją ł ś lu
bowanie od tych  posłów, k tó rzy  nie z ło
ż y li ś lubow ania na I  sesji Sejmu.

Sejm  p rz y ją ł następujący porządek 
dzienny posiedzenia:

1. P ro je k t us taw y budżetowej na  rok  
1953.

2. Sprawozdanie Rady M in is tró w  z w y 
konan ia budżetu Państwa na ro k  1951.

W  p ierw szym  punkcie porządku dzien
nego re fe ra t o  pro jekc ie  budżetu na 1953 r. 
w yg łos ił M in is te r F inansów —  Tadeusz 
D ie trich , (przemówienie to podajemy na 
str. 3).

Po k ró tk ie j p rze rw ie  Sejm p rzy ją ł w n io
sek Rady Seniorów, aby ' przeprowadzić 
łącznie dyskusję nad pro jektem  ustawy 
budżetowej na rok  1953 oraz nad sprawo
zdaniem  z w ykonan ia  budżetu na rok  1951.

Sprawozdanie K o m is ji Budż.etowej o 
; pro jekcie  ustaw y budżetowej na rok 1953 
j złożył pos. Lange. (Skrót sprawozdania 
i pos. Lange podamy w  numerze ju t r z e j 

szym).

Sprawozdanie K o m is ji Budżetowej o 
przedłożonym przez Radę M in is tró w  spra
wozdaniu z w ykonan ia  budżetu Państwa 
na ro k  1951 złożył W icem arszałek Ozga- 

; M icha lsk i.
| . P ierw szy w  dyskus ji zabrał głos poseł 
j w o j. sta łinogrodzkiego KłosiewScz. Oma
w ia jąc  poszczególne pozycje pro jek tu  bud- 

j żetu m ówca podkreś lił, że oparty  on jest 
na podstawowym  praw ie  -ekonomicznym 
socjalizm u. Budżet cha rakteryzu je  m. in. 
w ie lka  troska o potrzeby bytow e mas pra
cujących. W  w ykonan iu  budżetu polskie 

| masy zw iązkow ców  dopomogą Rządowi 
■ swą codzienną, o fia rną  pracą.

Pos. Łapot (woj. k ie leckie) przeciwsta
w i ł nasz pokojow y budżet, gw arantu jący 
w ie lk i rozw ój przem ysłu i gospodarki ro l
nej oraz w zrost dobrobytu mas pracują-

mh —  w ojennem u budże tow i A ng tiL
tory w p ływ a  na obniżanie stopy życiowej

cych 
k tó ry
mas pracujących, a daje „p rem ie  dla  bc-ga« 
tych “ , ciągnących zyski ze zbrojeń.

Pos. M a tw in  (wo j. sta łinogrodżkie) mó« 
w ił o n iezw yk le  szybkie j odbudow ie i raz« 
budowie W arszawy, k tó ra  staje się pięk« 
nym , socja listycznym  m iastem  prżemysło« 
wym . Przyczynią się do tego w ie lk ie  kwo« 
ty  przeznaczone na dalsze inw estyc je  W 
W arszawie, na budowę tysięcy izb miesz« 
kalnych, na m etro. Szczególnie ważne zna« 
czenie dla m iasta ma Pałac K u ltu ry  i  Nau« 
k i im  Józefa S talina .

Znaczną część przem ów ien ia pośw ięcił 
pos. M a tw in  iadom  narodowym , k tó re  po
w inny  stać się w  szerszej jeszcze n iż do
tąd m ierze gospodarzem miasta,

Pos. Jaw orska (woj. koszalińskie) pod
kreś liła  w  swym  przem ów ien iu, iż  przezna
czone w  pro jekc ie  budżetu w y d a tk i na o- 
św iat? i w ychowanie m łodzieży w yraża ją  
głęboką troskę Państwa Ludowego 0 
wszechstronny rozw ój młodego pokolenia, 
Zadaniem m łodzieży jest nie uronić n i
czego z w ys iłków  Rządu Ludowego, m a ją 
cych na celu stworzenie przyszłym  budow
niczym socjalizm u ja k  najlepszych w a run 
ków kształcenia się.

Z ab ra li rów nież w  dyskus ji głos posło
w ie G ierek, W yka, K u lig ow sk i, Kuroczko, 
Cieślak, B ie rnaw sk i i W ik to r ia  Hetm ań
ska.

M arszalek Dem bowski wyznaczył te rm in  
następnego posiedzenia Sejm u na niedzios 
!ę 2S bm, — godz. 10 rano.
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HASŁA KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

NA 1 MAJA ■ 1953 R.
V Niech żyje 1 Maja, dzień m iędzynarodowej 

solidarności mas pracujących, dzień braterstwa 
^ y s t k ic h  ludów, walczących o pokój, niepodle
g ł e  i socjalizm!

2- Pokój będzie zachowany i u trw a lony, jeś li 
narody wezmą sprawę poko ju  w swoje ręce i będą 
Je.i b ron iły  do końca!

Dem askujm y podżegaczy wojennych!

Pomnażajmy szeregi obrońców pokoju!

3- Pokojową twórczą pracą pow iększajm y 
wkład narodu polskiego do w a lk i narodów o trw a - 
•V pokój! Um acnia jm y niezłomną jedność św iato- 

Wego obozu pokoju, dem okracji i socjalizmu!

4- B raterskie  pozdrowienia w ie lk iem u narodo- 
Wl radzieckiemu, narodow i budowniczych kom u
nizmu, narodow i obrońców pokoju, narodow i 
Lenina-S talina!

Niech żyje W ie lk i Związek Radziecki — ostoja 
P°k°ju , postępu i współpracy m iędzynarodowej!

Miech żyje Kom unistyczna Partia Zw iązku 
'-adzieckiego, niezłomna i wypróbowana awangar- 
a m iędzynarodowego p ro le ta ria tu , niezawodna 

° r ędowniczka in ternacjona lizm u!

. 6- Strzeżmy w ie rn ie  b ra te rsk ie j p rzyjaźn i i so- 
Niszu narodu polskiego z narodami radzieckim i — 
ręko jm i naszych zwycięstw , niepodległości i po
doju! \

7. Chwała niezwyciężonej A rm ii Radzieckiej, 
'vyzwolicielce ludów, niezłom nej strażniczce po- 
°-iu i wolności narodów!

, Pozdraw iam y bra tn ie  narody k ra jó w  demo- 
raoji ludowej — walczące we wspólnych szere- 

gach o pokój i socjalizm !

9. Pozdraw iam y w ie lk i naród chiński budu ją - 
y zwycięsko nowe życie i  broniący niezłomnie 
Prawy światowego pokoju!

, *0. Pozdraw iam y bohaterski naród koreański, 
roniący mężnie swej wolności i niepodległości!

 ̂P Pozdraw iam y naród niem iecki walczący 
r  zavvarcie trak ta tu  pokojowego, o zjednoczone, de- 

0 ^ratyczne, pokojowe Niemcy!

l2 - Żądamy zawarcia Paktu Pokoju 5 w ie lk ich
m°cars lw !

Niech żyje pokój m iędzy narodami!

Pozdraw iam y lud pracujący F ranc ji i 
°ch mężnie walczący pod sztandarem swobód 

em okratycznych, niepodległości i pokoju, prze- 
01 w a§resywnym  paktom i zbrojeniom !

Pozdraw iam y bo jow n ików  o pokój w A n- 
bio 1 ®*anach Zjednoczonych, k tó rzy  walczą o zapo

c e n ie  w ojn ie  i pokojową współpracę narodów!

. Pozdraw iam y narody kra jów  kolonia lnych
zaieżnych walczące z im peria lizm em  o wolność 

1 niepodległość!

16. Niech żyje sojusz robotniczo - chłopski nie
wzruszona podstawa w ładzy ludowej, źródło mocy 

rozwoju Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej!

ID  W zm acniajm y braterską więź wszystkich 
patrio tów  polskich, wzm acnia jm y F ront Narodo-

w pracy i  walce o rozkw it i szczęście naszej
O jczyzny!

Zacieśniajm y więź i  bratn ią  współpracę 
asy robotniczej z in te ligencją  pracującą w im ię 

ozwoju twórczych sił narodu i budownictwa so- 
-J« izmu w naszym k ra ju !

19. K onsty tuc ja  Polskiej Rzeczypospolitej L u 
dowej — niewzruszoną podstaw§ praw narodu pol
skiego!

W zm acn ia jm y nasze państwo ludowe, strzeżmy 
wolności i zdobyczy ludu pracującego przeciw  
wszelkim  wrogom, szkodnikom i dywersantom , 
strzeżmy ludow ej praworządności przeciw  wszel
k ie j samowoli i nadużyciom!

20. Niech żyją S iły  Zbro jne Polskie j Rzeczy
pospolite j Ludow ej, w ierna straż naszych granic 
i niepodległości O jczyzny!

21. W zm acnia jm y tempo pracy i budownictwa 
na Ziem iach Odzyskanych! Otoczmy większą 
troską ludność pracującą na prastarych ziemiach 
polskich nad Nysą, Odrą i B a łtyk iem ! Zacieśniaj
m y ich więź z Macierzą!

22. W zm acniajm y Rady Narodowe —  zw ięk
szajmy udział mas pracujących w  rządzeniu pań
stwem, ro zw ija jm y  we wszystkich organach w ła 
dzy ludowej troskę o potrzeby człow ieka pracu
jącego!

23^ Wszyscy do w a lk i o ry tm iczne i p rzed te r
m inowe wykonanie tegorocznych zadań w ie lkiego 
planu 6-letniego! U rucham ia jm y term inow o nowe 
inwestycje  — gwarancje stałego rozw oju gospo
dark i narodowej!

24. Rozszerzajmy współzawodnictwo socja li
styczne, p racu jm y w yda jn ie j, lep ie j, oszczędniej!

Niech żyją  przodownicy pracy, nowatorzy i ra
c jonalizatorzy —  najlepsi synowie narodu!

25. Członkowie i ak tyw iśc i Zw iązków  Zawodo
wych! Pogłębiajcie świadomość ludu pracy! Walcz
cie o nieustanny rozwój współzawodnictwa pracy, 
zwiększajcie troskę o poprawę w arunków  bytu  mas 
pracujących, rozszerzajcie działalność ku ltu ra ln o - 
oświatową Zw iązków !

26. Strzeżmy własności społecznej! Walczmy 
uporczyw ie z m arnotraw stw em  i brakoróbstwem!

27. G órnicy! Ojczyzna nasza potrzebuje coraz 
w ięcej węgla. Walczcie o fia rn ie  o term inowe, r y t 
miczne w ykonyw anie  i przekraczanie planów w y
dobycia, podnoście dyscyplinę pracy. Stosujcie 
śmiało nową technikę, ulepszajcie m etody pracy!

28. H u tn icy ! Z żelaza i sta li budu jem y naszą
socjalistyczną ojczyznę. Dajcie k ra jo w i w ięcej su
rów ki, stali, w a lców ki i m eta li ko lorowych, sto
sujcie szybkościowe w ytopy, podnoście jakość pro
dukc ji! ,

29. M etalowcy! Dajcie w ięcej maszyn dla prze
mysłu, ro ln ic tw a, budownictwa i transportu ! Sto
sujcie szeroko nowe m etody pracy, szybkościowe 
skrawanie m eta li! W ykorzystu jc ie  w  pełn i park 
maszynowy! Podnoście wasze kw a lifikac je !

30. Energetycy! Dajcie k ra jo w i więcej energii 
e lektryczne j! Oszczędzajcie paliwo, w yko rzys tu j
cie w  pełn i moc e lek trow n i!

31. Kolejarze, pracownicy transportu  i  łączno
ści! Podnoście sprawność naszego kole jn ictw a, 
transportu samochodowego i lotniczego, poczty, te
legrafu i telefonów! Przyspieszajcie obrót wago
nów i parowozów, lepie j w ykorzys tu jc ie  tabor 
i sprzęt! Walczcie o regularność biegu pociągów! 
Więcej troski o obsługę ludności!

32. W lókn ia rk i i w łókniarze! R ozw ija jc ie  przo
dujące metody pracy! Dajcie więcej tkan in  i odzie
ży ludziom  pracy, dbajcie o wysoką jakość waszych 
w yrobów !

33. Robotnicy, technicy i  inżyn ie row ie  przem y
słu samochodowego i traktorowego! Rozw ija jc ie  
m otoryzację k ra ju ! P roduku jc ie  szybciej samocho
dy i tra k to ry  w ysokie j jakości!

1
34. Robotnicy, technicy i inżyn ie row ie  stoczni 

polskich, pracownicy portów  i marynarze! Rozbu
dowujcie naszą flo tę  morską i rzeczną, uspraw n ia j
cie pracę portów, zwiększajcie i  ulepszajcie bu
downictwo okrętów !

35. Budow lan i! Szybciej i coraz lep ie j budujc ie  
fab ryk i, domy, szkoły i urządzenia socjalne! O bni
żajcie koszty p rodukc ji, oszczędzajcie m ateria ły, 
stosujcie nowoczesną technikę, podnoście jakość 
budownictwa!

33. Chemicy! R ozw ija jc ie  w ie lk i przemysł che
m iczny, opanowujcie nowe procesy chemiczne! 
Dajcie więcej p roduktów  chemicznych dla przem y
słu, w ięcej nawozów sztucznych dla ro ln ictw a, 
w ięcej środków leczniczych dla ochrony ludzkiego 
zdrow ia!

37. Niech żyją chłopi pracujący — współgospo
darze Polski Ludowej, w ie rn i sojusznicy klasy ro
botniczej w  walce o uprzem ysłow ienie k ra ju , pod
niesienie p rodukc ji ro lne j i pomnożenie s ił O j
czyzny! *

33. Niech ży ją  przodujący chłopi i ch łopki — 
członkow ie spółdzielni produkcyjnych , pionierzy 
i budowniczowie nowego życia wsi polskie j bez 
nędzy i kułackiego wyzysku!

39. Chłopi i ch łopki —  członkowie spółdzielni 
p rodukcy jnych ! Um acnia jcie spółdzielnie, ściśle 
przestrzegajcie statutu, pracą pomnażajcie m ajątek 
społeczny i dobrobyt osobisty! Zw iększajcie w y 
trw a le  wydajność waszych pól, podnoście poziom 
hodow li, stosujcie zdobycze nauki ro ln iczej, pod
noście ku ltu rę  wsi spółdzielczej!

. . ' T ‘ :
40. Chłopi i ch łopki! Walczcie o wzrost urodza

jów,. rozw ija jcie, hodowlę, rozszerzajcie kon trakta 
c ji-  w ype łn ia jc ie  term inowo patriotyczne obowiąz
k i wobec O jczyzny!

41. Pracownicy POM! Traktorzyści, mechanicy, 
pracownicy wydzia łów  po litycznych i agronomo
w ie! Podnoście poziom waszej pracy zawodowej 
i po litycznej, walczcie o pełne wykorzystanie ma
szyn rolniczych, o term inow e rem onty, o racjonal
ną uprawę ro li, o wysokie p lony!

42. Pracownicy Państwowych Gospodarstw 
Rolnych! Walczcie o term inow e wykonanie pla
nów gospodarczych, zwiększajcie p lony i ro zw ija j
cie hodowlę,, podnoście dyscyplinę pracy, walczcie 
z m arnotrawstwem , chrońcie dobro społeczne!

43. P racownicy uspołecznionego handlu! 
Spraw nie j zaopatrujcie masy pracujące w  pro
d u k ty  żywnościowe i a r ty k u ły  przemysłowe, tęp
cie spekulację, p rzyczynia jc ie  się do coraz-lepsze
go zaspakajania po tfte b  ludności! Dbajcie o ulep
szenie żyw ienia zbiorowego!

44. P racownicy in s ty tu c ji państwowych! 
U spraw nia jc ie  waszą pracę, zwalczajcie objawy 
b iu rokra tyzm u! Troszczcie się o interesy ludzi pra
cy i państwa! Chrońcie ta jem nicy służbowej!

45. Pracownicy nauki! R ozw ija jc ie  twórczo 
piękne tradyc je  nauki polskiej — tradyc je  Ko
pernika, Modrzewskiego, Lelewela, C urie-Sklo- 
dowskie j! Wzbogacajcie naszą naukę now ym i od
k ryc iam i i wynalazkam i! Umacniajcie w ięź nauki 
z realizacją naszych planów gospodarczych!

I

46. Pracownicy k u ltu ry  — lite rac i, artyści, m u
zycy, plastycy, architekci, film ow cy ! R ozw ija jc ie  
wspaniale tradycje  M ickiew icza i Słowackiego, 
Bogusławskiego i Prusa, Szopena i  M oniuszki, W i
ta Stwosza i M a te jk i! Twórzcie dzieła artystyczne 
godne naszych w ie lk ich  czasów, pomagajcie wa
szą twórczą -pracą w w ychow yw aniu budowni
czych socjalizmu!

47. P ro fesorow ie . i  wychowawcy, nauczyciele 
i nauczycielki, działacze ośw iatow i! Walczeie
0 wysoki poziom nauczania! P rzygotowujcie w y 
kw a lifikow ane  kadry dla wszystkich dziedzin go- 
soodarki i k u ltu ry  narodowej! W ychowujcie m ło
dzież na gorących patrio tów , budowniczych i ob
rońców Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, bo
jow n ików  idei braterstwa i p rzy jaźn i m iędzy na
rodami!

48. Pracownicy ochrony zdrow ia! U spraw nia j
cie służbę zdrowia, podnoście swą wiedzę facho
wą, bądźcie przykładem  ofiarności w pracy dia 
dobra człowieka i społeczeństwa!

49. Kob ie ty Polk i! Walczcie o rozkw it gospo
darki i k u ltu ry  narodowej, o wzmocnienie potę
gi ojczyzny, o u trw a len ie  pokoju! W ychowujcie 
dzieci polskie na o fia rnych  patrio tów  Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej!

53. Młodzieży polska! Stawaj pod szandary 
ZM P! Bierz przykład z leninowsko-stalinowskiego 
Komsomołu! Bierz wzór z bohaterskiego życia Wa
ryńskiego i Dzierżyńskiego, Nowotki, Buczka
1 Janka Krasickiego! H a rtu j się w walce, nauce 
i pracy dla dobra ojczystego kra ju , dla w ie lk ie j 
sprawy pokoju i socjalizmu!

51. M łodzi patrioci! Przodownicy w  pracy i na
uce! Stawajcie do pracy na najtrudnie jszych fron 
tach naszego budownictwa socjalistycznego — 
pomnażajcie swą ofiarną pracą siłę Polski Lu 
dowej!

52. Studenci i studentki, uczniowie i uczenni
ce! Opanowujcie wiedzę, rozw ija jc ie  swe zdolnoś
ci, zdobywajcie najlepsze kw a lifikac je  zawodowe, 
uczcie się o fia rne j pracy dla Polski!

53. Niech żyje nasza odrodzona Stolica — dum 
ne dzieło twórczej pracy naszego narodu, serce Lu 
dowej O jczyzny, bohaterska Warszawa! Chwała 
Jej budowniczym!-

54. Niech żyją radzieccy budowniczowie Pała
cu K u ltu ry  i Nauki im ienia Józefa Stalina! Niech 
żyją  radzieccy uczeni, architekci, inżynierow ie, 
technicy i przodujący robotnicy, K tórzy swoją 
wiedzą i doświadczeniem pomagają nam w budo- . 
w ie socjalizmu!

55. Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Ro
botnicza, awangarda klasy robotniczej, prowadzą
ca naród do zwycięstwa socjalizmu i rozkw itu  na
szej ojczyzny!

56. Jednoczmy s iły  narodu polskiego, um acnia j
my nieustannie szeregi F rontu Narodowego w w al
ce o pokój i plan 6-Jetni! ...v.

57. Niech żyje nieśm iertelna nauka Marksa- 
Engelsa-Lenina-Stalina oświetlająca drogi wyzwo
lenia i postępu ludzkości!

58. Niech żyje towarzysz Bolesław B ierut, uko
chany przywódca narodu polskiego i Polskiej 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej, W ie lk i Budowni
czy Polski Ludowej, w ie rny uczeń Lehina-S talina!

59. Niech żyje i rozkw ita  nasza- um iłowana O j- 
czyzt w  — Polska Rzeczpospolita Ludowa!

KOMITET CENTRALNY 1 
POLSKIE] ZJEDNOCZONEJ PARTII ROEOTNICZEJ



W  z w ią z k u  z w y s tą p ie n ie m  p r e z y d e n ta  E isenhow era
A r t y k u ł  o g ł o s z o n y  w  d z i e n n i k u  „ P r a w d a “

MOSKWA (PAP), f i  Włefnfa <Me«nfV „Prawd*“  **- 
fWeśdł artykuł watępny, poświęcony przemówieniu prezydenta 
Eisenhowera, wygłoszonemu dnia 16 kwietnia w Stowarzyszeniu 
redaktorów prasy amerykańskiej. Podajemy pełny tekst tego 
irtykułm

! Minęło 8 łat od zwycięstwa , nie słów, lecz czynów — zmie- 
lojuszników — ZSRR, USA,; rzających do rozwiązania ak'- 
Anglii i Francji — nad taszy- j tualnych problemów stosunków 
*mem hitlerowskim i od zakoń-1 międzynarodowych, mogą oce- 
ezenia drugiej wojny świato-1 nić znaczenie tego faktu, 
wej. Ludzie radzieccy dźwigali Sięgnijmy do innych proble- 
na swych barkach główmy cię- mów międzynarodowych.

Któż może zapomnieć np. o 
zagadnieniu niemieckim, lub 
zbyć ogólnikowymi frazesami 
talii

fa r wielkiej walki. Uczynili k> 
oni, aby obronić wolność i nie
zależność swej ojczyzny, dopo
móc ujarzmianym narodom 
Europy do wyzwolenia się spod 
jarzma faszystowskiego i aby 
zapewnić po wojnie trwały po
kój i bezpieczeństwo międzyna
rodowe.

Broniąc nieugięcie sprawy 
pokoju między narodami, Zwią
zek Radzieaki tak jak dawniej, 
dąży do rozwijania współpra
cy międzynarodowej. Przemó
wienia G. M. Malenkowa, L. P.
Berii i W. M. Molotowa z 9 
marca 1953 roku dały wyraz 
ożywiającej naród radziecki | 
niezmiennej woli • utrwalenia 
powszechnego pokoju.

16 kwietnia w Stowarzyszę- j 
niu redaktorów prasy amery- j
kańskiej prezydent USA Eisen- .CZV nie jest jasne, 'że roz 
hower wygłosił przemówienie j wiązanie problemu Niemiec 
poświęcone zagadnieniom sy- i wymaga uwzględnienia żywot- 
tuącji międzynarodowej. Prze- nvch interesów wszystkich są- 
mówienie to stanowi niejako j siadów Niemiec oraz interesów 
odpówiedź na niedawne oświad- ; utrwalenia pokoju w Europie, 
czenia Rządu ..Radzieckiego o a przede wszystkim wymaga 
możliwości pokojowego rozwią-y stanowczo uwzględnienia naro- 
zania spornych problemów mię- i «owych aspiracji n 
dzynarodowych. Tą właśnie • m|eckiego.

nież wyraz w stosunku do kwe
stii koreańskiej, w stosunku do 
Niemiec i w stosunku do Chin.
Sprawa polega na tym, że de
klaracje nie znajdują potwier
dzenia w czynach, że rzeczywi
sta polityka USA dotychczas 
mało liczyła się z takimi de
klaracjami przy rozwiązywaniu 
tych i wielu innych zagadnień 
międzynarodowych.

W przemówieniu prezydenta 
poświęcono szczególną uwagę 
narodom Europy wschodniej. Z 
jego słów wynika, jakoby for- | b remów 
my rządów w krajach Europy 
wschodniej zostały narzucone

[a!f  " az.ny problem międzyna- j z zewnątrz, jakkolwiek pozo- 
todowy jak zjednoczenie nśro- j  staje to w sprzeczności z 
dowe Niemiec na zasadach de-
mokratycznych i pokojowych? 
Kogo może zadowolić, nie” ty l
ko w Niemczech, lecz i za gra
nicami Niemiec, takie podejście 
do zagadnienia ze strony tego 
lub innego państwa, kiedy, po
wiedzmy, zachodnia część Nie
miec,  ̂ uważa się po prostu za 
narzędzie swojej „dynamicznej“ 
polityki zagranicznej w Euro
pie, nie biorąc pod uwagę tego, 
jak zareagują na to niektóre 
narody europejskie, a przede 
wszystkim naród francuski, któ
ry nieraz padał ofiarą milita- 
rystycznyęji Niemiec.

narodu nie-

sprzecznosci z po- 
j  wszechnie znanymi faktami i 
z rzeczywistą sytuacją w 
tych krajach. Fakty dowodzą, 
że jedynie w uporczywej walce 
o swe prawa narody Europy 
wschodniej doszły do obecnej 
ludowo - demokratycznej formy 
rządów i że dopiero w nowych 
warunkach zdołały one zapew
nić bujny rozwój ekonomiki i 
kultury w swoich państwach. 
Byłoby rzeczą dziwną oczeki
wać od Związku Radzieckiego 
interwencji na rzecz przywró
cenia obalonych przez te naro
dy reakcyjnych reżimów.

Jednocześnie prezydent po 
prostu grzeszy przeciwko zna
nym powszechnie historycznym 

i prawom rozwoju, kiedy „wzy- 
j wa“  kierownictwo Związku Ra
dzieckiego do „użycia swego 

j decydującego wpływu w świe- 
j cie komunistycznym“  w tym ce
lu, ażeby powstrzymać ruch 

: wyzwoleńczy ludów kolonial- 
j  nych i pólkolonialnych Azji

okolicznością tłumaczy się za- ! Przemówienie prezydenta j  przeciwko odwiecznemu ucisko- 
interesowanie, jakie wykazują i USA nie daje podstawy do roz- 1 wi i niewoli. Trudno liczyć na 
we wszystkich krajach dla ! wiązania tego zagadnienia. Nie właściwe pojmowanie proble- 
przemówienia prezydenta sze- i wziął on pod uwagę istnienia j  mów międzynarodowych, dopó- 
rokie kota społeczeństwa, które : poczdamskich porozumień 4 ki ruch narodowo-wyzwoleńczy 
oczekiwały reakcji przywód- | rrtocarstw dotyczących próbie- | traktowany jest jako wynik in- 
ców bloku anglo-amerykańskie- I mu niemieckiego, ta k  postępo- [ spiracji poszczególnych „złych“ 
go na nowy wyraz pokojowych i wał i poprzedni rząd USA. Je- : ludzi. .
dążeń ZSRR. ' | ^  I Zupełnie już niezrozumiała

Powitane zostały z sy 
słowa prezydenta Eisenhow
„Dążymy do prawdziwego i 
pełnego pokoju w całej Azji, 
jak i na całym świecie“ , po
dobnie jak jegp oświadczenie, 
ż$ „żaden z tych spornych pro
blemów, wielki czy mały, nie 
jest nierozwiązalny, jeśli ist-

T  n Z y  ^  t  Zupełnie już niezrozumiała
mpatią ; 7„ m- ' u. J?oz-v .-vwl?e ,r.0ZW|3‘ ; jest wzmianka prezydenta o 
iowera: i j  . p - e u niemieckiego w przyznaniu „innym narodom, j duchu utrwalenia pokoju w Eu- 1 7 -

Czyż taka sytuacja może przy
czyniać się. do wzmocnienia au
torytetu ONZ? Czyż w takich 
warunkach można liczyć na 
normalny rozwój działalności 
Organizacji Narodów Zjedno
czonych i na wypełnienie przez 
nią jej obowiązków w dziedzi
nie utrwalenia pokoju i bezpie
czeństwa międzynarodowego?

W każdym razie nie można 
uniknąć rozwiązania tej kwe
stii, podobnie jak wielu innych 
dojrzałych do rozwiązania pro- 

międzynarodowych.
Skoro wszyscy dążymy do tego, 
by było mniej siów i więcej czy
nów, to oczywiście można bę
dzie również znaleźć drogę do 
rozwiązania problemów takiego 
rodzaju.

Nie bez podstaw prezydent 
połączył w swym przemówieniu 
zagadnienie redukcji zbrojeń 
z koniecznością poświęcenia po
ważniejszej uwagi problemom 
ekonomicznym, problemom wal
ki z nędzą i niedolą. Wątpliwe 
jest jednak, by można byto ko
gokolwiek zadowolić, jeżeli ta 
sprawa sprowadzona będzie do 
utworzenia jakiego^ „funduszu 
pomocy całemu światu“ , o któ
rym była,mowa w tym przemó
wieniu.

Nie wystarczy sama tylko 
szumna nazwa takiego „fundu
szu“ . .

Inne będą wynikł, jeżeli po
dejście do takiego problemu o- 
parte zostanie na rzeczywiście 
szerokiej i demokratycznej 
współpracy między krajami 
przy pełnym poszanowaniu su
werennych praw narodów i bez 
narzucania warunków politycz
nych krajom otrzymującym po-,,
moc. Na razie to, co powiedział I obszerniejszym przemówieniu, 
prezydent w sprawie „fundu- j  wygłoszonym wkrótce po pręży, 

j szu pomocy całemu światu“ , dencie w tej samej sali i przed 
i sprawia wrażenie, że mamy tu tymi samymi słuchaczami, to 
ido czynienia z nowym warian- i nie może ono dać pozytywnych 
tom „planu Marshalla“ , planu, j wyników z punktu widzenia in- 
który nie zda! egzaminu i jed- teresów umocnienia pokoju 
nocześnie z kontynuacją pod

dowolną Interpretację mowy nej, popycha również pewną 
prezydenta. Nie można jednak 
nie liczyć się z faktem, że stoi 
on na czele Departamentu Sta
nu USA i że jego słowa łączy 
się silą rzeczy z oficjalnym 
punktem widzenia rządu, na 
którego czele stoi Eisenhower.

Dlatego nie możemy pominąć 
milczeniem twierdzenia Dulle- 
sa, jakoby apel przywódców ra
dzieckich na rzecz pokojowego 
uregulowania spornych proble
mów nastąpił pod presją tzw. 
twardej polityki USA. Wiadome 
jest jednak całemu światu, że 
przywódcy radzieccy kierują się 
w swych czynach nie względa
mi na „twardość“ lub „mięk
kość“ , polityki tego lub innego 
kraju w stosunku do ZSRR, 
lecz podstawowymi interesami 
narodu radzieckiego, interesami 
pokoju i bezpieczeństwa mię
dzynarodowego.

Jakkolwiek wojownicza poza, 
którą Dulles tak lubi, wydaje 
się nawet niektórym ludziom 
efektowną, to jednak nie osią
ga ona chyba swego celu, zwia-

grupę państw na tę samą drogę. 
Eisenhower mówił o olbrzymich 
wydatkach rządu amerykańskie
go na działa i pociski rakieto
we, na bombowce i myśliwce, 
na torpedowce i inne okręty wo
jenne, nie zapominając przy 
tym i o wychwalaniu agresyw
nego paktu północno-atlantyc
kiego. A przecież wiadomo, że 
polityka inspirowana przez pakt 
północno - atlantycki oznacza 
wciąż nowe, olbrzymie wydatki 
wojenne. Wystarczy wskazać,

ZSRR I USA rozeszły się. Alefwiedniml zobowiązania^ 
fakt ten w przemówieniu Eisen- strony USA. . .
howera z 16 kwietnia znalazł j Takie ujęcie zagadnienia 
niewłaściwe, można nawet po
wiedzieć, Wypaczone oświetle
nie.

Jeśli stanąć na mocnym grun
cie faktów, to wszelkie niejas
ności w tej kwestii całkowicie 
.znikną. Nie można w rzeczy sa
mej ignorować faktu, że kraje 
bloku anglo-amerykańskiego, 
które w okresie ostatniej wojny 
światowej były sojusznikami 
ZSRR, nat/chmiast po zakoń-

wolało już uzasadniony SP l 
ciw w najrozmaitszych k° „ 
międzynarodowych. Nie. 
ono nie wzbudzić zdziw i
wśród ludzi, którzy zdolni

ist»

ropie — jak dąży do tego nie 
zmiennie Związek Radziecki — 

j nie wolno zapominać o wspom
nianych doniosłych porozumie- 

I niach międzynarodowych, pod 
którymi figurują podpisy obu 
naszych państw, jak również

w tym narodom Europy 
wschodniej“  wolności zrzesza
nia się z innymi krajami w „po
kojowej wspólnocie rządzonej 
przez prawo“ . Wszyscy wiedzą, 
kto właśnie przeszkadza przyję
ciu niektórych krajów ludowo 
demokratycznych do Organizn-nieje pragnienie poszanowania ; y jo li-ip i r -,,*.,,,;; i Franiu Hń I uemohr(uv<_znyai cio urgamza- 

praw wszystkich innych kra- T 1 ^  Narodów Zjednoczonych, ktopraw wszystkich
jó w “ .

h tym, że ani jeden ze spor
nych problemów nie jest nie
rozwiązalny, pozostają jednak 
w' sprzeczności z innymi jego 
wypowiedziami w tym prze
mówieniu. Ci, którzy pragną 
dojrzeć w przemówieniu Eisen-

stoi na przeszkodzie przywró
ceniu słusznych praw wielkich 
Cłiin w ONZ. Czyż to nie przed
stawiciele Związku Radzieckie
go zaproponowali przyjęcie do

i ra przystąpiła do tych porożu 
mień. Jeżeli blok anglo-amerv- 

Słowa prezydenta o pokoju, i j kański nie będzie się z tym l i 
czył i pójdzie dalej nakreśloną 
przez siebie drogą, uniemożli
wiając narodowe zjednoczenie 
Niemiec i przekształcając za- 

Ichodnią ich część w państwo 
miiitarystyczne, w którym wla- 

j  dza pozostanie w rękach odwe- 
howera rzeczywiste dążenie do | łowców, — popełniony zostanie 
pokoju, nie mogą nie spytać: j fatalny błąd, przede wszystkim 
po co prezydent w przemowie-1 w stosunku do narodu niemiec- 
niu nawołującym do pokoju j kiego. Jednocześnie takie sta- 
grozil niedwuznacznie ewen- j nowisko w kwestii niemieckiej 
tuainością „wojny atomowej“ ? j nie da się pogodzić z interesa- 
Czyżby takie argumenty uczy- j mi wszystkich miłujących pokój 
nily mowę prezydenta o poko- j państw Europy i całej postępo- 
ju bardziej przekonywającą? W i wej ludzkości, 
każdym bądź razie w stosunku i Chodzi 0 t0i bv zawarty zo. 
do Związku Radzieckiego tego, stał moż,iwie szvhko t /akt , 
rodzaju argumenty -  lub m o-) pokojcnvv z NriemcamI- d •

po prostu tego rodzaju | narodowi niemieckiemu ____
iia się w jedno-, tucję, która moghiby skutecz 

,,, . . .  , . zajęcia należ-! nje bronić pokoju i bezpieczeń
W przemówieniu swym pre- ne80 miejsca w rodzime naro ' ■ ■ ■ --

zydent USA poruszy! wiele dów miłujących pokój, i by na- i . . . . .  . .
problemów międzynarodowych j stępnie wycofane zostały z Nie-I . • !<r . lest v/ ln9 Związku Ra- 
o niejednakowym znaczeniu, j miec wojska okupacyjne, któ- j  , iec ICS,°>.ze organizacja ta

inną nazwą, niepopularnego 
„czwartego punktu Trumana“ , 
który przy pomocy groszowej 
jałmużny dla tych lub innych 
słabych państw dąży! do podpo
rządkowania budżetów i gospo
darki poszczególnych krajów i 
terytoriów kolonialnych, a więc 
również samych tych krajów i 
terytoriów tzw. „dynamicznym“ 
celom polityki zagranicznej 
USA. Jak widać, zamierza się 
obecnie pójść, dalej tą samą 
drogą.

Nie wolno nie liczyć się z
faktem, że w ostatnich czasachOrganizacji Narodów Zredńo-i , , , . ,

czónych 14 kfajów, która to pro- I c,ochoclzl wręcz do rezygnowa

wiąc

pozycja została odrzucona glo
sami bloku anglo-amerykańskie. 
go? Co się tyczy traktatu 
austriackiego, to w tej sprawie 
można powtórzyć, że i tutaj nie 
ma zagadnień, których nie moż
na byłoby rozwiązać na podsta
wie osiągniętego poprzednio 
porozumienia przy istotnym po
szanowaniu demokratycznych 
praw narodu austriackiego.

A teraz co do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

W przemówieniu swym pre
zydent zadeklarował gotbwość

i nie mogą osiągnąć celu.
pogróżki -  nigdy nie osiągały j  w jedno' ! przekszta,cenia ONZ w insty-

I i tym państwie i zajęcia należ
• jstwa wszystkich narodów.

Nie jest 
dzieckiego, ze

«■ u i t j t u i i a n u w  y m  ¿ i m u n n u .  [ .......... ~ • — v n u p a ^ v j u c ,  i \ i u *  j • j  , v ". J

Ostatecznie jednak poświęcił: rycli utrzymanie spada dodat-1 •“ ?\-vpema pnecnie spoczywa-

W związku z takimi oświad
czeniami oficjalnych przedsta
wicieli USA trudno jest sądzić, 
jaka jest w chwili obecnej w 
rzeczywistości pozycja Stanów 
Zjednoczonych w dziedzinie po
lityki zagranicznej. Czy chodzi 
o to, aby kroczyć drogą zmniej
szania napięcia w stosunkach 

J międzynarodowych i by rozwią- 
4 zywać sporne, problemy na pod

stawie poszanowania praw in
nych narodów, czy też chodzi 
o to, aby kontynuować poprzed
nią politykę wyścigu zbrojeń 

Zdaniem przywódców ra
dzieckich, propozycje rzeczywi
ście zmierzające do pokoju mo
gą stanowić podstawę popra
wy stosunków międzynarodo
wych. Nie oznacza to jednak, 
że przywódcy radzieccy gotowi 
są uznać za takie propozycje 
nowe warianty starych metod.

Prezydent Eisenhower w 
przemówieniu swoim nawiązał 
do wyników okresu powojenne
go, poczynając od chwili, gdy 
„w  czasie zwycięskiej wiosny 
żołnierze zachodnich sojuszni
ków spotkali się z żołnierzami 
Rosji w sercu Europy“ . Mówiąc 
o tych wynikach, Eisenhower 
podkreślił, że po zakończeniu

.....  wojny kraje świata podzieliły
w krajach należących do bloku, i s"? ' P?sz!.V dwiema różnymi

ków amerykańskich, jest budo
wa i utrzymywanie baz wojen
nych oddalonych o wiele tysię
cy km od Stanów Zjednoczo
nych, a zwłaszcza na tych te
rytoriach, które zamierzał się 
wykorzystać w celach agresyw
nych przeciwko ZSRR.

Prezydent przytoczył obli
czenia, które podają, ile kosztu
je budowa torpedowca, myśliw
ca, bombowca itp. i ile można l̂ y 
zaoszczędzić buszli pszenicy i 

, ton bawełny lub zbudować 
szcza w dziedzinie dyplomacji, i sżkół i szpitali, rezygnując z 
Łącząc możliwość złożenia po- budowy tego rodzaju obiektów 
kojowych propozycji przez Sta- wojskowych. Wymieniono przy 
ny Zjednoczone z utworzeniem tym niemało pouczających cyfr. 
tzw. „europejskiej wspólnoty j Ą|e to, co powiedział prezydent 
obronnej“ , z planami zorganizo- j  j est najzupełniej niewvstarcza- 
wania „zjednoczonych sil zbrój- j  j ące. Gdyby prezydent USA 
nych, obejmujących^ sjły tran- | powiedział, ile kosztuje naród 
....1 ”  ' ~ '"** amerykański gromadzenie zapa

sów itóomb atomowych, a także 
budowa wielu setek baz wojen- 

daleko poza granicami 
USA — a wszak wszystko to 
nie ma nic wspólnego z jakim i
kolwiek interesami obrony USA 
— to, wówczas uzyskanoby 
obraz znacznie bardziej zbliżo
ny do rzeczywistości i pod wie
loma względami bardziej pou 
czający. Ale, jak widać, uważa 
się, że mówić o tym otwarcie i 
szczerze jest rzeczą „niedogod
ną“ lub „niekorzystną“ . Nie
mniej jednak istotny sens tego 
rodzaju faktów jest i tak zrozu
miały. Znajduje w nich wyraz 
kurs polityki zagranicznej, zdą
żający do nieosiągalnych celów 
zdobycia panowania nad świa
tem, kurs, który budzi wzra- 
stający opór ze strony szerokich 
kół w wielu krajach.

jakjm ogromnym trwonieniem | czeniu tej wojny zmieniły kurs 
pidniędzy ściąganych z podatni- ! swej .......  ~ '

do realnej oceny zarówno 
ty pilnych problemów n,l-|"je 
narodowych, jak i rzeczy"' ■
go układu sil i czynników °
śtającybh sytuację między11̂  
dową. Dziennik angielsę1 
mes“  słusznie zauważy.’ 

to Zvvi4zP„żaden kraj — czv „
polityki. Pod w-ielonia | Radziecki, Stany Zjedno«

czy Anglia — nie zechce 
wną, przedwojenną drogę, kie-1 wjać pokojowych posun!?c 
dy ich stosunku do Związku j bezapelacyjnych warunku

cuskie i niemieckie“ , to jest z 
dalszym wyścigiem zbrojeń •— 
Dulles, być może wbrew swej 
chęci, ujawnił prawdziwy sens nyCb 
polityki prowadzonej przez Sta
ny Zjednoczone. Ale jeśli rze
czywisty sens wystąpienia 
Eisenhowera jest taki właśnie, 
jak to przedstawi) Dulles w

Radzieckiego w żaden sposób j Przywódcy radzieccy

lu do pokojowego uregu 
nia problemów międzyn«*1 ^ 
wych z jakimiś wstępnej11 ^  
daniami pod adresem U.V ^
innych krajów, które Pr7--T; 5jj 
ty się, lub nie przyłączy’/ . ‘J 
do bloku anglo-ameryka11- j 
go. Czy znaczy to, że s j

tensji? Oczywiście, nie zn'.. ■• przv'vod’
kroi

ma z amerykańskiej „pomocy 
ekonomicznej, jak widać to na 
przykładzie Burmy i niektórych 
innych krajów.

Wiadomo również, te w osta 
triich czasach ze strony szere
gu państw składane są określo
ne deklaracje, że są one zain
teresowane nie tyle w tzw. ,.po
mocy“ USA, ile w tym, by Sta
ny Zjednoczone nie stawiały 
coraz to nowych barier na dro
dze do rozwoju normalnego 
handlu między państwami, na 
drodze rozszerzenia międzyna
rodowej wymiany towarów.

Dochodzi do tego, że nawet

J*
nie można było nazwać przyjaz-1 wiadomo, nie wiążą swego ^  
nym i- kiedy kurs ich polityki i<< „„w™,,»™-, uregu10
zwykle przebiegał w przeciw
nym kierunku.

Nie zamierzamy wdawać się 
w dyskusję z prezydentem w 
związku z jego dość dziwnym 
twierdzeniem o jakimś zakoń
czeniu określonej ery w polityce iw, — r)
radzieckiej. Nie możemy jednak j radziecka nie ma żadnyc*1 K 
bez zdziwienia przyjąć jego 
wniosku, jakoby rząd ZSRR po
winien wyrzec się dziedzictwa 
w polityce zagranicznej, której 
słuszności dowiódł cały bieg 
rozwoju międzynarodowego. ,

Jeśli łączyć początek lub ko
niec ery z pojawieniem się no
wych osób na czele tego czy in
nego państwa, to z większym 
uzasadnieniem moglibyśmy mó
wić 6 zakończeniu ery w polity
ce USA w związku z dojściem; mów, jak i, w konieczny 
do władzy rządu Eisenhowera. I padkach, w ramach ON -̂. 
Ale sam nowy prezydent USA j W wystąpieniu PreZ' , ro» 
z jakichś powodów bez zastrze-1 mowa jest o tvm, że 
zen bierze w obronę całą poli-j strzygamu sporm cli ,Pr°sU'

st

Nie mniej jednak 
radzieccy powitają każdy 
rządu USA, lub rządu 1,1 ^  
kra ju, jeśli krok ten ^  
zmierzał do przyjaznego ur
lowania spornych Pr0, 5' 
Świadczy to o gotowość^ ■ 
ny radzieckiej do poważ” /^ 
rzeczowego omówienia °, ' ( 
wiednich problemów 7-ar° .
w drodze bezpośrednich ^

Co się tyczy naszego kraju, 
to wia domo, że Związek Ra
dziecki, dbając niezmiennie o 
powojenną odbudowę i rozwój 
swej gospodarki narodowej, nie 
poszedł drogą wyścigu zbrojeń

tykę swego poprzednika, którą J mów międzynarodowych' 
w swoim czasie, zwłaszcza w iny  Zjednoczone gotowe 
okresie kampanii przedwybor- [wziąć n s p r a w ie n i
czej, nie bez uzasadnienia pod J przypadający udział“ . ^   ̂ |

la siebie

wieloma względami krytykował.
W przemówieniu swoim pre

zydent oświadczył, iż gotów 
jest „powitać wszelkie prawdzi
we świadectwo pokojowych za
miarów“ . Jednocześnie zwrócił 
się on z pytaniem: Co Związek 
Radziecki gotów jest przedsię
wziąć?

Wiadomo, że Związek Ra
dziecki zawsze wykazywał go
towość do przyjaznego omówie
nia i rozstrzygnięcia pilnych

mówieniu Eisenhowera
kwietnia
zostało

oświadczenie ta iii#

czymkolwiek P0^ ^  
Tymczasem wymaga ono 1 -1

nie ^
go poparcia.

Co się tyczy ZSRR, f°

iż gotów jest wziąć na s1'
żadnej podstawy do wątp1/

¡eh?
nh1

problemów międzynarodowych j dottdódł tego nićjednpkń-^j, 
'pod warunkiem, że propozycje | poważnych sprawach m

odpowiedni, przypadający ^ 
udział przy rozwiąż?''jne 
spornych problemów mi?dzj

Związek Rarfz!e 4
,tnle

iędż)’

rodowych.

w sprawie rozwiązania tych pro- j rodowych.
Związek Radziecki nie tylko nie j blemów, niezależnie od kogoj Taka jest sytuacja m t? ^1 
poszedł tą drogą, lecz nawet j  pochodzą, są w jakimś chociaż- j  rodowa, tak przedstawia si?

on swe przemówienie głów- i kowym ciężarem na barki naro- 
nie zagadnieniu stosunków ze | du niemieckiego.
Związkiem Radzieckim. Oświad-| W przemówieniu prezydenta 
czył on: „Znany mi jest jeden : USA, poruszającym szeroki za

kres zagadnień międzynarodo
wych, nie powiedziano nic o 
Chińskiej Republice Ludowej, o 
przywróceniu narodowych praw 
Chin w Organizacji Narodów

tylko problem, od którego za
leży postęp. Problem ten jest 
następujący: co gotów jest 
przedsięwziąć Związek Ra
dziecki?“  I do tego dodał: 
„Łatwo przekonać się. gdzie 
jest prawda. Przekonywające 
są jedynie czyny“ .

No cóż? Nie można się z tym 
nie zgodzić: czyny są cenniej
sze od slow.

Sięgnijmy więc do tych waż
nych problemów międzynarodo
wych, od których właściwego 
rozwiązania zależy utrwalenie 
pokoju.

Przede wszystkim sięgnijmy 
do kwestii koreańskiej.

Czyż można zaprzeczvć, że 
W’ ostatnich latach w rpnłnim

jącyeh na niej zadań. Nie jest 
jednak późno i teraz na zwięk
szenie znaczenia jej działalno
ści zwłaszcza w dziedzinie u- 
trwalenia pokoju i bezpieczeń
stwa międzynarodowego, co by
ło głównym celem utworzenia 
tej organizacji.

W tym celu trzeba przede
Zjednoczonych, ani też o ich j wszystkim, by zasady ONZ 
słusznych prawach terytorjal-1 przestrzegane były przez wszy- 
nych, nie wyłączając praw do t stkich jej członków, by nie na- 
wyspy Taiwan. Czyż to zagad- i  ruszano podstaw jej Karty. W 
nienie nie należy do palących ł>’m ce'u konieczne jest, by ża- 
problemów • międzynarodowych 1 den rz3d nie dąży! do prze- 
naszych dni? Tymczasem fak- ¡Kształcenia ONZ w pomocniczy 
tern jest, że w tej wielkiej mo- j organ swej polityki zagranicz- 
wie zagadnienie Chin nie zosta- j neJ\ nie da się to bowiem pogo- 
lo naświetlone. A znaczy to, że dzić ani z zasadami Orgnniza- 
w' stosunku do Chin konłynuo- U1' Narodów Zjednoczonych ani 
wana jest uporczywie polityka \ z celami obrony interesów nor- 
podyktowana dążeniem do za - ! m a 1 n<?j współpracy międzyna- 
wrócenia wstecz rozwijających i rodowej i utrwalenia pokoju, 
się _ niepowstrzymanie wyda-1 Po cóż to _  nasuwa si? py. 
rzen, chociaż każdy człowiek | tanie wszyscy członkowie

któremu przewodzą Stany Zjed 
noczone, a przede wszystkim w 
Anglii, rozlegają się coraz gło
śniej narzekania przeciwko 0 - 
graniczeniu handlu z państwa
mi obozu demokratycznego, dy
ktowanemu przez. USA.

Apele pokojowe zawarte w 
przemówieniu prezydenta spot
kają się, rzecz jasna, z na
szej strony z należytym popar
ciem. Trudno jednak nie w'ziąć 
pod uwagę faktu, że kurs'poli
tyki zagranicznej rządu USA 
daleki jest na razie od tych a- 
pelów pokojowych. Dobitnym 
potwierdzeniem tego są na 
przykład te komentarze do prze
mówienia prezydenta, które wy
powiedziała zaledwie w dwa 
dni po wystąpieniu Eisenhowe
ra taka autorytatywna osobis
tość, jak sekretarz stanu USA, 
Dulles.

Nie można nie zgodzić się z 
byłym ministrem angielskiego 
rządu labourzystowskiego Stra- 
cheyem, który scharakteryzował 
przemówienie Dullesa jako dą
żenie do przekształcenia mowy 
Eisenhowera „w  akt wojny“ .

Dulles rzuci! w pewnej mie
rze snop światła na dziwny dla

drogami. Całkowicie przecząc 
faktom, Eisenhower przedsta
wia przy tym sprawę w ten 
sposób, jakoby kraje bloku 
anglo-amerykańskiego stawiały 
sobie za cel umocnienie pokoju 
i bezpieczeństwa międzynaro
dowego, Związek Radziecki na
tomiast i zaprzyjaźnione z nim 
państwa nie chciały drogą tą 
kroczyć. Można go zrozumieć 
nawet w tym sensiej jakoby od
budowa zniszczonej przez woj
nę gospodarki i umocnienie po
tęgi ekonomicznej Związku Ra
dzieckiego w okresie powojen
nym stanowiły „nowe niebez 
pieczeństwo agresji“ .

Posunąć się do tego rodzaju 
twierdzeń w stosunku do ZSRR 
— znaczy to utracić co naj
mniej poczucie obiektywizmu i 
nie liczyć się z powszechnie 
znanymi okoliczndldami, które 
jak najdobitniej świadczą nie 
tylko o pokojowych celach na
szego kraju) ale również o tym, 
że Związek Radziecki był i jest 
główną ostoją i podstawowym 
czynnikiem utrzymania i utrwa
lenia pokoju powszechnego.

Tego rodzaju oświadczenia 
prezydent złożył widocznie w 
tym celu, aby przedstawić poli-

niejednokrotnie występowa! z 
konkretnymi propozycjami, aby 
wielkie mocarstwa, wraz z in
nymi państwami, podjęły sta
nowcze kroki w kierunku ogra
niczenia zbrojeń, niezwłocznej 
redukcji sil zbrojnych i wydat
ków wojennych oraz, by jedno
cześnie porozumiały się w spra
wie zakazu broni atomowej i u 
stanowienia skutecznej kontroli 
międzynarodowej rfad wciele
niem w życie tych posunięć, 
wykluczającej możliwość naru
szenia tych decyzji przez jakie
kolwiek państwo.

Eisenhower w przemówieniu 
swoim poruszył sprawę redukcji 
zbrojeń. Zagadnieniu temu po
święconych jest odpowiednich 
pięć punktów. Strona radziecka 
nie ma oczywiście zastrzeżeń 
przeciwko propozycjom, wylu- 
szczonym w tych punktach. 
Jednakże wszystkie te propozy- 
cje mają zbyt ogólny charakter, 
co bynajmniej nie może ruszyć 
z miejsca niecierpiącej zwłoki 
sprawy redukcji zbrojeń.

Ze słów Eisenhowera wynika, 
jakoby rząd USA zawsze opo
wiada! się za redukcją zbrojeń, 
a Związek Radziecki zajmował 
pi zeciwstawną pozycję i nie 
omaiż.e przeszkadzał temu.

Widoczne są w tym próby 
przerzucenia na Związek Ra

by stopniu możliwe do przyję 
cia i nie są sprzeczne zarów
no z żywotnymi interesami na
rodu radzieckiego jak i z inte
resami innych, miłujących pokój 
narodów.

Prezydent Stanów Zjednoczo
nych w przemówieniu swoim 
uzna! z jakichś powodów za 
możliwe połączyć swe propozy
cje w sprawie pokoju z szere
giem warunkpw wstępnych, któ
re wysunął pod adresem Związ
ku Radzieckiego, mimo że pre
tensje te nie zostały w jego 
przemówieniu poparte odpo-

na w naszych czasach. . ^  
Prowadzona przez

Radziecki polityka nie moze 
sprzeczna z interesant ' q^ o'in”a z interesant! 
miłujących «pokój państw, 
wiada ona dążeniom 'vsZ'\  

o to **  • 
rpzW°J?

kich państw, które g 
przyczyniać 
współpracy między
niezależnie-od tego czV irl,1,ze< 
systemu społecznego. Jea”0/ ^ 
śnie polityka ZSRR ¡es* 
zem najgłębszych dążeń ^
go narodu do umocnię” 13 
koju powszechnego. .

W b r e  w p la n o m  A i le n a i ic 1*^
Bundesrat postanowił odroczyć 
ratyfikację układów wojennycii

h i
ra ty f ik a c ji uk ładów  w o  ] Adenauera 1 popieraJ*cycnPo

lennych bońskiego 1 paryskiego j członków  Bundesratu, w ic ^  
przez Bundestag, teks ty  ukta- ścią 20 głosów przeciwko
dów zostały przedstaw ione B un 
desratow i (izba wyższa p a rla 
m entu bońskiego) do ostatecznej 
ra ty f ik a c ji.

Dnia 24 bm. podczas debaty 
nad ra ty fik a c ją  uk ładów  prze
m a w ia ł Adenauer. k tó ry  wezwał 
członków  Bundesratu do natych-

dziecki winy za prowadzony w miastowego zatwierdzenia ukła-

sprawdzianern polityki 
nicznej wielu państw w 
latach.

tych
zaerra - - j  Wj «zieazmie j pewnienia pokoju w Radzie 

spraw międzynarodowych . , W . Bezpieczeństwa? Przecież nie 
owych „przykazaniach mow, po t0j bv w praktvce ta uznarra
się, ze „cala ludzkość gorąco , przez wszystkie 'k ra je  reguła 

Naród radziecki popiera! nie- i  pragnie pokoju, braterstwa 1 ; bvla ignorowana przez niektóre 
imiennie wszystkie kroki zmie- ¡sprawiedliwości“ , że „każdy kraj państwa? I oczywiście nie 
rzające do zawarcia sprawiedlf-! posiada niepozbywalne prawo 
wego rozejmu w Korei. Ostat-1 ukształtowania - — według 
nie propozycje rządów Chin- j własnego wyboru — swej for- 
skiej Republiki Ludowej i Ko- niv rządów i swego Systemu e- 
reańskiej Republiki Ludowo- ! konomicznego", że „nie da się 
Demokratycznej, które dały no- j usprawiedliwić próba którego-
wą możliwość przejścia 0d j kolwiek kraju narzucani% in- j największy' kraj świata — Chi- 
stów do czynów i które otwar- n.vm krajom formy rządów" itd. ny _  pozbawiony jest możności 
ly _ perspektywę zakończenia i Gdyby te zasady rzeczywi- ' ' ' 
wojny w Korei, spotkały się j ście określały politykę USA i 
natychmiast z poparciem Rządu ! gdyby nie pozostawały one tył - 
Radzieckiego. Ci, którzy szuka- ko ogólnymi deklaracjami, — 
ją konkretnych odpowiedzi — i powinno byłoby to znaleźć rów-

wszystkich fakt przemilczenia tykę bloku anglo-amerykanskie- 
spraww Chin w przemówieniu I go w cokol wiek pokojowym 

Okazuje się, że świetle. Jednakże przytoczone

. po
j to, by mvażać tę zasadę między- 
j narodową za jakiś ciężar lub 
¡przeszkodę w działalności ONZ 
! i Rady Bezpieczeństwa. 1 wre- 
| szcie kta* może uważać za nor- 
jmalną taką sytuację, w której

udziału w pracy Rady Bezpie
czeństwa i Zgromadzenia Ogól
nego i kiedy zamiast niegq w 
organach ONZ sterczy jakaś 
kukła kuomintąngowska« * - ’ ' v ,

Eisenhowera
rząd USA troszczy się o los 
tzw. „narodowych“ Chin, tj. re
negatów czangkaiszekowskich, 
wyrzuconych z kraju przez lud 
chiński w wyniku jego zwycię
skiej walki. Co się zaś tyczy 
rzeczywiście narodowych Chin 
ze swoim jedynie legalnym rzą
dem ludowo-demokratycznym, 
to Dul.es poczytuje nawet rzą
dowi USA za zasługę, że zor
ganizował blokadę polityczną i 
ekonomiczną Chińskiej Repu 
bliki Ludowej. H„,

Wojowniczość Dullesa jest od 
dawna znana. Możliwe, że jego 
przemówienia _  »tanowi ^pieco

przez niego samego cyfry j fak
ty w sprawie rozdętych do osta
teczności i wzrastających z ro
ku na rok wydatków wojennych 
USA, świadczą o czymś innym.

Fakty te świadczą o niespo
tykanej poprzednio militaryza
cji całej gospodarki narodowej 
USA,' o przekraczającym siły 
ludności brzemieniu wydatków 
wojennych, świadczą o tym, że 
wyścig zbrojeń w Stanach Zjed. 
noczonych zrodził w kraju 
atmosferę strachu i skrajnego 
napięcia. Tego rodzaju polityka 
Stanów Zjednoczonych,7 sprzy-

ostatmch latach wyścig zbro
jeń w krajach bloku anglo- 
amerykańskiego. Jednakże pró
by te nie mają żadnego oparcia 
w faktach i wyrażają jedynie 
dążenie do_ przerzucenia odpo
wiedzialności z winnych na 
niewinnych.

W rzeczy samej, czyi w 
Związku Radzieckim gloryfiko
wana jest wojna w Korei i wy- 
sc-ig  ̂ zbrojeń jako korzystny 
„business“ , jako najlepszy śro
dek zapewnienia aktywności 
gospodarczej i całkowitego za
trudnienia ludności? Czyż w 
Związku Radzieckim istnieje 
tzw. „strach przed pokojem“ , 
czy spadają kursy akcji na 
giełdzie w związku z doniesie
niami o osłabieniu napięcia w 
stosunkach międzynarodowych? 
Wszystko to istnieje nie w 
Związku Radzieckim lecz w 
Stanach Zjednoczonych. Cóż ma 
z tym wspólnego Związek Ra
dziecki, który nie potrzebuje 
wyścigu zbrojeń, który zawsze 
opowiadał się i opowiada za 
trwałym i ugruntowanym poko
jem, który nie odczuwa strachu 
przed pokojem?

dów wojennych.

Przed zakończeniem dyskusjo 
przedstaw icie le Badenii — W ir 
tem berg ii zaproponowali od ro
czenie debaty do c h w ili, w  k tó 
re j T ryb u n a ł K on s ty tu cy jny  w  I

stanow iono odroczyć debste ^  
ra ty fika c ją , zgodnie z w f i 0* ^  
p rzedstaw ic ie li Badenii 
tem berg il. ^

Dyskusja w B.undesraU® ^ 
czyła się w  m om encik 
Niemczech zachodnich vV7,n 
się ruch oporu przeciwko ^  
dom w o jennym , m a ją O 111̂ ^  
celu u trw a le n ie  rozbicia 
mieć. W ca łym  k ra ju  odby ^  
się zebrania, k tó rych  uczę-' ^  
dom agają się rozm ów ogóln°
m ieckich w spraw ie pos- ^  

CZ ,ti>go zjednoczenia kbaju, a
kow ie Bundestagu i Bun desr*

K arls ruhe  orzeknie, czy uk łady j , asypyw ani są Ustami, z a " '1 
są zgodne z konsty tuc ją . | jąęyrn j p ro testy przeciwko ^

M im o stanowczego sprzeciwu dom w o jennym ,

et*'
Id*4

Młodzież niemiecka nie chce W  
mięsem armatnim

i

Oczywiście, Eisenhower tna 
rację, że po zwycięstwie nad

i aitcą_wzrostowi histerii wojen-__Nieincami Ł hitlerowskimi „ drogi

W  środę odbyła się d e m o n -[w o jn y  w  rządzie b o n s k ln ^gfj  
s trac ja  p io tes tacy jna  m łodych j w yw iadz ie  udzie lonym  
p a trio tó w  we F ra n k fu rc ie  n. I pondentow i dziennika .A ,rUd' 
Menem w  pobliżu koszar ame- I V o lksze itung“  wskazał na 
rykańsk ich . Dem onstrowano | ności, na ja k ie  napotyka g j j  
pod hasłem : „R oczn ik  1932/33 B lanka  w  swej pracy n^ epr4 
n ie  w łoży m u n d u ru “ . Przedsta- ' budową h itle row sk iego  
w ic ie le  m łodzieży w z y w a li lu d - m achtu.
ność, by n ie  zgadzała się na do
starczenie A denauerow i mięsa 
arm atn iego i  by w  dn iu  1 M aja 
w ypow iedz ia ła  stanowcze „n ie “  
pod adresem m ilita ry s tó w  boń- 
skich. Rozdawano u lo tk i s tw ie r
dzające, że m łodzież zachodnio- 
niem iecka żąda pracy i zdecydo
wana jest w a lczyć p rzeciw ko 
re k ru ta c ji do a rm ii na jem nej.

J a k  podaj® *  B onn agencja 
A D N , w sp ó łp raco w n ik  urzędu 
B lanka , nieoficjalnego ministra

M ów iąc pośrednio o sî . ierpi*® 
ruchu oporu m łodzieży uG-ut»4 
zachodnich p rzeciw ko r  zę<Jd 
c ji, przedstaw icie l ^
B lanka  ośw iadczył m. !n f';ce ró f 
cerów zawodowych, P °°°  ‘ brć” ' 
i u rzędn ików  m am y '  vy0& 
Czego nam brak, io  szereg efg 
żołn ierzy. Bez P ° 'vs7®C,.0wrfJ 
obow iązku służĆy ( ( j
nie zdobędziemy 600 tysto * '
k nitów '*



Pokojowy budżet rozwoju gospodarki narodowej i zaspokojenia potrzeb ludności
Referat ministra finansów to w. Tadeusza D ietricha wygłoszony na posiedzeniu Sejmu w  dniu 25 bm.

Wysoki Sejm ie!

nasz jest podstawo- 
V,'.-' ,™ in jm e r i t a i i  gromadze
n i finansow ych  dla
^  p ieczen ia  w ykonan ia  zadań 
państwowych oraz k ie row a n ia  
: G  . Sroakdw stosownie do za- 

narodowych p lan ów  go-
Zgodnie z pcdsta- 

i 11 Prawem  ekonom icznym  
.^nidiet nasz będąc 

F ~ ‘f m finansow ym  p lanów  
r S ^ arCT'ych ’ dgży do Mt>ew- 
ińa i,  F '^ y rn a ln e g o  zaspokoje- 
ti»r<ii e, r °6n%cych potrzeb rna- 
c » ń - f yC^  i  k u ltu ra ln y c h  spoie- 
PM n w  drodze n iep rzerw a- 

i 'ai rt>s û i  doskonalenia 
zie n il«?1 f^w M s tjrc z n e j. na  ba'

p i l technicznego i  pełniejszego
w yko rzys ta n ia  m ocy p ro d u k 
cy jnych . W  oparc iu  o b ra te rską  
pomoc Z w iązku  Radzieckiego i  
zacieśniającą się współpracę 
naukow o - techniczną z k ra ja m i 
dem okrac ji ludow e j, przem ysł 
soc ja lis tyczny opanował p ro d u k 
cję w ie lu  nowych, n iew y tw a rzo 
nych dotychczas,, w yso kow yd a j- 
nyeh maszyn i urządzeń.

D z ięk i ¿wprowadzeniu now e j 
techniki,,/lepszej o rgan izac ji p ro 
d u kc ji, dz ięk i tw ó rcze j in ic ja ty 
wne mas pracu jących i  dalszemu 
rozw o jow i socjalistycznego współ 
zaw odcic tw a w ydajność pracy 
wzrosła  w  1952 r. w  po rów nan iu  
z 1951 r. w  przem yśle o 13 proc.,

- n i ż s z e j  te ch n ik i!'' ‘ Ñasz¡ I 
sivuSoÑ', finansow an iu  go- 
s iv rfti 1 ,narodowej i  urządzeń 

'  k u ltu ra ln y c h  d la , do- 
cydT.nn i f Zel? Zyc^  mas Pracuj ą-

° ilaz ■wzmocnienia s iły  na- 
S  P2ństw a’ k tó re  sto i na 
er, k  f-óc*y c z y  lu d u  prscu iące- 
b 'r , ;V v Cmia5t budżety państw  

^Pitafcstycznyeh są odzw iercie- 
d a W o ?  pr.aw  rządzących gospo- 
evch * '^ 'P ita lfe tyczną, po legaj ą- 
jra ir* , ?gżeoiu do osiągania 

L a n e g o  zysku przez k a 
dzę * obszarn ików  w  d ro - 
ria i,« 'l1C19'cu, w yzysku , ru in y  i 
ści >̂eryza? ii 'większości ludno- 
miam • ze w  drodze u ja rz 
m i,.,.13 1 systematycznego ogra-‘-'larijr* ’—

yu.pt. •—i «■ojk/j.viun i n i l i tary-
Kinvli. ^ P o d a r k i  narodow e j, a
f amy w yda tków  w  n ich  zawar- 

htenia odsłan ia ją  -dra-*f*1 ‘’ •k* '•*« wiMS«uii«i<| u i» -  
r „ '  ! ! 1 Agresywne oblicze klas 
wsozytn iczych w  ty c h  k ra jach , 
r !„'r)1s nasze budżety są odzw ier- 

■ eiu®m pokojowego budow nictwa i  rozwoju gospodarczego,
Pcdrioszącęgo system atycznie 
* *2 ° lu d ii ŻyCiowy najszerszych

tir-V i .r °k"u 1952 dokona liśm y 
k ro k u  naprzód na 

gpj£l k jbh  odcinkach naszej go~ 
n -  ■ ’ a w szys tk im
<tfa ^ ' Cmk'u Przem yślu. P rc d u k - 
jrk' , 'z‘erńyslowa w z id s ła  w  po-
s ia T aniu z 1951 r. o 20 proc., o- 

w  ■stosunku do r. 1949
• w skażw ? 194’4 Pr(>c- -Tesit to  wyższy od założonego

... F anie 6 -le tn im  na roić 1952, 
Ki-,mt0,,'yn i to  re ku  m ie liśm y  o- 
«ągnąc w skaźn ik  171,1. To po- 
W ski? .Przekroczenie ogólnego 

Pfka w zrostu  p ro d u k c ji w  
' nku do założeń p lanu  6-let- 

Wlu“ °  zawdzięczamy pemy-ślne- 
erncr^jTi' onaniu naszych zadań 
r e = u dar.czyc'1 w  ciągu 3-ech la t 

W “ «;« Planu 6-letniego.m iru  łono ______:„ _____ .in
tech

stw ach budow lano -  m ontażo
w ych  o około 17 proc.

W  1952 r . nastąp iło  rów n ież 
dalsze podnoszenie się ro ln i
ctwa. Obszar zasiewów w  ca łym  
ro ln ic tw ie  zw iększy ł się w  ro k u  
1952 ogółem o około 142 tys. ha 
w  po rów nan iu  z 1951 r. G loba l- 

[ itó  zb io ry  4 zbóż w  ca łym  ro ln i
cy w ie  b y ły  w  1952 r. o oko ło  4 
proc. wyższe n iż  w  1951 r. , 

j G lobalna w artość p ro d u kc ji 
! P aństw ow ych G ospodarstw  R oi- 
i nych wzrosła  o oko ło  15 proc. 
w  po rów nan iu  z 1951 r.

W zrost ten op ie ra ł się na le p 
szym wyposażeniu ro ln ic tw a  w  
m aszyny ro ln icze i  nawozy 
sztuczne, w p row adzen iu  do na
szego ro ln ic tw a  now ych  osiąg
nięć ag ro tech n ik i i  na rosnącej 
św iadom ości społeczno -  p o li
tyczne j w si. .

W  zw iązku ze wzrostem  pro
d u k c ji przem ysłow ej i  ro lne j 
dochód na rodow y w zrós ł w  
1952 r. o oko ło  ¿2 proc., w  po
rów na n iu  z rok iem  1951, przy 
czym udz ia ł gospodarki s o c ja li
stycznej w  tw o rze n iu  dochodu 
narodowego osiągnął ok. 75 proc.

R ozm iar inw es-tyc ji w zrós ł w  
1952 r. o oko ło 22 proc., w  po
ró w n a n iu  z 1951 r . W  rezu ltac ie  
ta k  znacznego zw iększenia dzia
ła lnośc i in w es tycy jn e j w  roku  
1952 —  osiągnęliśm y zwiększe
nie  zdolności p ro d u k c y jn e j i u - 
s ługowej w e  w szys tk ich  dzia
łach gospodarki narodow e j.

D z ięk i tym  osiągnięciom  na- 
| s tą p ił w  r. 1952 w zros t aku rnu - 
i la c ji p rzedsięb iorstw  so c ja li
stycznych w  stosunku do 1951 
ro ku  o 9,3 proc.

Jednakże n ie  we w szystk ich  
gałęziach gospodarki narodow ej 
w ykonano  w  p e łn i Plan obniże
n ia  kosztów  w łasnych  i  p lan  
a ku m u lac ji.

T ym  n ie m n ie j budżet w  r. 
1952 został w yko n a n y  z nad
w yżką  d z ię k i poczynionym  osz-

f c i ^ z n e  wyposażenie w szyst- | czędnościota w  w yd a tkach  i  do- 
*¿1. P rod ukc ji. Podobnie [ da tkow em u popraw ien iu  docho-
¿ ^ l a t a c h  poprzednich w zrost ! dów w  poszczególnych działach 

o d b yw a ł się na  bazie j gospodarki uspołecznionej i  ca- 
■- ■ ej tech n ik i, dalszego postę- i lości budżetu.

: MtTrirKl*.:-

Z a d a n ia  n o w eg o  I iu d ic iu
Wysz*a  izbo!

rozszerzonej 
b lri« '^*C!'Rc-ii soc ja lis tycznej, szy- 

u
113 bazie
k c « r -'Wyżs?ym  wzroście produ- 

srodków  p ro d u k c ji i  jedno-

\ T Zt>r  ,
r ok m - budżetem naszym  na 
roku p f  ~  ę k0 budżetem  4-go 
■u Jailu Sześcioletniego sta- 

następujące zadania:

igSSE«—
^ 'rgo  uprzem ysłow ienia k ra ju  

coraz wyższej tech n ik i, 
k c ji

P rS rT 111.. w yd a tn ym  wzroście 
V U- i  środków  konsum e ji; 

p(X jZtrosf  P ro d u kc ji ro ln icze j na 
nęj i? y’de coraz szerzej stosowa
l i .  ->V- r0|ih ic tw ie  now e j tęc łrn i- 
n y c h ^ f 1̂ 11 r °b ó t m e liio racy j- 
Wzl0 i,i-ld ' Prz-y system atycznym  
®J’óh e w yższych soc ja łis tycz- 

zare *®  gospodarki; 
J-»zsyfJV,nienie s finansow ania 
się rz°nych  zadań w  zakre- 
^ a l n  aw?  m ateria lnego  i  k u l-
jącęt“ ®?0 b y tu  ludnośc i p racu- 
feóyr \-}yr7'(iz zw iększenie środ- 
Wan |.Dl,dżetowych na sfinanso- 
ra ln y rtUsług soc ja lnych i  k u ltu -  
ty < k u],; a więc w zros tu  ośw ia- 
tn^tkg . ry. zdrow ia , op iek i nad 
Zwięk, 1 dzieckiem  itp . oraz 
W ychSZ6rde ś rodków  budżeto- 
b u t j l  .n? sfinansow anie p lanu 
rozAv̂ P lcfw a  m ieszkaniow ego i 
i  m iJ U Sospodarki kom una lne j

ze’o ZKl n ‘°"Are.i;
ł'°źrn;'aZy>leczen'ie w  usta lonych
nę p . Tacb w y d a tk ó w  na obro- 
częń,J:ns^Wa i  ochronę bezpie-

żJhn G o 1Ve' f nętrzneg0; 
'Hrz%̂r._jSZ€ni« u d z ia łu  kosztów
(% o \yl ar‘,ia a d m in is tra c ji pań- 
datkń, J.'vv ogólnej kw oc ie  w y -

a u« J d ż e t o w y c h .
etę p na ro k  1953 zam yka 
z? jq, stron ie  dochodów kw o tą  
stron;» rn ilia rd ó w  069 m in , po 
97 m -,. W ydatków  zaś k w o tą  zł

Bu¿i?,Td°w  125 m in ,
Wyżka w ięc zam yka się nad- 

4 w  kwocie z ł 3 m ilia rd ó w

[944.0 m in . Jest to  św iadectwem  
s ta b iliza c ji naszych finansów ,

I zdrowego cha rak te ru  i  ich  ró w 
nowagi. co w y p ły w a  z rosnącej 

j  s iły  gospodarki narodowej.
W yda tkó w  budżetu na ro k  

j 1.953 n ie  można bezpośrednio po
rów nać z budżetem  za ro k  1952 

; ze w zględu na zm iany w y n ik a - 
I jące z uch w a ły  Rządu z dn ia  
3 stycznia b r. Doprowadzenie 

! obu budżetów- do w a ru n kó w  po- 
j  ró w nyw a łn ych  jest w  zw iązku  z 
| tym  dość złożone. Na podstaw ie 
| jednak szeregu prze liczeń o trzy - 
j m a liśm y następujące c y fry  dla 
w yd a tkó w  poszczególnych dzia
łów :

i a) gospodarka narodowa — 
i w zrost o oko ło 11 proc.,

b) us ług i socja lno -  k u ltu ra ln e  
! —  w zrost o oko ło  6 proc.,

c) w y d a tk i na adm in is trac ję  
pozostają na n iezm ien ionym  w

i stosunku do r . 1952 poziom ie.
O gólny w zros t w yd a tkó w  

budżetowych jest w  zasadzie 
zgodny, z p rze w id yw a nym  tem 
pem w z ro s tu  dochodu narodo- 

j w ego. N a jw yższy w zrost w  su- 
I m ie abso lu tne j w yka zu ją  w y 
d a tk i na gospodarkę narodową, 
co odpow iada zadaniom  in d u 
s tr ia liz a c ji i  podnoszenia pozio
m u ro ln ic tw a  zgodnie z zadania- 

| m i p lanu  6-letniego. W zrost w y - 
j da tków  na us ług i soc ja lno -ku l- 
! tu ra ln e  zw iązany jest z rozsze
rzeniem  fu n k c ji k u ltu ra ln o -w y - 
chowawczych Państwa Ludow e
go na etapie budow y u s tro ju  so
cjalistycznego. Na s tab ilizo w a
nym  poziom ie pozostają w y d a t
k i  na a d m in is tra c ję  w  rezu lta 
cie założenia oszczędności w  
w yda tkach  osobowych i  rzeczo
w ych  przy zw iększonym  zakre
sie zadań.

Przejdę do szczegółowego o- 
m ów ien ia  budżetu.

czające się jakościowe prze
kształcanie pracy w  budow n i
ctw ie . To przekszta łcanie w y n i
ka ze stale rosnącego udzia łu  
nak ładów  na w ie lk ie  budow le 
socjalizm u.

D rug im  elem entem  cha rak te 
rystycznym  jest zm niejszenie 
liczby ty tu łó w  inw es tycy jn ych  z 
około 12.750 w  ro ku  1952 do 
10.700 w  ro k u  1953, p rzy rosną
cej sum ie nakładów . P rzy w ię k 
szym plan ie  na ro k  1953 i  przy 
m nie jsze j liczb ie  ty tu łó w  inw e
stycy jnych  następuje koncen- 

jtra e ja  i  skupienie w y s iłk u  
Iprzedsiębiorstw  budow lano-m on- 
J  cażowych na zasadniczych in w e- 
! slycjach.

W tym  n iespotykanym  w  dzie
jach narodu rozw o ju  bazy eko
nom icznej k ra ju , ja k i odbyw a się 
w  Polsce od c h w ili, gdy władza 
spoczęła w  rękach ludu  pracu
jącego, bierze udzia ł ca ły naród 
po lski, od rab ia jąc w ie low iekow e 
zaniedbania rządów ucisku spo
łecznego.

Jak w  la tach poprzednich ta k  
rów nież i w  ro ku  1953 w ys iłek  
mas pracujących w  Polsce 
w sp ierany jest szlachetną i bez
interesowną pomocą Z w iązku  
Radzieckiego pow iększającą się 
z roku  na ro k  i w yraża jącą się 
(w  roku  1953 roz leg łym i dosta
w am i d la  na jw iększych in w e
s ty c ji soc ja lizm u w  naszym k ra 
ju.

Podpisana osta tn io  w  M oskw ie  
um owa handlow a m iędzy Polską 
i Z w iązk iem  Radzieckim  rozsze
rza w zajem ne dostaw y tow aro
we i s tanow i poważną bazę eko
nom iczną d la  dalszego rozw o ju  
w ie lk ic h  bu do w li w  naszym 
k ra ju  ii wzm ożonych prac na 
na jw iększych inw estyc jach  so
c ja lizm u  w  Polsce.

Jest t o , jeszcze jedno ogn iw o 
w  łańcuchu w ie lu  dowodów 1 
fak tów , k tó re  zaszły w  okresie 
8-m iu la t od c h w ili podpisania 
uk ładu  polsko-radzieckiego o 
p rzy jaźn i, pom ocy w za jem nej 1 
współpracy pow ojenne j i  k tó re  
w yka zu ją  ja k  n ieoceniony jest 
w k ła d  Z w iązku  Radzieckiego w  
dzie ło naszego pokojowego bu
dow n ic tw a  —  um ocnienia naszej 
O jczyzny i  u trw a le n ia  je j nie
podległości. (Oklaski).

Z budżetu Państwa zostaną w  
re k u  1953 sfinansowane m. in . 
następujące w ie lk ie  budow le so
c ja lizm u : budowa N ow ej H u ty , 
budowa H u ty  im . Bolesława 
B ieruta, rozbudow a H u ty  „B o 
b re k“ , „K ościuszko“ , „P o k ó j“ , 
„B a ild o n “ , „B a to ry “ , budowa 
Z ak ładów  G órniczo -  H u tn iczych 
w  rę jon ie  o lkusko -chrzanow - 
sk im , budowa e lektroc iep łow n i 
„Ż e ra ń “ , e le k tro w n i „Jaw orz
no 11“  i  „Czechnica“ , budowa 
F a b ryk i Sam ochodów Osobo
w ych w  W arszaw ie i F a b ryk i 
Samochodów C iężarowych w  
Lu b lin ie , F a b ryk i M aszyn R o l
niczych w  Poznaniu, D olnoślą
sk ich  Z ak ładów  W y tw ó rn i M a
szyn. E lektrycznych w e W roc ła - 

j w iu , Z akładów  M eta lu rg icznych  
„Pom et“  w  Poznaniu, rozbudo
w a N adodrzańskich Zakładów  
Przem ysłu Organicznego „R o k i
ta “  w  Brzegu D olnym , budowa 
Z ak ładów  Celulozy i  W łók ien  
Sztucznych w  Jelen ie j Górze, 
Z akładów  Przem ysłu Chem icz
nego w  O św ięcim iu-D w orach, 
Z ak ładów  Przem yślu Azotowego 
w  Kędzierzynie , szeregu nowych 
kopa lń  w ęg la  kam iennego, bu- 

j dowa przedsiębiorstwa przerób- 
I k i węgla brunatnego w  Kon in ie , 
i cem entowni w  R ejow cu oraz 
! k lln k ie rn i „W ie k  11“  w  Ogro- 
dzieńcu, rozbudowa węzła czę
stochowskiego, budowa l in i i  ko 
le jow e j, rozbudowa w ęzła w a r
szawskiego, budowa zb io rn ika  
wodnego w  G oczałkow icach i  
w ie le ' innych.

N ak łady  inw estycy jne  na ro l-  
j  n ic tw o  i  le śn ic tw o  w zrasta ją  w  
I cenach po rów nyw a lnych  w  s to
sunku do w ykonan ia  w  r. 1952 

| o około 30 proc., w  tym  nakłady 
j  na PGR o 29,2 proc., PO M  —
| 34,4 proc., m elio rac je  47,5 proc., 
ha m echanizację i  e le k try fika c ję  
wsi o 16,6 proc.

N ak łady  na, Inw estyc je  w  
spółdzie ln iach p rodukcy jnych  
w zrasta ją  o 61,2 proc.

W  zakresie gospodarki kornu- 
! na lne j podstaw ow ym i in w es ty - 
| c jam i są: budowa ruroc iągu gru - 
i powego dla  Śląska, budowa ru - 
J  pociągu tłocznego Tomaszów •
! Łódź, budowa u jęcia  w o dy  w  
Goczałkowicach.

W  budow n ic tw ie  m ieszkan io- 
| wym , spośród w ie lu  osied li m ie 

szkan iowych na czoło w ysu w a ją  
się: budowa m iasta N ow a Huta. 
budowa m iasta Nowe Tychy 
oraz budowa T fa k tu  S ta re j 
W arszawy.

Osobną w y ją tk o w o  doniosłą 
inw estyc ję  s tanow i m e tro  w a r 
szawskie.

W  bu dow n ic tw ie  soc ja lno -ku l- 
tu ra ln y m  przew idziano k re d y ty  
na budowę now ych bu dyn ków  
szkolnych i rozbudowę is tn ie ją 
cych, na budowę 24 dom ów i in 
te rna tów  akadem ickich , budowę 
gm achów szeregu in s ty tu tó w  
naukowo-badawczych, ja k  in 
s ty tu tu  e lek tro tech n ik i, in s ty tu 
tu  m echan izacji i e le k try fik a c ji 
ro ln ic tw a , w y tw ó rn i f ilm ó w  fa 
bu la rnych  w e W roc ła w iu  i  K o 
m orow ie, budowę T ea tru  W ie l
k iego i  F ilh a rm o n ii w  W arsza
wie, budowę szeregu now ych 
domów k u ltu ry  itd .

Poważne ręzm ia ry  zadań In 
w estycy jnych w ym aga ją  podnie- 

[ sienią sprawności w yko na w stw a  
! inw estycy jnego oraz wzm ożenia 
: dyscyp liny  i  k o n tro li na ty m  od- 
I cin.ku. ,

Konieczne jest zm niejszenie 
; kosztów in w e s tyc ji drogą u - 
| sp raw n ien ia  kosztorysowania,
! lepszej o rgan izac ji p laców  bu
dów, w yko rzystan ia  sprzętu m e
chanicznego i zabezpieczenia 
w ykonan ia  p lanu oddania za
kończonych ob iektów  do eksplo
a tac ji. W . ro ku  1953 będzie 
wzmożona ze s trony  banków  
specja lnych kon tro la  nad osz
czędnym i  sp raw nym  W ykona
niem  p lanu  inw estycy jnego. W  
ciągu całego ro ku  będą analizo
wane dalsze m ożliw ości obn iże
n ia  w yd a tkó w  in w es tycy jn ych  
drogą oszczędności w  p ro je k to 
w an iu  i  w yko na w s tw ie  in w e 
s tycy jnym .

Na w zrost środków  obroto
w ych  w  gospodarce narodow e j 
p rzew idu je  się w  budżecie 2,9 
m lrd  zl. Jest to  ty lk o  część p rz y 
rostu, gdyż pozostała część jest 
finansow ana z zysku przedsię
b io rs tw  i drogą k re d y tu  banko 
wego. M im o  poważnie jszych o- 
siągnięć na odc inku  przyśpiesze
nia  krążenia środków  obroto
w ych oraz u p łyn n ie n ia  n iechod- 
liw y c h  i  zbędnych zapasów 
is tn ie ją  jeszcze w  gospodarce 
narodow ej poważne reze rw y  i 
m ożliw ości dalszego przyśpie
szenia ro tac ji. R zeczyw isty stan 
zapasów no rm a tyw nych  w  ro ku
1952 ^przekraczał np. w  bu do w 
n ic tw ie  usta lone n o rm a tyw y  o 
54 proc. W  zakresie na dm ie r
nych zapasów gotowych w y ro 
bów  na fab ryka ch  p rze ja w ia  się 
n iek iedy b ra k  na leżyte j koo rdy
na c ji p ro d u kc ji z hand low ą sie
cią  d ys trybu cy jn ą  oraz w y tw a 
rzanie w y ro b ó w  o jakości i asor
tym encie n ie  zawsze dostosowa
nym  do potrzeb rynku . Na od
c inek ten zostanie zwrócona w  
roku  1953 odpow iedn ia uwaga. 
O ddzia ły naszych banków  dro
gą stosowania odpow iedn ie j po
l i ty k i k redy tow e j i  ścisłego prze
strzeganiu te rm in ó w  kredy tów  
będą m us ia ły  zaostrzyć kon tro lę  
gospodarki m ate ria łow e j.

W  zakresie w yd a tkó w  bieżą
cych i. in w es tycy jn ych  na urzą
dzenia rolne, finansowane bez
pośrednio z budżetu, przew idz ia
no w  budżecie 2.6 m lrd  zł. Z te j 
k w o ty  przeznacza się przeszło 
połowę na POM  w  zw iązku ze 
wzrostem  ilośc i ośrodków , zw ię 
kszeniem ich  wyposażenia w  
tra k to ry  i m aszyny ro ln icze oraz | 
z Wzrostem zadań zw iązanych 
przede w szys tk im  z rozw ojem  
spółdzielczości p rodukcy jne j. Z j 
dalszych w yd a tkó w  na ro ln ic tw o  j  
w ym ien ić  należy poważną sumę ] 
przeznaczoną na finansow anie 
m e lio ra c ji, zw iązanych z rozsze- | 
rżeniem  bazy paszowej, oraz w y -  
d a tk i na w e te ryna rię  i popiera
nie p ro d u k c ji zw ie rzęce j..

Poważny w zrost w ykazu ją  
rów n ież  w y d a tk i przeznaczone 
na zadania w  dziedzin ie kom u
n ik a c ji, d róg ko łow ych  1 w od
nych. Na te cele oraz na inrte 
zadania w  dzia le  kom u n ikac ji 
przeznacza się w  w arunkach  po
rów nyw a ln ych  o 8,3 proc. w ięcej 
niż w  roku  1952.

W y d a tk i budżetowe na gospo
darkę kom una lną  w raz z dota
c ja m i d la  przedsięb iorstw  w yno
szą g lob a ln ie  w  r. 1953 —  1,9 
m lrd  zł. W  roku  1953 przezna
cza się 421 m in  z ł na w yrem on
tow anie  540 tys. izb m ieszkal
nych.

W y d a tk i na us ług i socjalno- 
ku i tu ra lne  wynoszą w  roku
1953 —  23.541,1 m in  zl.

p rzew idu je  się utworztenle dzie
sięciu nowych in s ty tu tó w  nau
kowych.

W  1953 r. studiować będzie na 
wyższych uczelniach 136.000 s tu 
dentów  wobec 125.000 ~w 1952 r. 
i 48.000 w  roku  1937. Ilość ka
ted r wzrasta z 2.145 w  1952 r. 
do 2.239 w  1953 r., t j .  do liczby 
p raw ie  trz y k ro tn ie  wyższej niż 
przed w ojną. M łodzież s tu d iu ją 
ca na wyższych uczelniach ko
rzystać będzie z szerokiej pomo
cy stypendia lnej. W ięcej n iż po
łow a studentów  otrzym yw ać bę
dzie stypendia, a ponad 1'3

llc y  spadla z 18 na 10.000 miesz
kańców, w  okresie przedw ojen
nym  do 11 do 10.000 m ieszkań
ców w  roku  1950.

W reszcie bardzo poważne su
m y łoży Państwo na inne w y 
d a tk i socja lno - k u ltu ra ln e , ja k  
zas iłk i rodzinne, zas iłk i chorobo
we, em erytu ry, ren ty, zaopatrze
nia  oraz ta k ie  fo rm y  pomocy 
socjalnej ja k  w y p ra w k i niem o
wlęce, protezy itp.

O gijim na część w yd a tków  so
c ja lno  -  ku ltu ra ln ych  przecho
dzi przez budżety rad narodo
wych. T ak np. w y d a tk i na o-

mieszkać będzie w  domach aka- j św iatę i w ychow anie z budżetu 
dem icklch i in te rna tach. j terenowego stanow ią w  roku

W  opiece nad dzieckiem  prze- | 1953 •— 86 proc., całości w y- 
w idziane jest finansow anie | da tków  Państwa na ten cel; 6-
przedsżkoli m ie jsk ich , przed
szkoli w ie jsk ich , św ie tlic  dzie
cięcych, dom ów wczasów dzie
cięcych, dziecińców  w ie jsk ich  
itd . T ak np. ilość m ie jsc w  
przedszkolach w zrośnie z 355.800 
w  1952 r. ao 366.700 w  1953 r.

Ś rodk i budżetowe przew idzia
ne na opiekę zam knię tą i inne 
akcje  i urządzenia —  p rzew idu
ją  w y d a tk i na dom y dziecka i 
m łodzieży, na specja lne zak ła
dy wychowawcze, schroniska dla  
n ie le tn ich , cen tra lny  zakup 
książek dla b ib lio te k  szkolnych.

W yd a tk i na k u ltu rę  1 sztukę 
pozwolą na dalszy rozw ój sieci 
dom ów k u ltu ry , św ie tlic , b ib lio 
tek  powszechnych, k in , tea trów , 
oper i f ilh a rm o n ii.

Nadto finansow an iem  z bud
żetu państwowego będzie ob ję
ta pomoc d la  trw a le  niezdolnych 
do pracy, k tó rych  stan zdrow ia, 
w iek , w a ru n k i m a te ria lne  i  ro 
dzinne k w a lif ik u ją  do korzy
stania z dom ów op iek i 1 zakła
dów specjalnych.

Podobnie ja k  w  la tach ub ie
głych se tk i tysięcy ludz i pracy 
korzystać będą w  ty m  ro ku  z 
wczasów pracowniczych, in s ty 
tu c ji n ieznanej zupełn ie przed 
w ojną. Ilość p racow n ików  ko- 
rzysta j^c j^ch, z wczasów w zro 
śnie w  1953 r. o 9,9 proc. w  
porów nan iu  z r. 1952. S tru k tu 
ra wczasów ulegnie dalszej po
p raw ie  przez skie row anie  na 
wczasy w iększej n iż w  r. 1952 
ilości rob o tn ików  fizycznych.

W  zakresie służby zdrow ia  na 
odcinku lecznictw a zam kn ię te
go, w y d a tk i budżetowe um oż li
w ią  w  1953-r. zwiększenie, iloś 
ci łóżek w  szpita lach i izbach 
chorych o 10.771, to  znaczy p ra 
w ie  o  ty le , ile  przed w o j
ną przebyw ało w  ciągu la t 10. 
Na odcinku pomocy ^o tw arte j 
zwiększa się sieć lecznic tw a o- 
twartego, w  szczególności pomo
cy le ka rsk ie j p rzy zakładach 
przem ysłoiyych. Zw iększa się 
rów nież znacznie sieć urządzeń 
służby zdrow ia obejm ujących o- 
chronę zdrow ia m a tk i i dziec
ka. Ilość m ie jsc w  żłobkach 
wzrośnie o 16,8 proc. Zw iększa 
się także znacznie ilość łóżek w  
sanatoriach i prew entoriach 
przeciwgruźliczych. W  sanato
riach  ilość łóżek wzrasta o  9.9 
proc., w  prew ento riach  o 7,9 
proc. Ponadto w  ram ach w y 
da tków  na służbę zdrow ia  f i 
nansowane będą stacje san ita r
no -  epidem iologiczne oraz pun
k ty  przeciwodrowe, a także roz
w in ię ta  będzie pomoc doraźna.

Łożone dorocznie przez Pań
stw o w ie lk ie  sum y na podnie
sienie stanu zdrowotnego lu d 
ności zna jd u ją  sw ój do b itn y  w y 
raz w  cyfrach  przyrostu  na tu 
ralnego. Na 1.000 m ieszkańców 
przyrost n a tu ra ln y  w zrósł z 10,7 
w  r. 1938 do 19 w  r. 1950, ilość 
urodzeń na 1.000 
wzrosła  z 24,5 w  r. 1938 do 30,6 
w  r. 1950, a ilość zgonów spa
dła z 13.8 w  r. 1933 do 11.6 w  
roku  1950 na 1.000 m ieszkańców.

Ilość zgonów z powodu gruź-

k le  w ystępow ały  w  r. 1952 np.
w  przem yśle węglowym , brak 
zabezpieczenia m a te ria łó w  m a
gazynowanych ja k  to  było  np. 
w  przem yśle maszynowym, n ie- 
osiąganie w skaźn ików  p lanow e
go w yko rzys tyw an ia  surowca, 
ja k ie  m ia ło  m iejsce w  przem y
śle w e łn ianym , przekroczenie 
odsetka odpadków ja k  np. w

Dochody z gospodarki nleuspo* 
łecznionej w  budżecie na ro k  
1953 w zrasta ją  nieznacznie,

Zw yżka dochodów z tego ty -
tu lu  mieści w  sobie również 
rea lizację zaległości z la t  po 
przednich.

Pew ien w zrost na odcinku po
dał ku gruntow ego nie stanowi

proc. w yd a tkó w  na zdrow ie i 
k u ltu rę  fizyczną przechodzi 
przez budżety terenowe..

Ogólna suma budżetów te re 
nowych rośnie z roku  na rok. 
W zrasta także stopniowo udzia ł 
w yd a tkó w  w o jew ództw  o słabo 
rozw in ię te j gospodarce w  ogól
nej sumie budżetów terenowych.

W zrost w yd a tków  bieżących 
oraz w ie lk ie  sum y inw estycy jne 
łożone przez Państwo na obsza
rach daw n ie j ca łkow ic ie  zanie
dbanych powodują, iż stopniowo 
zmniejsza się rozpiętość m iędzy 
przodu jącym i i daw n ie j zanie
dbanym i okręgam i i wojew ódz
tw am i.

Poza zw iększonym  zakresem 
zadań w ykonyw anych  przez ra 
dy narodowe, zwiększa się jed 
nocześnie udz ia ł mas w  ich go- 
spodaręe przez pogłębienie i 
rozszerzenie oddolne j in ic ja ty w y  
w  trakc ie  uchwalan ia , a następ
nie  w yko nyw a n ia  budżetów te 
renowych.

W  pracach budżetowych weź
m ie  udz ia ł oko ło 100.000 ra d 
nych zarów no ala sesjach rad 
narodowych, ja k  1 poprzez ko
m is je  w  radach narodowych.

W yd a tk i na obronę narodową 
pozostają w  budżecie na rok  
1953 w  granicach tego samego 
udzia łu ,s, ja k i za jm ow a ły  w  bud
żecie ro ku  ubiegłego. U dzia ł ten 
w ynosi 10,8 proc. Świadczy to  o 
w y b itn ie  poko jow ym  charakte
rze naszej p o lity k i 1 naszego 
budżetu. Porównanie tego udzia
łu  do udz ia łu  bezpośrednich w y 
da tków  zbro jen iow ych w  budże
tach państw  im peria lis tycznych 
wynoszących w  budżecie Sta
nów  Zjednoczonych —• 74,0 proc., 
w  budżecie A n g lii — .37 proc., 
b lisko  połowę w szystk ich  do
chodów skarbow ych we F ranc ji 
i do bardzo znacznych sum w y 
da tkow anych w  Niemczech Za- ( 
chodnich, jest n iezm iern ie  w y -  J 
mowne.

Rząd p rzyw iązu je  dużą wagę i 
do usp raw n ien ia  a d m in is tra c ji j 
cen tra lne j i terenow ej. W  ostat- j 
nich la tach dokonano poważ- j 
n j'ch  prac na odcinku polepszę- | 
n ia  s tru k tu ry  apara tu ad m in i- j 
stracyjnego.

W  połow ie 1952 r. wprowa-1
dzona została re jes trac ja  i  kon
tro lą  etatów, staw ek i funduszu 
płac we wszystkich jednostkach 
budżetowych. A k c ja  ta  da ła już  
pewne pozytywne w y n ik i.

W  budżecie na rok  1953 nie 
p re lim in u je  się u 'zrostu w yd a t
ków  na adm in is trac ję . Ilość eta
tów  w  1953 r. zredukowano o 
b lisko  4.000 w  stosunku do sta
nu na koniec roku 1952. A d m i
n is tra c ja  nasza staje się z każ-

przemyśle baw e łn ianym  itd . a dodatkowego obciążenia wsi, po* 
przeciw n ie musi być wzmożo- nieważ dochodowość w  1953 r. 
na w a lka  o uporządkowanie go- rów nież wzrasta. Zwiększenie 
spodarki surowcowej, zmniejszę- , dochodowości wsi spowodowana 
nie s trat fab rykacy jnyeh, ści- '< zostało now ym i cenami na

kon trak tow aną  produkcję  ro 
ślinną i zwierzęcą, m ożliwością 
zbyw ania nadwyżek ro lnych po 
cenach w o lno rynkow ych  ł  ro 
snącą w ydajnością  z ha.

W roku 1953 Państwo wyda
je ty tu łe m  różnych świadczeń 
w  stosunku do w s i ja k  św iad
czenia w e te ryna ry jne , popiera
nie p ro d u kc ji zw ierzęcej, u rzą-

sle przestrzeganie receptur i ja k  
najszersze stosowanie m a te ria 
łó w  zastępczych.

Szczególnej trosk i wym aga od 
nas rów nież gospodarka w  ro l
n ic tw ie  socjalistycznym. K on ie
czna jest na jbardzie j ostra w a l
ka z w sze lk im i prze jawam i 
m arnotraw stw a, w a lka  o posza
nowanie i n ietykalność w łasno- _„  ___ ,
ści społecznej, w a lka  o dyscy- ¿zgnia Tobie,''‘e lV ktrvnkac ja  wsi, 
p lin ę  i lepszą organizację pracy ; u , m anie j budowa d róg 
w  PGR-ach. w  POM-ach i v, gm jnnvch pow ia tow ych , szkoły 
spółdzielniach produkcyjnych. VviejslŁie itp . — sumę ponad B 

W alka o akum u.ację musi byc nnlrd. zl. Z d ru g ie j strony do- 
zabezpieczona wykonaniem  _ i j  chody< k tó re  w p ły w a ją  do bud-
przekroczeniem  p lanu produk
c ji w  usta lonej ilości, asorty
mencie i gatunku. Przekrocze
nie planu p ro d u kc ji w  I kw . ro
ku  bieżącego wskazuje, iż jest 
to ca łkow ic ie  m ożliwe. Każdy 
procent podniesienia wydajności 
pracy, każdy procent podniesie
nia aku m u lac ji przynosi Pań
stw u setki m ilionów  złotych, 
k tó re  obracane są na polepsze
nie w a ru n kó w  bytu  mas pracu
jących, rozw ó j nauki i k u ltu ry , 
w zm acn ia ją  silę gospodarczą 
k ra ju .

żetu ze w s i ja k  podatek grun
towy, op ła ty  na Fundusz Z ie
m i, op ła ty  e lek try fikacy jne , 
składki na rzecz Państwowego 
Zakładu Ubezpieczeń 1 inne 
drobniejsze dochody wynoszą 
6.6 m lrds zł. Sojusz robotniczo- 
chłopski, w ie lk ie  wspólne in te 
resy k lasy robotniczej i  ch lcp - 
stwa pracującego w  dziedzinie 
budowy i rozbudowy naszego 
przem ysłu jako podstawowego 
w a run ku  rozw o ju  s iły  ekonom i
cznej naszego Państwa i  roz-

,. . ,  w o ju  ro ln ic tw a  wym agają, by
Na aparacie f in a n s o w y m ^k re - | św i adczenia Państwa na rzecz

wsi s3'stem atycznie ros ły  1 by 
wieś skrupu la tn ie  w ype łn ia ła  
w szystkie swe obow iązki wobec 
Państwa.

A czko lw iek dochody podatko
we wynoszą niedużą stosunko-

dy tow ym  spoczywa w  bieżącym 
roku obow iązek wzmożenia kon 
tro li gospodarki finansowej oraz 
pełnej i te rm in ow e j rea lizac ji 
p lanu dochodów państwowych.
Nasze organa finansowe i od
dz ia ły  banków  w in n y  bardzie j 
ostro i bo jow o walczyć o wzm o- w o część dochodów budżeto- 
onienie dyscyp liny finansow ej i i wych, jednakże stanow ią one 
k redytow e j. , is to tny ins trum en t regulowania

W szystkie te poważne zadania j podziału dochodu narodowego i 
mogą być w ypełn ione i przekro- j ograniczenia dochodów w a rs tw  
czone przy pełnej m ob ilizac ji j  kap ita lis tycznych. Realizacja ich 
załóg, pomocy zw iązków  zawo- w  roku 1953 wym aga szczegól- 
dowych i pod k ie run k iem  na- nie od rad narodowych wzmo-

w y s iłk u  dla w ykonania 
zadań podatkow ych i uspraw
nien ia  a d m in is tra c ji podatko i 
wej,

szej, n ieugię te j w  walce oszczę- ' żenią 
ś liw ą  przyszłość k ra ju , Polskie j 
Zjednoczonej P a r t ii Robotniczej 
(oklaski). " . '-a s ...........

Od nas w szystk ich za le ży  
przyśp ieszen ie  b u d o w n ic tw a  

5 so c ja lis tyczn ego
W ysoka Izbo! ■' ' ( W  u s tro ju  kap ita lis tycznym
_ , , . . .  na oczach k lasy robotniczej n i-
Z roku  na ro k  rośnie znaczę-| się w y tw o ry  je j rąk. M i

nie naszego budżetu w  ^ a- , liony bezrobotnych nie w iączo- 
lam u i  rozbudow ie zdoby y , nycb do procesu produkcyjnego
mas pracujących. Z roku na rok  , . , _____
budżet nasz ¿taje się coraz lep- sto^  P°za w arszta tam i pracy, 

. ..., , ‘ _____ .... m arno traw iąc swe Zdolności lszym narzędziem, p rzy  pomocy j m arno traw iąc swe Zdolności
którego Państwo L u d o w V  zbie- doprowadzane są do dna nędzy, 
ra i w yd a tku je  poważne sumy ; K ryzysy  dezorganizują życie go- 
na rozw ój życia - społecznego, j spodarcze. Duża częsc o lbrzy- 
W raz z rozwojem  i rozbudową j m ich zysków kap ita lis tów  w y - 
gospodarki uspołecznionej ro - ; datkowana jest na pasożytniczą 
śnie także i wzm acnia się sy- l konsumeję. K ap ita lizm  w yciska- 
stem budżetowy. i jąc o lb rzym ie  sum y z pracy ro-

Budżet na ro k  195,3 zam yka lo tn ik a  i  chłopa m a m d ra w i £  
się nadw yżką w  wysokości , w  bezprzykładny sposob Nasz 
3.944.5 m in. zł. j us trcJ nie zna tych pIag'

N adw yżka ta jest dowodem M ilio n y  ludz i pracy b io rą  eo-
s ily  naszej gospodarki narodo-

dym  rok iem  coraz bardzie j osz- j wej. Nowych bodźców udzie liła  
czędna; jednak  zdajem y sobie j  gospodarce narodowej uchwała 
sprawę, że nie usunęliśm y wszy- j Rady 
s tk ich  przerostów  adm in is tra -

dziennie udzia ł w  procesie pro
dukcy jnym , w idzą ja k  przebie
ga gospodarka na ich zakła-

c.yjnych. Zarów no przed M in i
sterstwem  F inansów, Państwo- 

mieszKańców ■ w ą K om is ją  E tatów , ja k  i przed 
te renow ym i radam i narodowy
m i i w szys tk im i nam i stoi za
danie -walki o lik w id a c ję  prze
rostów  i uspraw nien ie organiza
c ji naszej adm in is trac ji,

Bciclżei nasz jes t s iln y  w  
s iłą  so c ja lis ty ezn e j g o s p o d a rk i

M in is tró w  w  spraw ie j dach pracy i walczą o  to, aby 
zniesienia bonowego zaopatrzę- i ona była ja k  najoszczędniejsza, 
nia, regu lac ji cen, ogólnej pod- ! Tę w a lkę  pogłęb ia jm y z dn ia  na 
w yżk i plac i zniesienia ograni- | dzień i ob raca jm y zdobyte w  
czeń w  hand lu nadw yżkam i | t,en sposób środki na wzrost go- 
p roduktów  ro ln iczych. P rzyczy- | spodarki narodowej, na budowę 
n iła  się ona do lepszego zao- nowych mieszkań, na polepsze- 
patrzenia ludności m ie jsk ie j i n je stanu urządzeń socjalnych 1 
w ie jsk ie j, do ograniczenia ele- ku ltu ra lnych .
m entów kap ita lis tycznych, u k ió -  p ian ow y  system oszczędzania 
cenią spekulacji, do S iopniowe- jeg  ̂ prawem> k tó rym  rządzi się
S° j  zy ’lf' kszen:a Sl!'Y na? Sj ' CnZ. 1 gospodarka socjalistyczna.ludności, do wzrostu w yd a jn o - ................ . . , .
ści p racy w  przem yśle i ro ln i-  ! N a jp iękn ie j w yraża się św ia - 
ctw ie, do zacieśnienia sojuszu domość mas w  najpotężnie jszym

i  i ____ i  • _____ k : j  A r i i «  r m n r i u  i  o  l<-i i n  i r » c t

W y d a tk i

c'° ® im u ^ 'V'ydatkcm 'a

fin,

budżetu Państwa w  cy frach  absolutnych 
y  ' y

0 ,
fin-«Scnvan’e gospodarki narodowre j t  —

n i a n i e  us ług s o c ja ln o -k u ltu ra l-

nar°dow a *■
' V ^ rac ja  .sprawiedliwości i bezpieczen-
chj ’ vV(̂
t  'zev Panstw ow e 

¿eiw y budżetowe .V i

min zl udział
w proc.

49,4.32 50,9

23.541,1 24,2
10.539,7 10.3
5.978,0 6,2

3.907.4 4.0
569.9 0.6

3.156.8 3,3

97.124,9 100,0

Z k w o ty  te j przypada na:
ośw iatę i  w ychow anie 4.111.1 m in. zl
szko ln ic tw o  zawodowe 2.413,3 fi ii
naukę i  szko ln ic tw o  wyższe 2.334,3 ►ł H
k u ltu rę  i  sztukę 968,6 . f* H
zdrow ie i  k u ltu rę  fizyczną 4.829,4 ri >»
ubezpieczenie społeczne 8.373,0 M
pomoc społeczną 511,4 11 »

■Wydatki-. ogólne j sum y | w yd a tk u je  się także na akc ję  so
bą f ina°w  budżetowych idzie | c ja lną  poza budżetem ze środ- 
■‘ńdowei °}?an ie gospodarki na- I ków  przedsięb iorstw  i  in nych  

sieJ’ ° l5°b5 25 proc. pńzezna-I środków ; Jest to  w ięc budżet 
^ j a l n e  • Urz3dzenia i  us ług i | w y b itn ie  poko jow y, budżet roz- 
■prQr. .. KU ltura inp nirnirt 99 \xraiii 2'nsttodcirki narodowej,

t l

k u ltu ra ln e , oko ło 22 w o ju  gospodarki narodowej, bu 
na w y d a tk i ! dżet zaspokojenia potrzeb soc- 
tra c ją  Pań- ja in ych  i k u ltu ra ln y c h  ludności, 

wym ia 
bezpie-

S\vią7Pn zeznaćza się na w y d a tk i ■ dżet zaspokojenia potrzeb soc
a v a .  ^ roL adm i« ¡ste T o n ą  narc 

Prawiedliu
a- Należy pam iętać, że

•Wa nhj, Z ad m in is tra c ją  Pań- i ja in y c h  i k u ltu ra ln y c h  ludności, 
5rn n,a>'0dową, w y m ia - ! budżet zabezpieczający dalszy
:eńsWa ŷ’’1e d liw °śc i i bezpie- postęp w  rozw o ju  ośw iaty, k u l-

ifo /v jK I ' socjalno 
A "0»zone s. k u ltu ra ln e  

ba la ch ""^ ! sd także w  in nych  
d ł iale arim bUdżetu- ja k  np. w
tyczny “ f jy is t r a e j i  ft-p. Fak-
3est Z a iJ ,; . udz ia ł w  budżecie 
y '?kr, . Jeszcze w vzszv odod

Orf (' ----N ie-
u te£o poważne sum y

■'■'■«ażano« w yzszy
g?]eżtiie od ch w ilą

tu ry  i  nauk i, dalszy rozw ój po
stępu technicznego.

W yd a tk i na gospodarkę na ro 
dową obe jm ują  finansow anie 
in w es tyc ji oraz wzrostu zapasów 
m ateria łow ych  w  gospodarce 
narodowej.

Cechą charakterystyczną in 
w estyc ji w  roku  1953 jest zazna-

Co oznacza ten k ie run ek  w y 
datków?

Ten k ie run ek  w y d a tk ó w  ozna
cza: iż m łodzież nasza m a w  pe ł
n i zabezpieczone w a ru n k i swe
go rozw o ju  in te lektua lnego, iż 
następuje da lszy f poważny 
w zrost naszych k a d r’ spec ja li
stów  we wszystk ich dziedzinach 
w iedzy, iż w  szybkim  tem pie od
byw a się podnoszenie poziomu 
ku ltu ra lnego  i  zdrowotnego na 
szego narodu.

Przew idziane A v budżecie na 
r. 1953 w y d a tk i na us ług i so
c ja ln o -  ku ltu ra ln e  w ie lo k ro tn ie  
przekraczają odpow iednie w y 
da tk i daw nych rządów  obszarn i- 
czo-kapita lis tycznych.

O osiągnięciach na odcinku 
rozw o ju  urządzeń ku ltu ra l.no- 
socja lnych świadczą następujące 
c y fry : w  r. 1952 m ie liś ra r 
14-krotnie w ięce j n iż  w  1938*. 
dzieci w  żłobkach, 5 -kro ti#e  
w ięcej dzieci w  przedszkolach, 
2,5-krotnie w ięcej łóżek szp ita l
nych licząc na 10.'000 m ieszkań
ców, 11-k ro tn ie  w ięce j ośrodków 
zdrow ia.

W  okresie pow o jennym  z li
kw idow a liśm y  analfabetyzm , o- 
be jm u jący w  r. 1938 ponad 1/4 
ludności w  w ieku  powyżej 10 
la t, M am y obecni« trzyk ro tn ie

w ięce j wyższych uczeln i niż b y 
ło  ich w  roku  1938. Żadne dziec- ; 
ko w  w ie k u  szkolnym  nie  znaj- j 
du je  się poza szkołą.

Jak ten obraz przedstaw ia się 
w  cy frach  absolutnych d la  ro 
ku  1953?

Obok . ob jęcia nauczaniem w  
szkołach podstawowych wszyst- 

j  k ich  dzieci w  w ieku  szkolnym  
nastąpi zw iększenie , ilości ucz
niów? w  szkołach ogólnokształcą- 

| cych stopnia licealnego o 7 proc.
] oraz dalsze w ydatne podniesie- 
i nie stopnia organizacyjnego 
szko ln ic tw a  podstawowego, w y 
rażające się w  tym , że liczba 
dzieci uczęszczających do szkol 
7 klasowych osiągnie w  1953 r. 
85,8 proc.; ja k  w iadom o przed 
w o jną  procent ten w ynos ił za
ledw ie  43,0 proc,

W y d a tk i na szko ln ic tw o  zawo
dowe pozwolą w  1953 r. zw ięk 
szyć p lan us ług w  szkołach przy
sposobienia zawodowego o 20,3 
proc., a w  zasadniczych szkołach 
zawodowych o 13,4 proc.

W  ram ach na u k i '1 szkolnic
tw a  wyższego przew idziane są 
w y d a tk i budżetowe PAN, in s ty 
tu tó w  naukow o -  badawczych, 
gospodarczych, Innych Ins ty tu 
tó w  naukow o - badawczych, na 
b ib lio te k i i  muzea, W  i-953

Skąd czerp iem y środki na po
k ryc ie  tych  w ie lk ic h  zadań, k tó 
re corocznie staw iam y przed so
bą w  dziedzin ie gospodarczego, 
ku ltu ra lneg o  i socjalnego roz
w o ju  naszego k ra ju  i k tó re  z 
pe łnym  powodzeniem rea lizu je 
my?

ż  sum y 101,1 m lrd . z l docho
dów  Państwa w  budżecie na 
ro k  1953 ponad 87 m lrd . z ł po
chodzi z gospodarki uspołecznio
ne j, k tó ra  pod różnym i ty tu ła 
m i \ ja k  podatek obrotow y, od o- 
pe rac ji n ie tow arow ych, ja k  
w p ła ty  z zysku, sk ła d k i ubez
pieczeniowe itp . pokryw a  86 
proc. w szystk ich  dochodów Pań
stwa. Na pozostałą sumę docho
dów sk łada ją  się poda tk i od go
spodark i nieuspołecznionej — 
6,8 m lrd . zł, czy li 6,7 proc. oraz 
bezpośrednie świadczenia pie
niężne ludności 3,2 m lrd , zł, 
czy li 3,2 proc.

O to jest odpowiedź na p y ta 
nie skąd p łyną  środki do budże- I 
tu. P łyną  one przede w szystk im  
z gospodarki socjalistycznej, j 
Budżet nasz jest s iln y  s iłą go- | 
spodark i socjalistycznej. Rośnie | 
i ro z w ija  się w raz z je j rozw o
jem . Podstawą dochodów budże- j 
tow ych  jest akum ulac ja  przed
s ięb io rs tw  socjalistycznych.

Narodow y 
na ro k  1953 zakłada dalszy 
w zrost p ro du kc ji przem ysłowej 
i ro lne j. P rodukc ja  przem ysło
wa w zrośnie o 13,4 proc.

P lan sześcioletni p rzew idyw a ł 
na r. 1953 w  porów nan iu  z r, 
1949 w skaźn ik  wzrostu 197,1. 
P rzyrost p ro d u kc ji o -13,4 proc. 
w  po rów nan iu  z rok iem  1952 o - 
znacza, iż fak tyczn ie  osiągniemy 
w  r. 1953 w skaźn ik  wzrostu — 
220,4.

Zakłada się także w yda tny  
w zrost p ro d u k c ji ro lne j i pew-

robotniczo - ch łopskiego1 i  do źródle rezerw  ja k im  jest współ 
socja listycznych fo rm  gospoda- um ocnienia przodu jące j ro li k ia - zaw odnictwo pracy. Ruch pod- 
row an ia  i stale rosnącą przewa- sv rn lo tn icze  i. ję ty  o niedopuszczenie braków
gę socja listycznych elementów 
w  naszej gospodarce.

U dz ia ł gospodarki soc ja lis ty
cznej w  w ytw orzonym  docho
dzie narodow ym  osiągnie W 1953 
fo k u  77 proc. w  stosunku do 75 
proc. w  roku  ubiegłym .

sy robotniczej.
Jak w iadom o •  kom un ika tu  

PKPG  I  k w a rta ł br. w ykazał 
dalszy pom yślny rozw ój naszej 
gospodarki.

Narodow y P lan Gospodarczy 
w  I  kw a rta le  b r. w ykonany zo-

Dochody z gospodarki uąpo- stał w  przem j'éte w  103,1 proc. 
łecznionej i założony w  budże-

ję ty  o niedopuszczenie 
w  produkc ji, zastosowanie no
ża Kolesowa \v obróbce m eta li 
i inne fo rm y  współzawodnic
tw a pracy w in n y  skierować je 
szcze w iększą z naszej s trony 
uwagę na tkw iące  tu ta j n iew y
korzystane rezerwy.

j  cie na re k  1953 ich w zrost opar
te są o zadania narodowego 
planu nie  ty lk o  w  zakresie 

j  wzrostu p ro d u k c ji i  obrotu to- 
i warowego lecz także w  zakre

sie obniżenia kosztów własnych.
Zadania te wynoszą w  prze

m yśle 3,6 proc., w  budow nictw ie  
7.5 proc., w  ko le jn ic tw ie  2 proc. 
Zadania te są m obilizu jące, je 
dnak w  pe łn i realne. Mogą i 
po w in ny  być nie ty lk o  w y k o 
nane ale i przekroczone.

Systematyczne wprowadzanie 
do p ro d u k c ji nowej tech n ik i i 
przodującej technolog ii, ulep'

S twarza to pom yślne perspek- j  M o b iliz u jm y  nieustann ie m s - 
ty w y  d la  rea lizac ji budżetu i ! sy pracujące do w yp e łn ian ia  za- 
w  szczególności d la  wygospoda- j  dań p rodukcy jnych  w  mieście i 
row an ia  nadW yżki, k tó ra  zuży- ’ na Wsi, rozszerzajm y wspólza- 
ta zostanie d la  wzmożenia roz- ^vodnictwo socjalistyczne, po
w o ju  naszej gospodarki i da l- i pigra jm y  szeroką i  różnorodną 
sżej popraw y położenia mas [ in ic ja ty w ę  oddolną mas w  tym  
pracujących. j ruchu, to ru jm y  drogę now a to r-

N adw yżka budżetowa nie po- stw u  w  p ro du kc ji, sp rzy ja jm y  
w stan ie jednak  sama przez^ się. ; WZrostow i te ch n ik i i  je j szero- 
M usi być ona wypracowana. : k iem u opanowaniu, p iln u jm y  
N ie może ona być w  n a jm n ie j- ; t e rm inowego urucham ian ia  no- 
szym stopniu pomniejszona wych in w e s tyc ji i  pełnej, r y t .  
przez niedobory lu b  s tia ty , ja  j m jcznej rea liza c ji w szystk ich 
k ie  m ia ły  m iejsce w  m ektoryc j zadad pi anu gospodarczego na 
gałęziach gospodarki rok  1953, ta k  ja k  uczy nas, to -

| ub iegłym . Wręcz j warzysz Bolesław  B ie ru t
szanie organ izacji p rodukc ji. | w in n iśm y  dążyć do powiększę 
wzrost k w a lif ik a c ji kadr p rą - , n ia  nadw yżk i budżetowej. , , , ,
cow niczych — pozwoli w  1953 r. Walcząc o akum ulację 1 do-
na dalsze zwiększenić w yda jno- j chody budżetowe w  r  1953 m u- s tk ich  w o lnych  narodow  w  w a l-
ści pracy, a tym  samym na | s im y u jaw n ić  wszystkie rezer-
obniżenie kosztów w łasnych, i w y  i postawić je do dyspozycji ^
D latego p lan na rok  1953 za- Państwa. j  f  P rzedkładając W ysokie j Izb ie

Ibudżet na ro k  1953 uchwalany 
po raz p ierw szy na podstaw ie 

: szv od w z ro s tu "średnich płac; | K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypo- 
proc. oszczędność w  gospodarce ma- spo lile j Ludow e j przedkładam

Osiągnięcie i  przekroczenie , t eria iow e j; ochrona własności j go ja k o  budżet:
dochodów państwowych z go- j SOcja lis tyczne j; w a lka  o porzą- 1) zabezpieczający w ykonan ie  
spodarki narodowej wym aga w  j dek  w  magazynach 1 na pla- doniosłych zadań ustalonych w  
r. 1953 odpow iedn ie j m o b iliz a - ! h przechowywania m ateria - ; narodowym

sposób zrea lizu jem y 
w y s iłk u  wszy-

ce o u trw a le n ie  poko ju  na ca
łym  świecie.

k lada wzrost w yda jności pra- 
, , cy na jednego robo tn ika  grupy

P i gospodarczy J Przem ysłowej w  przemyśle k lu 
czowym  o 8

Ź ród łam i tych rezerw  są: 
w zrost w ydajności pracy szyb-

c ji. Konieczne jest w  bieżącym 
roku  wzm ocnienie dyscyp liny 
finansow ej na wszystk ich od
cinkach naszej gospodarki, zw ła
szcza zaś dyscyp liny  plac. M u 
szą być z likw idow ane  przekro
czenia ja k ie  w  te j dziedzinie 
m ia ły  m iejsce w  ubieg łym  roku 
w  n iek tó rych  resortach ja k  np.

ne złagodzenie nadm ierne j dys- j  w  przem yśle m aszynowym  i bu- 
p ro p o rc ji w  tem pie rozw o ju  j  dow n ic tw ie . Szczególnie ostro 
przem ysłu i ro ln ic tw a . Rozwój I m usi być postaw iona sprawa 
gospodarki socja listycznej spo- oszczędności m ate ria łow ych  w
w odu je  w  1953 r. dalsze zw ięk
szenie je j udzia łu  w  globalnej

naszych fab rykach, kopalniach 
i hutach. M usi być wydana zde- budżetoWe i pełne rea lizowanie 

w p ływ ó w  dochodów Państwa 
zarówno z gospodarki uspołe
cznionej ja k  i nieuspolecznio- 

cza to  dalszy postęp w  rozw oju 1 norm  zużycia m ate ria łów , ja-_ ne j i  od ludności, o  X

p ro d u kc ji naszego k ra ju . U dzia ł j cydowana w a lk a  brakoróbstw u 
ten wzrośnie z 80,5 proc. w  1952 i m arno traw stw u. N ie mogą się 
r. do 82.1 proc. w  1953 r. Ozna- i powtarzać fa k ty  przekraczania

cach przechowywania m ateria - narodowym  p lan ie  gospodar- 
łó w ; w a lka  z n ieuspraw ied liw io - czym na ro k  1953, 
nym i ubytkam i w transporcie i ! 2) zapewniaj ący dalszy roz-.
hand lu; iw ó j pokojowego bucjjiwn ictwa,

3) zapew nia jący dalszy roz
w ó j k u ltu ry , nauk i i  ośw iaty,

4) w  pe łn i zrów noważony i  
zam ykający się poważną nad
wyżką.

Od nas i od wszystk ich ludz i

wzmocnienie k o n tro li przez 
opracowanie norm  kosztoryso
wych w  budow nic tw ie  i  innych 
fo rm  ko n tro li m ate ria łow e j i f i 
nansowej;

likw id a c ja  przerostów w  ad
m in is tra c ji ogólnej, ad m in i
s trac ji fabrycznej i hand low e j: pracy zależy nie ty lk o  pełne zre- 

oszczędne i celowe w yd a tko - 1 a lizow anie zadań, k tó rych  w y -  
wanie środków  przez jednostki razem finansow ym  jest ten bud

żet, lecz także ich przekrocze
nie, a ty m  samym i  przyśpie
szenie budow n ic tw a  socjalizm u 

iw  naszej O jczyźnie (d ługo trw a- 
lle  oklaski).

\
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Prr/gmówienie Marszałka 
Piskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

J a n a  D em b o w skieg o
w ygłoszone na ii sesji Sejmu w  dniu 25  bm.

Warty pierwszomajowe wyraieni jedności 
Frontu Narodowego walki o pokój i Plan

illf 
6 "E@ Si3Ï

„W ysok i Sejm ie!

W  dn iu  5 m arca roku  bieżące
go zm arł w  M oskw ie  Wódz i 
Nauczycie l ca łe j postępowej 
ludzkości, W ie lk i Józef S ta lin .

Z  uczuciem  głębokiego sm utku 
żegnały Go postępowe narody 
św iata. Żegnały człow ieka, k tó 
r y  swoje n iezw yk le  owocne ży
cie pośw ięcił ca łkow ic ie  walce 
O wprow adzenie na świecie u- 
s tro ju  spraw ied liw ośc i społecz
ne j. Postać S ta lina , to postać 
płom iennego bo jow n ika , gen ia l
nego organizatora, a zarazem 
m ądrego, w n ik liw e g o  m yślic ie la , 
k tó ry  ży ł w yłącznie ideą lep
szego ju tra  ludzkości. Działacz,

I m ieć przeświadczenie, że u jęcie 
biegu rozw o ju  społecznego w  ich 
w łasne ręce, k ie row an ie  n im  w  
m yśl rea lnych, św iadom ie sto
sowanych praw , wskazanych 
przez S talina , doprowadzi do

w ydatną , w ie lkoduszną pomoc 
we w szystk ich  dziedzinach ży
cia państwowego, zawdzięcza
m y m u coraz głębsze opanowa
nie przodu jące j m etodolog ii m a
te ria lizm u  dialektycznego i h i-

zwycięstwa socja lizm u na ca łym  storycznego, a wszystko to łn o s i
świecie. Trzeba ty lk o  jasno ro 
zum ieć istotę p raw  społecznych 
i n ieus tęp liw ie  kroczyć wskaza
na drogą ku  w ytyczonem u celo
w i. Tę ideę z w ie lk ą  mocą roz
w in ą ł S ta lin  w  s w e j. osta tn ie j 
pracy o ekonom icznych p ro
blemach socja lizm u w  Z w iązku  
Radzieckim . Praca ta  jest pod- 

| sum owaniem  dorobku Jego ży- 
j cia. K o n tynuu ją c  dzie ło  W ło

dzim ierza Len ina  zbudował

pię tno kierowniczego 
W ie lk iego  S talina , 
p rzy jac ie la  Polski

na sobie 
w p ły w u  
szczerego 
Ludow ej.

Sejm  P o lsk ie j Rzeczypospoli
te j Ludow e j składa ho łd pam ięci 
Józefa S ta lina , W ie lk iego  Czło
w ieka , k tó rem u k ra j nasz za
wdzięcza możność pokojowego, 
ku ltu ra lneg o  budow nictw a. 
S ta lin  rz u c ił św ia tu  pam iętne 
hasło:

P okó j zostanie zachowany, 
je ś li na rody św ia ta  u jm ą  sprawę 
poko ju  w  swoje ręce i  będą b ro 
n i ły  je j do końca.

K ie ru ją c  się w ie lk im i ideam i 
Len ina-S ta łina , krocząc pod

------------ — «o*, | przewodem  W ie lk iego Z w iązku
korzystać, niezłom ne praw a roz- pow inno  kroczyć społeczeństwo j Radzieckiego w  zw a rtych  szere- 

ludzkiego, 1 — --------  ->— ------¡ - ^ 1  ■

swe czyny  na głębo- , S ta lin  w  swoim  o lb rzym im  k ra - 
k ie j ź ród łow ej w iedzy, k tó ry  po- ju  us tró j socja listyczny, w ycho- 
t r a f i ł  z genia lną in tu ic ją  i nadz- ; dząc zaś z założenia ob ie k tyw - 
w ycza jną  jasnością m yś li prze- j  ności p raw  ekonom icznych i na 
kuć naukę w  czyn. um ia ł w yka - podstaw ie swego w ie lo le tn iego 
zać, że w iedza ludzka w  służbie bogatego doświadczenia rew o lu - 
narodu zdolna jest w y k ry ć  i w y -  j cyjnego wskazał drogi, ja k im i

W oju społeczeństwa 
Z  ta k  abstrakcyjnego na pozór 
zagadnienia, ja k im  jest zastoso-

socjalistyczne, aby się wznieść 
na wyższy poziom społeczny — 
poziom kom unizm u.

Wanię m etodolog ii m arks izm u j 
do językoznawstwa, S ta lin  zdo- i zostaw ił po sobie gigan-
ła ł w ydobyć jego re w o lu c y jn ą . ' tyczne dzieło w  postaci soc ja li- 
bo jow ą treść Z w ie lk ą  precyzją j stycznego społeczeństwa, zm ie- 
S ta lin  ods łon ił zw iązek m iędzy | czającego pewnym  krok iem  ku 
rozw o jem  języka a sprawą m y- kom unizm ow i, zostaw ił wspa- 
ślenia, w ykazał, że m yślenie jest n*al e rozbudow any i zróżnico- 
odbiciem  rea lne j rzeczyw istości. w an>' przem ysł, wysoko ro zw i- 
W y n ika  .stąd, że praw a n a tu ry  ! n '?te ro ln ic tw o , postępową przo- 
są to  praw a ob iektyw ne, nieza- | dującą naukę, zostaw ił po sobie 
leżne od w o li człow ieka. I  ta k  sa- zahartow aną w  bojach P artię
m o  ob iek tyw ne  są praw a rozwo
ju  społeczeństwa ludzkiego. Ta 
idea ob iektyw ności p raw , k tó ra  
przyśw ieca ła S ta lin o w i w  ciągu 
Jego działa lności, uzb ra ja  naro
dy św ia ta  w  potężny oręż, p ro
w adz i ona bow iem  do niezbęd
nego w n iosku , że us tró j soc ja li
styczny nie  jest w ym ysłem  lecz 
s tanow i ob iek tyw ny w yra z  ko
nieczności dz ie jow e j rea lizow a
n y  przez ludz i w  oparciu  o te 
praw a. Narody św iata mogą

Kom unistyczną, k tó ra  pewną 
ręką prow adzi naród k u  jasnej 
przyszłości. *

Naród po lsk i czuje głęboko 
w ew nę trzną  w ięź z narodam i 
Z w iązku  Radzieckiego, czuje po
trzebę coraz bliższej w spó łp ra
cy i  współżycia, oparcia swego 
rozw o ju  na p rzyk ładach i  na 
bogatym  doświadczeniu K ra ju  
Rad. Z w ią zkow i Radzieckiem u 
zawdzięczam y naszą wolność i 
nasze granice, zawdzięczam y m u

gach niezwyciężonego obozu po
ko ju , zbudu jem y socja lizm  w  
naszym k ra ju .

U czc ijm y pam ięć W ie lk iego 
Józefa S ta lina  c h w ilą  m ilczen ia “ .

Sejm  c h w ilą  m ilczenia czci 
pam ięć Józefa S ta lina . \

„W yso k i Sejm ie! B ra tn ia  Re
p u b lik a  Czechosłowacka poniosła 
ciężką i  bolesną stratę. W  dn iu  I 
14 m arca 1953 roku  zm arł Prze- j 
wodniczący K o m ite tu  C entra lne
go Czechosłowackiej P a r t ii K o
m un istyczne j, P rezydent Czecho
s ło w ac ji — K ie n ic n t Go U w ali!.

Dzieląc z b ra tn im i narodam i 
Czechosłowacji ich ból, zapew
n iam y, że naród po lsk i będzie 
w y trw a le  k roczy ł w spóln ie  z n i
m i ku  wspólnem u celow i, ja k im  
jest w prow adzenie w  naszych 
k ra ja ch  us tro ju  spraw ied liw ośc i 
społecznej.

U czc ijm y  pamięć Prezydenta 
G o ttw a łda  c h w ilą  m ilczen ia !“

Następuje ch w ila  m ilczenia.

Przygotowania d o  1 Mafa
S etk i tys ięcy rob o tn ików , p ra -

Cow ników  um ysłow ych, c liło - J sowanego osta tn io na s tanow i- 
pów  i m łodzieży, starann ie  p rz y 
go tow u je  się do uroczystych

hu ty , p rzodow n ika  pracy, aw an- i m łodzieżow ych h u tn ik ó w  całego

obchodów zbliżającego się dn ia  
1 M a ja  —  m iędzynarodowego 
św ięta k lasy robo tn icze j — św ię
ta solidarności w szystk ich  lu 
dz i w  walce o po kó j i  postęp.

S T A LIN O G R Ó D
W  pe łnym  toku  są p rzygo

tow an ia  w  hutach, kopa ln iach

sko m is trza  s ta low n i. M is trz  
A lo jz y  K ly ta  n ie  ty lk o  czuwa 
nad w ykonan iem  deko rac ji, ale 
b ierze sam czynny ud z ia ł w  
tych  pracach. P rzygotowano już  
dekorację bram y. G łów nym  ele
m entem  te j de ko ra c ji będzie 
ogrom ny, na b łę k itn ym  tle  na
p is : „P o kó j zw ycięży w o jn ę “  —

W  A le i P rzodow n ików  Pracy, 
na tle  zie leńców  i  krzewów',

i   ̂fab rykach  w o j. s ta linogrodz- 1 ustaw iono ga b lo tk i, w  k tó rych  
kiego. W  hucie g liw ic k ie j im . j umieszczono p o rtre ty  n a jle p - 
!• M a ja  przygotow ania  do u ro - j szych hu tn ików '. Z n a jd u ją  się 
czystości 1-m ajow ych są ju ż  na , wśród n ich  p o rtre ty : Przegielza, 
ukończeniu. Jest to w  dużej | w ykonu jącego średnio .250 proc. 
m ierze zasługą k ie ro w n ik a  sek- ; no rm y, ZM P -ow ca Jerzego Ga- 
c j i  dekoracy jne j A lo jzego K ły -  ! w'endy, pierwszego wytapiacza, 
ty  —  pierwszego w ytap iacza 1 zdobyw cy I I  m ie jsca wśród

k ra ju  i  innych.
W A R S Z A W A
We w szystk ich  szkołach w a r

szawskich ogólnokształcących i 
zawodowych trw a ją  in tensyw ne 
przygotowalnia do obchodu Ś w ię
ta 1 M aja.

W  szkole ogólnokształcącej 
TPD  n r  7 odbyw a ją  się osta tn io  
próby św ie tlicow ych  zespołów 
m łodzieżowych, k tó re  wezmą u- 
dz ia ł w  akadem ii szkolnej. M. 
in. m łodzież klas najstarszych 
p rzygotow uje  żywe obrazy, k tó 
re zapoznają uczestn ików  aka
dem ii ja k  obchodzono 1 M a ja  w 
latach zaboru i w  okresie m ię
dzyw ojennym  oraz ja k  Ś w ię to  to 
obchodzone jest dziś w  
Ludow ej.

Pracownicy naukowi 
Uniwersytetu Poznańskiego 
zw iększa j swoje wysiłki 

w pracy i a  Ojczyzny
W łączając się do w ie lk ieg o  

ruchu  k lasy robotn icze j, k tó ra  
czynem czci Ś w ię to  1 M aja, p ra 
cow nic^ naukow i w'yższych u- 
czelni pode jm ują  liczne zobow ią
zania d la  podniesienia poziomu 
i ro z k w itu  n a u k i po lsk ie j.

M . in . re k to r  U n iw e rsy te tu  
Poznańskiego p ro f. d r  Jerzy 
Suszko zobow iązał się wcześ
n ie j opracować i oddać do d ru ku  
podręcznik „C hem ia organicz
na“ .

Poseł na Sejm , k ie ro w n ik  ka 
ted ry  f iz y k i teore tycznej U n i
w ersyte tu  Poznańskiego p ro f. 
d r  S. Szczeniowski zobow iązał 
się przeprow adzić specjalne kon
ferencje  naukow e z zakresu fe r
rom agnetyzm u. N iezależnie od 
tego pro f. Szczeniowski w  ra 
mach zobowiązań pierwszom ajo
wych, bierze a k ty w n y  udzia ł w  
urządzaniu la bo ra to rium  magne
tycznego przy U n iw ersytec ie  Po
znańskim .

P ro f. d r  J. C zekalski z w y 
dzia łu b io lo g ii za in ic jow a ł za
w arc ie  um ow y o socja listycznej 
w spółp racy z Zakładem  Glebo
znawstwa Wyższej S zkoły Rol
n iczej w  Poznaniu.

Górnicy kopalni „Staiinogród"
-  podjęli dodatkowe zobowiązania

Zbiór artykułów i przemówień tow. Bolesława Bieruta 
p i  „Pod sztandarem Frontu Narodowego“

N akładem  „K s ią ż k i i  W iedzy“  
ukaza ł się osta tn io w yb ó r a r ty 
k u łó w  i przem ów ień B O L E S Ł A 
W A  B IE R U T A  z roku  1952 za
ty tu ło w a n y  „P od sztandarem 
F ro n tu  Narodowego“ .

Z b ió r o tw ie ra  „O rędzie No
woroczne do Narodu Polskiego". 
Z  k o le i następuje „P rzem ów ie 
n ie  na posiedzeniu K o m is ji 
K o n s ty tu c y jn e j 23 stycznia 
1952 r .“

Następne pozycje to : a r ty k u ł 
p t. „Nasze na jb liższe zadania“ ,
o p ub liko w a ny  w  „N ow ych  D ro
gach“  w  num erze styczeń — lu 
ty  oraz przem ów ien ie z dn ia

1 m a ja  1952 r. D a le j zna jdu jem y 
w  zbiorze następujące przem ó
w ien ia : „O  K o n s ty tu c ji P o lsk ie j 
Rzeczypospolite j L u d o w e j“ , w y 
głoszone na posiedzeniu Sejm u 
18 iipca  1952 r., „D o m łodzieży“ , 
wygłoszone na Z locie  M łodych  
P rzodow n ików  22 iipca  1952 r., 
„D o  ch łopów  i  p ra cow n ikó w  
ro ln ic tw a “ , wygłoszone na ogól
nopo lsk ich  dożynkach w  K ra 
kow ie  7 w rześnia 1952 r. oraz 
noszące ty tu ł „D o  in żyn ie rów  
i  tech n ikó w “  przem ów ien ie w y 
głoszone na I I  K ongresie In ż y 
n ie ró w  i  T echn ików  P o lsk ich  
23 w rześnia 1952 r.

X IX  Z jazdow i K P Z R  pośw ię

cona jes t n a s tę p n i pozycja — 
przem ów ien ie po w ita lne  pt. 
„ X I X  Z jazd K P Z R  drogowska
zem“  — wygłoszone na Z jeździe 
w  d n iu  7 październ ika  i952 r.

O sta tn ie  pozycje zb io ru  po
święcone są w yborom . S kłada
ją  się na n ie : P rzem ów ienia 
wygłoszone na w iecu p rzedw y
borczym  w  W arszaw ie 23 paź
d z ie rn ika  1952 r. p t. „Z w yc ięska  
idea jedności na rodu“  oraz re 
fe ra t „R ząd P o lsk ie j Rzeczypo
sp o lite j L u d o w e j będzie rządem  
re a liza c ji p rogram u F ro n tu  Na
rodowego“  wyg łoszony na po
siedzeniu S e jm u 21 lis topada I 
1952 r. ‘ ]

Uczniowie i nauczyciele
Zasadniczej 

Szkoły Zawodowej 
w walce o wyseko- 

4  kwaiikknwane^ kadry
U czn iow ie i  nauczyciele przo

du jące j w  k ra ju  Zasadniczej 
Szkoły Z aw odow ej im . F. P ila r 
czyka w  B ie lsku -B ia łe j w  w o j. 
s ta linogrodzk im , w ita ją  Św ięto 
1 M a ja  wzm ożeniem  w a lk i o le 
psze przygotow anie w ysokokw a
lifik o w a n y c h  ka d r robo tn ików , 
o wzm ocnięn ie F ron tu  Narodo
wego.

Na uroczyste j naradzie ucz
n iów  i nauczycie lstwa, w  k tó re j 
udzia ł w z ię ły  delegacje m łodzie
ży Zasadniczych Szkół Zawodo
wych z K łodzka  i B ia łegostoku, 
m łodzież i nauczyciele podję li 
liczne zobow iązania 1-majowe.

„Z obow iązu jem y się m. in. ob
niżyć do końca roku  koszta w ła - 

Polsce J sne p ro d u kc ji, m a te ria łó w  i 
energ ii o 5 proc., zorganizować 
szkolne gab ine ty : technologicz
ny i fizyczny oraz salę rysunko
wą, skonstruow ać i  w ykonać 
we w łasnym  zakresie przyrząd 
do ostrzenia noża Kolesowa i za
stosować ten nóż na dwóch sta
now iskach od 15 m aja  b r.‘\  

Równocześnie szkoła im . F. 
P ila rczyka wezw ała wszystkie 
Zasadnicze Szkoły Zawodowe do 
ogólnokra jowego współzawod
n ictw a.

Na w szystk ich  przodkach ko
p a ln i „S ta iino g ród “  w re  gorącz
kow a praca. M łodz i gó rn icy  ko
pa ln i „S ta iino g ród “  zaciągnęli 
p ierwszom ajowe w a rty  pokoju. 
„Nasze św ięto czcim y ponad 
p lanow ym i tonam i węgla d la  
przyspieszenia rea liza c ji P lanu 
6-letn iego“  —  m ów ią  górnicy. 
Podejm ując zobow iązania d ługo
okresowe załoga zobow iązały się 
dać do dn ia 1 m a ja  '22.000 ton 
węgla dodatkowo. G w iazda zw y
cięstw a zawieszona na szczycie 
w yciągu ozna jm ia  całemu m ia 
stu, że kopa ln ia  „S ta iino g ród “

swoje zobow iązania pierwszo
m ajow e ju ż  zrea lizowała. G ór
n icy  kopa ln i „S ta iino g ród “  w  o- 
kresie pe łn ien ia w a rt p ierwszo
m ajow ych zobow iązali się dać 
1000 dodatkow ych ton węgla.

Po 5 dniach trw a n ia  w a rt zo
bow iązan ia zostały wysoko prze
kroczone. D a liśm y ju ż  1032 tony 
ponadplanowego węgla. Na czo
ło m łodych gó rn ików  w ysunę ły 
się brygady ścianowe: Jana Rut-, 
kowskiego, k tó ry  wydobyw a 
przecię tn ie 91 ton węgla dzien
nie, Jana Z ydzika  — 90 ton
dziennie oraz zespół W incentego

W iśniewskiego, w ydobyw a jący
60 ton dziennie. Na fila rze  z po
śród m łodych gó rn ików  w ysu
ną ł się na czoło zespół H enryka 
Staniczka, k tó ry  zobow iązał się 
dać dziennie 38 ton, a uzyskuje 
przeciętn ie 50 ton węgla. Wśród 
chodn ikow ców  na czoło w ysu
ną ł się zespół tow . Józefa Z ie 
lo n k i, k tó ry  w  czasie w a rt zo
bow iązał się w ykonyw ać 1,4 m 
bieżącego postępu, a przeciętnie 
osiąga 2,2 m bieżącego postępu.

Korespondent 
S TE FA N  Z A W A D O W S K I 

kop. „S ta iino g ród “

Nowoczesne maszyny pomagają górn ikom  w  szybszym w y k o 
nan iu  planu.

Na zdjęciu : ładowarka  S-153 przy  pracy w  kopa ln i  , M icha ł" .
Foto C AF

Robotnicy PGR Zabin 
podniosą wydajność 

z hektara
Robotn icy P aństw ow ych Go» 

spodarstw  R olnych w  Ż ab in ie
zobow iązali się podnieść w yd a ja  
ność z iem n iaków  z 1 ha ze 100 
do 130 k w in ta li,  bu raków  cu-* 
k row ych  do 210 k w in ta li z 1 ha, 
zbóż kłosowych o 30 proc. W, 
czterech najlepszych gospodarz 
stwach robo tn icy  w p row adza ją  
system płodozm ianowy W ilia m - 
sa. Podejm ując te zobow iązania 
robotn icy  PGR Żab in  w e zw a li 
wszystkie PG R-y pow ia tu  wę
gorzewskiego do współzawod*« 
m etwa o p rzodow nictw o W 
zw iększaniu p ro d u kc ji ro lne j* 
by przyczynić • się do lepszego 
zaopatrzenia ludności m iast w; 
żywność i przem ysłu w  su-» 
rowce.

Zespół a rtys tyczny z PGR 
Żabin p rzygotow uje  na m ajow a 
św ięto bogaty program  a rtys ty 
czny, z k tó rym  w ystąp i w  oko
licznych gromadach.

Korespodent
Z B IG N IE W  K O S T U N IA K

Opr. na podst. korespondencji 

M A R IA N A  T R A C IŁO W S K IE G O

Załogę faworaio II m  dwa mieniące przed ferminem 
oddala do uźyikii pierwszy turbozespół

PAP. N a szczycie głównego 
budynku  s iło w n i Jaw orzno I I  
zwycięsko pow iew a czerwona 
chorągiew . B udow niczow ie te j 
w ie lk ie j in w es tyc ji energetycz
nej, wznoszonej przy bra te rsk ie j 
pomocy Zw iązku Radzieckiego, 
odnieśli w ie lk i sukces — p ie rw 
szy turbozespół s iło w n i roz
począł no rm alną produkcję. Pia 
dw a miesiące przed p lanow a
nym  term inem  popłynęła z Ja
w orzna energia e lektryczna do 
dz ies ią tków  śląskich kopalń, hu t 

fa b ryk , do rosnącego w  Planie 
6 -le tn im  krakow skiego okręgu 
przemysłowego.

Jaśnie je ko lo row ym i lam pka
m i umieszczony u stóp o lb rzy 
m iego ko tła  s tó ł rozdzielczy. 
Kolos, we w nętrzu  którego w y 
budować by można 8-p;ętrową 
kam ienicę, p racu je  pełną parą. 
Raz po raz jego w nętrze ch ło
nie nowe ilości w ody, bez 
p rze rw y nadchodzi z nowocze
snej m łyn o w n i w ęg low y pył. 

K oc io ł s iłow n i Jaw orzno I I

jest nie ty lk o  na jw iększy, ale i 
najnowocześniejszy w  k ra ju . 
N ie w ie lk i stół rozdzielczy, u- 
mieszczony u jego podstawy — 
to cały w arszta t pracy palacza. 
Stąd, z dala od dyszącego żarem 
paleniska, prowadzi o n  cały bieg 
kotła . Zegary i m anom etry 
w skazują palaczowi każdy, n a j
drobn ie jszy nawet odcinek p ra
cy ko tła . Przy pomocy autom a
tycznych dźw ign i i przycisków  
palacz k ie ru je  na jbardz ie j skom 
p likow an ym i urządzeniam i, ja k  
np. regu lac ją  tem pe ra tu ry  pyiu  
węglowego, dopływ em  wody itp .

Ten potężny kocio ł, tak  ja k  
i o lb rzym ia  tu rb ina , do załado
w an ia  k tó re j potrzeba by zużyć 
170 wagonów ko le jow ych , tak  
ja k  wszystkie w spaniałe urzą
dzenia turbozespołu, to dzie
ło m yś li radzieckiego inżyn ie ra  
i  e fek t pracy rob o tn ików  K ra ju  
Rad. Inżyn ie ro w ie  radzieccy o- 
p racow a li kom ple tną dokum en
tację  wspaniałego ob iektu, 
ZSRR dostarcza nam  rów nież

w szystkie  maszyny i  urządzenia 
s iłow n i.

A le  pomoc radziecka to  n ie  
ty lk o  dostawy i  dokum entacja , 
to rów nież w ypróbowane, wspa
nia łe  m etody pracy.

„P rzed te rm inow e uruchom ie
nie pierwszego turbozespołu za
wdzięczam y przede wszystk im  
radzieck im  p rzy jac io łom  1 o- 
f ia rn e j pracy ca łe j naszej zało
g i“  — m ów i brygadzista ko tło 
w y  Józef Baron.

O dniesiony sukces zdw o ił tem 
po pracy na całe j budow ie ja 
w o rzn ick ie j. P ierw szy turboze
spół to ważny fragm ent w ie lk ie j 
budowli, energetycznej, rosnącej 
w  n ie w ie lk im  Jaworznie. Obec
nie toczy się w a lka  o p rzedter
m inow e rów nież uruchom ien ie 
drugiego turbozespołu. W w a l
ce te j załoga jeszcze szerzej w y 
korzystu je  m etody pracy, z k tó 
rym i zapoznali ją  radzieccy 
przyjacie le .

chłopi
z Żarnowie pod-ęii 

zobowiązania 
zwiększenia produkc|l 

rolnej
W  grom adzie Żarnow ie« W 

pow. P io trk ó w  chłop i za przy» 
kładem  przodujących gospoda» 
rzy  grom ady — W ładysław a 
Samborskiego, Jana Z ie lińsk ie» 
go, Zająca, k tó rzy  przedtermi-» 
nowo w yw ią za li się ze wszyst- 
k ich  obow iązków  wobec państ- 
wa, zobow iązali się w  te rm in ie  
odstaw iać zakontraktow ane sztu 
k i trzody ch lew ne j i  byd ła , m le - 

rko do z lew n i oraz w płacać na  
czas podatek g run tow y.

C h łop i z Ż arnow ie  postanow i
li  da le j w e w łaśc iw ym  czasie 
przeprowadzać bronow anie ca
łego obszaru zbóż ja rych , stoso
wać m iędzyrzędową upraw ę o- 
kopowych, wspóln ie  z m łodzie
żą szkolną w yryw ać  i wykaszać 
chw asty na miedzach i  rowach* 
system atycznie kon tro low ać po
la  ziemniaczane, aby ustrzec jo  
przed stonką.

Z in ic ja ty w y  m łodzieży sw e j 
grom ady ch łop i z Żarnow ie  po
s ta n o w ili także do 15 czerwca 
w yrem ontow ać wszystkie ma
szyny potrzebne do żn iw .

W ażnym  zobow iązaniem  żar» 
now ick ich  chłopów  było  posta
now ienie zw iększenia i  polep
szenia hodow li byd ła  i trzody  
ch lew nej, b ran ia  czynnego u - 
dzia łu  w  szkoleniu fachow ym , 
uczęszczania na w y k ła d y  i  po
gadanki rolnicze, dokładnego po
znania s ta tu tów  spółdzie ln i p ro
dukcy jnych  i o rgan izacji pracy, 
w spółdzielniach.

K o ło  Z M P  w  grom adzie zo
bow iązało się wydawać stałe 
b łyskaw ice m ówiące o w yn ika ch  
rea lizac ji zobowiązań.

„W alcząc o zwiększenie pro
d u k c ji ro ln e j o w zrost pogłow ia 
byd ła i trzody ch lew ne j o wzrost 
k u ltu ry  w  naszej grom adzie 
przyczyn iam y się do w zrostu 
dobrobytu wszystk ich iudzi p ra
cy, do um ocnienia szeregów na 
szego F ron tu  Narodowego, do 
u trw a ie n ia  pokoju na ca łym  
św iecie“  — tak napisali ch łop i 
z Żarnow ie w  swym  zobowią
zaniu, k tó re  podpisało 74 ucze
s tn ikó w  zebrania.

K o le jn y  odcinek pow ieści J. S. S taw ińskiego pt. „H e r-  
ku lesy“  zam ieścim y w  je d n y m  z na jb liższych num erów .

y  n o w £3 n u c ie  P R ie o  f  M A 3A
PIONIERSKA WALKA 0  PIERWSZEŃSTWO 

WE WSPÓŁZAWODNICTWIE DŁUGOOKRESOWYM

Z  k a m p a n i i  s p r i ł w o z d i w c z o - w y b o r c z e j  Z M P

Jeden żywy glos w dyskusji pociąga za sobą inne

P rzy budow ie W y tw ó rn i M a te ria łó w  O gn io trw a łych  w  N ow ej Hucie współzawodniczą ze sobą 
o m iano p ion ie rów  dw ie m łodzieżowe brygady m urarsk ie .

Sześciasobowa brygada tow . p ierwszych brygad SP budu ją- 
A n ton iego  Korzenia należy do cych kom binat. Ich  towarzysze 
przodu jących w  kom binacie, pracy, zetem powcy K . G órsk i i 
B rygadzista  jest kandydatem  M. Tarsa przyszli tu  ze wsi no- 
P a rtii,  pozostali członkow ie b ry - wosądeckfch, z ku ła ck ich  gos-
gady są zetempowcam i. A. K i
siel, W . Koza i A . K łos pracują 
p rzy  budow ie Nowej
1950 roku . B y li uczestnikam i

pod ars t w.
Tuż obok stanow iska brygady 

H u ty  od ¡Korzenia p racu je  inna  brygada
m łodzieżowa, k ie row ana  przez

tow. Józefa A ugustyna. W  je j 
sk ład wchodzą członkow ie  P ar
t i i  tow . B. Bochenek i J. U rba 
niec oraz zetem powcy: J. Gryz, 
J. D yduia , J, K ija k ,  J. K iic h  i 
K az im ie ra  M a j. Wszyscy on i 
p racują w  N ow ej Hucie ju ż  »od 
k ilk u  la t,

Obie te brygady są wzorem  ofia rności w  pracy ł  ak tyw nośc i w życ iu  społecznym. W  końcu m ar
ca brygady te przystępując do w spółzaw odnictw a długookresowego spisały m iędzy sobą um o
wę o p ion ie rsk ie j walce o pierwszeństwo w  pracy. A  oto tekst te j um ow y:

„G łó w n y m  celem naszej 
w a lk i jes t stale < systema
tyczne podnoszenie w y d a j
ności pracy. B udu jem y W y
tw ó rn ią  M a te ria łó w  Ognio
trw a ły c h  »v N ow e j Hucie. 
Od u ruchom ien ia  tego o- 
b ie k tu  zależeć będzie te r
m inow e oddanie do uży iku  
w ie lk ic h  pieców naszej H u
ty . D latego sp isu jem y um o
w ę o p ion ie rsk im  d ługo
okresow ym  w spółzaw odni
c tw ie  pracy. W spółzawod
n ic tw o  nasze uważać bę
dziem y za celowe i  słuszne, 
je ś li obie brygady, św iado
me tego, że swą pracą 
p rzyczyn ia ją  się do budo
w n ic tw a  socjalistycznego

przem ysłu —  p o tra fią  po r
wać za sobą inne brygady 
do w a ild , by w  ten sposób 
szybciej urzeczyw istn ić  
w spólny d la  w szystk ich  
cel — oddanie w  te rm in ie  
W y tw ó rn i M a te ria łó w  Og
n io trw a łych .

Towarzysz S T A L IN  u - 
czył nas, że my, m łodzi, po
w in n iśm y  się stale uczyć. 
Członkow ie naszych b ry 
gad w ype łn ią  te wskazania, 
w stępując na ku rsy  budo
w lane. Towarzysz S T A L IN  
w skazyw a ł na potrzebę 
szerokiego stosowania no
w ych  m etod pracy. M y  na 
naszej budow ie prow adzi
m y d w ó jk o w y  system m u

row an ia, co pozwala nam 
znacznie podnosić w y d a j
ność p racy“ .

B io rąc udz ia ł we w spó ł
zaw odnic tw ie  długookreso
w ym  obie brygady do koń
ca czerwca w ykonyw ać bę
dą po 130 proc. norm y. 
B rygada A ugustyna  w  
p ierw szym  etapie współza
w o dn ic tw a  w yko na  do dn ia 
1 m a ja  120 m kub icznych 
m uru . B rygada K orzen ia  u- 
łoży 2000 m  kw adra tow ych  
tyn ku , przez co przysp ie
szy o 10 dn i oddanie ob iek
tu oraz w yko na  80 m k u 
b icznych m u ru ."

Chcąc godnie uczcić św ięto k lasy  robo tn icze j —  dzień 1 M aja. 

b rygady tow . K orzen ia  i  Augustyna podn iosły swe zobowiązania. 

W dn iu  20 bm. obie brygady stanęły na w a rtach  p ierw szom ajo

wych. B rygada K orzen ia  postanow iła  do dn ia  1 m a ja  u łożyć do

da tkow o 400 m  kw a d ra to w ych  p ły t  betonowych, zaś brygada 

Augustyna w ykona  w  ty m  czasie 140 m  kub icznych m uru  i  ułoży 

123 m e try  bieżące p ły t  żelbetonowych.

W alka  o p ierwszeństwo brygad trw a . 
A  oto je j dotychczasowe w y n ik i:

H . STAS.

Data

Brygada Korzenia 
Zobow iązanie: 

130 proc. norm y 
od 20.IV :  150 proc. 

no rm y

Brygada Augustyna 
Zobowiązanie:

130 proc. no rm y 
od 20.1 V : 155 proc. 

no rm y

w ykonano: w ykonano:
15.IV. 156 proc. norm y 162 proc. no rm y
16.IV. 157 „  „ 164 „
17.IV. 157 „
18.IV. 179 „ 178 „  ,,
20.IV. 183 187 „  „
21.IV. 218 „ 181 „
22.IV. 227 „ 187 „

1 23.IV. 172 „ 200 „

W szystko w skazyw a ło  na to, 
że zebranie sprawozdawczą- 
wyborcze ko ła  Z M P  p rzy  M on
tażu C h łodn i przebiegnie ospale, 
nie w ciągając cz łonków  do ak
tyw nego om aw ian ia  pracy zet- 
em pow skie j i świadomego de
cydowania o dalszych zadaniach 
koła.

W szystkie  poprzednie ¿ębra- 
n ia  źetem powskie w  ty m  ko le 
odbyw a ły  się w  sposób fo rm a l
ny. N ie  poruszano na n ich żad
nych spraw , in te resu jących  
m łodzież. N ie  za jm ow ano się 
stanem robó t na budowach, nie 
ustosunkow yw ano się naw e t do 
nagan udzie lanych przez dy re k 
cję zetempowcom an i do prze
szeregowań w  płacach.

D yskus ja  na zebran iu spra
wozdawczo -  w yborczym  po
czątkowo n ie  nab ie ra ła  zupeł
nie rozmachu.

M a rtw o tę  p rze rw a ło  w ys tą 
p ien ie  zetempowca Janusza K o 
sowskiego.

—  Zapom nie liśm y, że m y, 
członkow ie ZM P, n ie  jesteśm y

jedyną  m łodzieżą w  zakładzie. 
A  przecież 80 proc. załogi, to 
m łodzi, k tó ry m i n iestety nie 
za jm u jem y się —  pow iedz ia ł 
Kosowski. — N ie k tó rzy  m łodzi 
rob o tn icy  n ie  w y k o n u ją  p lanu. 
Dzie je  się tak  przede w szystk im  
dlatego, że n ie  uśw iadam ia ją  
sobie on i w ie lk iego  znaczenia 
budow y ch łodn i d ia  gospodarki. 
G dybyśm y zaczęli im  tłum aczyć, 
żę opóźnienie budow y ch łodn i 
groz i narażeniem  na zepsucie 
w ie lk ic h  ilośc i mięsa, co m ogło 
by przeszkodzić w  dobrym  zao
pa trzen iu  ludności i  pomóc spe
ku lan tom , na pewno każdy m ło 
dy rob o tn ik  in a c z e j' odnosiłby 
się do swej pracy.

S łowa Kosowskiego po ruszyły  
cz łonków  ko ła , k tó rz y  zaczęli 
śm ia ło zgłaszać sw oje uw ag i 
i  w n iosk i.

Zetem pow iec Taclsiisz Cheł- 
chowski, k tó ry  jesT* g łów nym  
inżyn ie rem  zakładu, popa rł K o 
sowskiego i  dodał, że ko ło  ZM P  
ty lk o  w tedy  będzie dobrze p ra 
cowało, je ś li wszyscy cz łonko
w ie  o trzym a ją  źetempowskie

zadania; dotychczas zarząd u s i
ło w a ł w szystko rob ić  sam, co 
nie sp rzy ja ło  a k tyw izo w a n iu  
członków.

K toś in n y  zw ró c ił uwagę na 
zdobyw anie odznaki „S p ra w n y  
do P racy i  O brony“ , k tó rą  po
siada dotychczas ty lk o  jeden 
zetempowiec —  Lew kow icz . 
S k ry tykow a no  n is k i poziom  
szkolenia zetempowskiego, na 
k tó re  uczęszcza za ledw ie  30 
proc. cz łonków  koła, a przecież 
szkolić się . p o w in n i wszyscy. 
M ów iono, że w a rto  by urządzać 
ciekawe odczyty na tem aty, in 
teresujące m łodzież oraz w spól
n ie  chodzić do tea tró w  i  k in .

P om ysły posypa ły się ja k  Z 
rękawa... N ow y zarząd ko ła  
Z M P  p rz y ją ł je  z zadowoleniem  
i p rzyrzek ł, że oprze na w n io 
skach z d ysku s ji p la n  p racy  
koła.

Jeden śm ielszy, żywszy głos 
dokonał zW rotu w  zebraniu, 
k tó re  zanosiło się na nieudane 
a przyn ios ło  dobre rezu lta ty .

W . S.

S p o tka n ie  k ie ro w n ic tw a  b u d o w y  
P a łacu  K u ltu ry  i  N a u k i im . J. S ta lina  

z c z ło n k a m i P re z y d iu m  Zarządu  G łów nego  T P P -R

O dalszym przebiegu p ion ie r
skiego w spó łzaw odn ictw a m ię 
dzy brygadam i A ugustyna i  K o 
rzen ia in fo rm ow a ć będziem y

naszych C zy te ln ików  w  następ
nych num erach „Sztandaru 
M łodych “ ,

W  siedzibie Zarządu G łów ne
go T ow arzystw a P rzy jaźn i Pol
sko -  R adzieckie j odbyło się z 
okaz ji 8 roczn icy podpisania U - 
k ładu  o przy jaźn i, pomocy wza- 
je n fce j i  w spó łp racy pow ojen- 
n e j^ ip o tk a n ie  K ie ro w n ic tw a  B u 
dow y Pałacu K u ltu ry  i  N auk i 
im . Józefa S ta lina  w  W arszaw ie 
z członkam i P rezyd ium  Zarządu 
G łównego TPP-R.

W  spotkaniu, na k tó re  p rzyb y ł 
wiceprezes Rady M in is tró w  — 
S tefan Jęd rychow ski w z ię li u- 
dz ia l P ełnom ocnik Rządu ZSRR 
d la  S praw  B udow y Pałacu K u l
tu ry  i  Naulśł im . S ta lina  — w ice
m in is te r G. A . K a raw a jew , jego 
zastępca —  G. I .  Baskakow  oraz

zastępca Naczeln ika B udow y — 
inż. D. A . Szatałow .

Obecni b y li:  Radca Ambasady 
ZSRR — D. I. Z a ik in  i  Sekre
ta rz  Am basady ZSRR — J j  G. 
S a firow .

Gości radzieckich p o w ita ł ser
decznie w iceprzewodniczący Za
rządu G łównego T P P -R  Stefan 
M atuszewski i zazna jom ił ich z 
dzia ła lnością Tow arzystw a P rzy
jaźn i Polsko - Radzieckie j.

Pełnom ocnik Rządu ZSRR dla 
S praw  B udow y Pałacu K u ltu ry  
i N auk i im . J. S ta lina  —- m in . 
G. A . K a ra w a je w  w y ra z ił ra 
dość Budow niczych Pałacu, ja ka  
towarzyszy im  p rzy  wznoszeniu 
w  S to licy  P o lsk i Lu do w e j Pa

łacu im . W ie lk iego S ta lina  —  
sym bolu trw a łe j p rzy jaźn i naro
dów radzieck ich d la  narodu pol
skiego. „

O ogrom nej wszechstronnej 
pomocy, udzie lanej nam  1 przez 
Zw iązek Radziecki, m ó w ił W ice
prezes Rady M in is tró w  — Stefan 
Jędrychow ski.

S łowa serdecznego uznania d ia  
budowniczych Pałacu w ypow ie 
dzia ł Pełnom ocnik Rządu Pol
skiego do S praw  B udow y Pa
łacu —• Naczelny A rc h ite k t
W arszawy — inż. Józef S iga lin .

Na zakończenie spotkania
Stefan M atuszew ski w ręczy ł go
ściom radz ieck im  honorowe od
znak i TPP-R ,

i
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Z  POMOCĄ K Ó Ł K O M  S T U D I O W A N I A  ŻY C IO R Y S » 1 .  STALIW A

Stalin-osiojq Lenina w Kraju Zakaukaskim
Ważniejsze fakty i daty 

z życia J. Stalina

zdjęciu: J. S ta lin  demaskuje m ieńszewików na w iecu w  C z ia tu ry  (K ra ]  Zakaukaski).

W  d ru g im  rozdzia le  „K ró t 
kiego życiorysu J. S ta lle « “  po
zna jem y Jego życie i dz ia ła l
ność w  la tach 1905— 1907, tzn. 
w  okresie do jrzew an ia  i  prze
biegu p ierw sze j rosy jsk ie j re 
w o lu c ji, sk ie row ane j p rzec iw 
ko ca ra to w i i  obszarn ikom .

N a jw ażn ie jszą spraw ą w  
ty m  okresie d la  S ocja l-D em o- 
k ra tyczne j P a r t ii Robotn icze j 
R osji by ła  w a lk a  z m jensze- 
w ik a m i, k tó rzy  w y s tą p ili na I I  
Z jeździe P a rtii,  od by tym  w  l ip -  
cu 1903 roku.

Na zjeździe tym  nastąp i! w  
,p a rtii rozłam , na tle  sporu o 
to, ja ką  ma być pa rtia  1 k to  
może być je j członkiem .

Len in  i jego zw o lenn icy  
dąży li do stw orzenia p a r ti i re 
w o lucy jne j, dobrze zorgan izo
w ane j, zcem entowanej w spó l
na ideologią i  jednakow ą d la  
w szystk ich  cz łonków  dyscyp li
ną pa rty jną . T y lk o  taka p a rtia  
m ogła być wodzem k lasy ro 
botn icze j * k ie row n ik iebn mas 
ludow ych w  nadchodzącej re 
w o lu c ji.

Natom iast część de legatów  z 
M artow em  na czele chcia ła , 
żeby pa rtia  by ła  luźną zbie
ran in ą  członków , żeby p rz y j
m ow ała  w  swoje szeregi każ
dego k to  sam uznaje się za 
członka, to znaczy także lu d z i 
chw ie jnych  i  n ie  zw iązanych 
an i ideologią, an i dyscyp liną  
pa rty jną . Rzecz jasna, że taka  
pa rtia  n ie  m ogła być s ilną  i  
rew o lucy jną , nie m ogła ró w 
nież odegrać ro l i wodza i  o r
ganizatora rew o lu cy jn ych  mas 
ludow ych.

W  w yborach do cen tra lnych  
w ładz  p a rty jn ych  L e n in  i je 
go zw o lenn icy odn ieś li zw y
cięstwo nad opo rtun is tam i. Od 

' tego czasu tych, k tó rzy  zdoby li 
w iększość na I I  Z jeździe P a r t ii 
—  len inow ców  nazyw ano b o l
szew ikam i („bo isz ińs tw o“  —> 
po rosy jsku  większość), a tych  
k tó rzy  pozostali w  m nie jszo
ści — op ortun is tów  sprzeci
w ia jących  się le n in o w sk ie j l i 
n ii,  nazwano m ieńszew ikam i 
(„m ieńsz iństw o“  —  po rosy jsku  
mniejszość).

Po I I  Z jóździe, w b re w  u- 
chw ałom  Z jazdu m ieńszew icy 
p ro w a dz ili nadal , sw o ją  rozb i-

, k l6 r ą ^ c' u: K rw a w a  masakra robo tn ików  petersburskich, zorganizowana  
Przeszła do h is to r i i  pod nazioą „ K r w a w e j  N iedz ie l i" (22 stmezeń 7

Hor

— U c ie c z k a  J. S ta lin a  z zes łan ia .
i ^ r'°WnT i"1 ’ S ta lin  p rz y je ż d ż a  do T y f l is u  i o b e jm u je  

lc lW o  K a u k a s k ie g o  K o m ite tu  Z w ią z k o w e g o

~~ ,T s ta i in  p rz y je ż d ż a  do  B a k u , g dz ie  na 
!  K a u k a s k ie g o  K o m ite tu  Z w ią z k o w e g o  ro z - 

m ie ń s z e w ic k i i  tw o rz y  n o w y , bo lsze -j Koniitet,
^ a^a u k T ..J-' s t a l -n o b je żd ża  w a ż n ie js z e  re.1onv K r a lu  
£hv i^ ^ K ie g o ,  g dz ie  w y s tę p u je  w  d y s k u s ja c h  p rz e - 
«Ym. wens z e w ik o m , fe d e ra lis to m , a n a rc h is to m  i in -  

Irn p f K u  ta is ie  tw o rz y  J . S ta l in  b o ls z e w ic k i K o m i-  
1 e ’ Y .js k o -M in g re ls k i.

— W  n -rz e  7 . .P ro le ta r ia t is  B rd z o ła “  
Gornokr a ,Sl^ a r ty k u ł  J. S ta lin a  ,.Ja k  p o jm u je  s o c ja l-  

ac.ia k w e s t ię  n a ro d o w o ś c io w ą ? “ .
, n r

przez 
(22 styczeń 1905 r.).

w ładze carskie,

190,4

^ ia r a‘i \ ! en ~~ P a ź d z ie rn ik  — W  z w ią z k u  z ro z b ie ż n o 
ś ć  ''O w n ą trz  p a r t i i  J. S ta l in ,  z n a jd u ją c  się  w  K u -  
k t ó r v i f 2e d °  b o ls z e w ik ó w  — G ru z in ó w  l is ty ,

ru c h e m  ro b o tn ic z y m .

. 'MOrVol uuiaLcnmuv» 'Juiwhuw
■ JaUzm'i, “  r o z w ija  ide e  le n in o w s k ie  o ze s p o le n iu  so-

„ u n
 ̂aUt 
33-

°Pa<j _ą T. S ta l i ! «  p rz y je ż d ż a  do B a k u , k ie r u je  
z w o ła n ie  I I I  Z ja z d u  P a r t i i.

S2̂ n y i U‘lR ia  —- J ' S ta l in  k ie r u je  s t r a jk ie m  p o -
-  • ro b o tn ik ó w  B a k u .

1905

fUje — W n-rze  9
1 Parti-J a n y k u i  J . S 

a P ro le ta riuszy Kw

P ro le ta r ia t !*  B rd z o ta “  u k a -  
S ta iin a  „K la s a  p ro le ta r iu s z y

1,111 d t t i * ' ' ’  — S ta lin  w y s tę p u je  na  w ie lk im  z e b ra - 
" SKusy,jn y m  w  B a tU m ie  p rz e c iw  p rz y w ó d c o m

m ie ń s z e w ic k im  N . R a m is z w ilie m u , R. A rs e n id z e m u  
1 in n y m .

M a j — U k a z u je  się  b ro s z u ra  J. S ta l in a  „ O  ro z b ie 
żn ośc ia ch  p a r t y jn y c h  s łó w  k i lk a “ .

12 c z e rw c a  — J. S ta l in  w y g ła s z a  n a  p o g rz e b ie  
A . C u łu k id z e g o  p rz e m ó w ie n ie ; w  p rz e m ó w ie n iu  ty m  
r o z w ija  p ro g ra m  w a lk i  ro b o tn ik ó w  i c h ło p ó w  p rz e 

c iw  s a m o w ta d z tw u  i  p o d d a je  d ru z g o c ą c e j k r y ty c e  ta k 
ty k ę  m ie ń s z e w ik ó w .

P a ź d z ie rn ik  — W  z w ią z k u  z p a ź d z ie rn ik o w y m  p o 
w s z e c h n y m  s t r a jk ie m  p o lity c z n y m  J. S ta l in  p isze 
u lo t k i  „ O b y w a te le !“  o ra z  „ D o  w s z y s tk ic h  ro b o tn i
k ó w “ .

K o n ie c  lis to p a d a  — J. S ta l in  k ie r u je  p ra c ą  I V  k o n 
fe r e n c ji  b o ls z e w ic k ie j K a u k a s k ie g o  Z w ią z k u  S D P R R .

R O K  1906
K o n ie c  m a rc a  — J. S ta l in  zo s ta je  w y b ra n y  Jako 

d e le g a t o rg a n iz a c ji  t y f l i s k ie j  n a  IV  ( „Z je d n o c z e n io 
w y “ ) Z ja z d  S D P R R .

10—25 k w ie tn ia  — J. S ta l in  u c z e s tn ic z y  w  p ra c a c h  
IV  ( „Z je d n o c z e n io w e g o “ ) z ja z d u  S D P R R  w  S z to k 
h o lm ie ;  w y s tę p u je  p rz e c iw k o  m ie ń s z e w ik o m  u zasad 
n ia ją c  i  b ro n ią c  ta k ty k i  b o ls z e w ic k ie j w  re w o lu c j i .

20 cz e rw c a  — U k a z u je  się n r .  1 k ie ro w a n e j p rzez  
S ta lin a  g aze ty  „ A c h a l i  C c h o w re b a “ , w  k tó r e j  d r u k u 
je  się p ó ź n ie j s e ria  a r ty k u łó w  J. S ta lin a  „A n a rc h iz m  
czy  s o c ja liz m “ .
C z e rw ie c  — lis to p a d  —  J . S ta l in  k ie r u je  o rg a n i
z a c ją  p ie rw s z y c h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  w  T y f l is ie  
( ro b o tn ik ó w  d ru k a rs k ic h ,  p ra c o w n ik ó w  h a n d lo w y c h  
i  in n y c h ) .

W rz e s ie ń  — J . S ta l in  u c z e s tn ic z y  w  p ra c a c h  o b w o 
d ow e g o  z ja z d u  k a u k a s k ic h  o rg a n iz a c ji  S D P R R .

jrc k ą  robotę 1 ty m  eamym 
szkodzili p a rtii,  ham ow ali re 
w o lucy jne  dążenia mas. W y j
ście z tego kryzysu pa rty jnego 
w idz ia ł Le n in  w  zw o łan iu  I I I  
Z jazdu P a rt ii celem c a łko w i
tego rozgrom ienia m ieńszew i
ków . D latego też w jilk a  o zw o
łan ie  I I I  Z jazdu by ia  w  tym  
czasie cen tra lnym  zadaniem 
w szystk ich  zw o lenn ików  Le
n in a  —  bolszew ików .

S ta lin  n ie  b y ł obecny na I I  
Zjeździe, ponieważ w  ty m  o- 
kresie b y i w  w ięz ien iu . Po 
ucieczce z zesłania w  styczniu 
1904 roku S ta lin  powraca na 
Zakaukazie, sta je  na s tan ow i
sku Len ina  i  ż a r liw ie  b ron i 
le n in o w sk ie j l in i i  p a rtii,  w a l
czy o zw o łan ie  I I I  Z jazdu 

, P a rtii. Na łam ach pism a so- 
c ja l - dem okra tów  gruz ińsk ich  
„P ro le ta r ia tis  B rdzo ła “  w  a r
ty k u le  pt. „K la s a  p ro le ta r iu 
szy i  p a rtia  p ro le ta riuszy " 
S ta lin  pisze: „Dotychczas Par
tia  nasza b y ła  podobna do go
śc inne j p a tria rc h a ln c j rodziny, 
k tó ra  gotowa jes t p rzy jąć 
w szystk ich  sym patyzu jących z 
n ią. A le  potem, gdy p a rtia  na
sza p rzekszta łc iła  się w  zcen
tra lizow aną organizację, zrzu
c iła  z siebie pa tria rch a ln e  sza
ty  1 ca łkow ic ie  upodobn iła  się 
do tw ie rdzy , k tó re j b ram y 
o tw ie ra ją  się ty lk o  d la  god
nych.“

S ta lin  sta je  się n ie  ty lk o
w y b itn y m  przyw ódcą p o li
tycznym  i teo re tyk iem  P a rt ii,  
ale jednocześnie jednym  z n a j
lepszych redak to rów  - p u b lic y 
stów. Jest On p ie rw szym  po
m ocn ik iem  Le n ina  w  walce o 
Ideologiczne i  teoretyczne pod
staw y p a r t i i m arks is tow sk ie j. 
P row adzi zdecydowaną w a lkę  
o w y jaśn ian ie  rob o tn ikom  le
n ino w sk ich  zasad i  wskazań.

K ie ru ją c  akc ją  w ydaw n iczą

p a rty jn ych  książek, b roszur i 
gazet w  K ra ju  Z akaukaskim , 
S ta lin  o s t i^  i  zdecydowanie 
potępia i dem askuje m ieńsze
w ik ó w  rosy jsk ich  i  g ru z iń 
skich oraz ich niesłuszną i  
zdradziecką wobec ruchu  ro 
botniczego teorię „lu źn e j 
p a r t i i“ . Zdecydowanie popiera 
'  ro z w ija  len inow ską tezę he
gem onii (k ie row n ic tw a ) p ro le 
ta r ia tu  w  nadchodzącej rew o
lu c ji oraz len inow ską tezę o 
sojuszu robotniczo -..chłopskim. 
S ta lin  zwalcza w rogie teorie 
ideologów burżuazyjnych i 
nac jona lis tów  w  ruchu robot
n iczym , k tó rzy  p rzeciw staw ia
l i  len inow sk ie j, k lasowej p a rtii 
p ro le ta ria ck ie j rozm aite  „n a 
rodow e“ , a nie in te rn a c jo n a li- 
styczne partie. S tojąc na czele 
bo lszew ików  Zakaukazia, S ta
lin  zdecydowanie domaga się 
zw o łan ia  I I I  Z jazdu P artii, aby 
ostatecznie rozgrom ić m ień
szew ików .

Równocześnie S ta lin  k ie ru je  
w a lk ą  s tra jko w ą  rob o tn ików  
zakaukaskich. W  g rudn iu  1904 
ro k u  k ie ru je  s tra jk ie m  robot
n ik ó w  bak ińsk ich , k tó ry  za
kończy ł się podpisaniem  p ie r
w sze j w  dziejach R osji um o
w y  zb io row e j z przem ysłow 
cam i n a fto w ym i. S tra jk  ten, 
s ta ł się „sygnałem do s ław 
nych wys tąp ień styczniowo-  
lu to w ych  w  całej Rosji“ . 
(S ta lin).

W ypadk i w  d n iu  9 stycznia 
1905 roku  w  Petersburgu, k ie 
dy  to  car kazał strzelać do ro 
b o tn ikó w  udających się do nie
go z prośbą O spe łn ien ie ich 
żądań, o u lżenie ich do li, s ta ły  
się bezpośrednią przyczyną 
w ybuchu rew o luc ji. C ie rp li
wość ludu rosyjskiego wyczer
pała się. Fala s tra jkó w  i de
m onstrac ji ob ję ła  całą Rosję.

S ta lin  s ta je  na czele ruchu 
rew olucyjnego w  K ra ju  Za
kaukask im , „S iłą , k tó ra  pro-

MAPA KRAJU ZAKAUKASKIEGO W  KTÓRYM 
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Po W ie lk ie j  Socjal is tyczne] R ew o luc j i  Październikowe] nazw y  n iek tó rych  miejscowości r 
K r a ju  Zakaukask im  zostały zmienione. Np.: Suchum, nazywa  się obecnie Suchumi, Batum  
B atum i,  W ładykaukaz  —  G rozny j ,  K u ta iś  —  K uta is i ,  T y f l is  —  Tbil is i .

Stalin -
(F ro g m

- budowniczy partii bolszewickiej na Zakaukaziu
en i y  z k s ią ż k i Ł . B c r ii pt. „P rz y c z y n e k  do d z ie jó w  o rgan izac ji 

bo lszew ick ich  w  K ra ju  Z a ka u ka sk im “ )
■‘■^Iszewięy zakaukascy we 

' Is ticch  okręgach przem y- 
^v°M ch K ra ju  Zakaukaskiego: 
c  T y flis ie , Kuta is ie ,
^ - 'a td ra ch , Sam tred i, Poti itd., 
^  inęli w ie lk ą  w a lkę  ideo- 

f>łJrSanizącyiną p rzeciw ko
0 »zew izm ow i; dem askując 
^ ' “ Unizm i zdradziecką ro lę 
b , nszew' k ów w  re w o lu c ji 
ją  SZewic*v budu ją i um acnią-

s'Ve organizacje pa rty jne , 

kaukask i K om ite t Z w  ązko- 
■v SDPr r  pod wodzą tow a- 

■Lsza S talina In ic ju je  w  sze- 

rrt'ast i re jonów  dyskusje
Z ^ e ń s ż e w ik a m i.

M M * ,  dyskusja odbyła się 
k r  y M sie wśród socjaldem o- 
tató'VCZn^ C*1 robo tm ków  warsz- 
y , ^ lV ko le jow ych , parowozo- 

> zakładów  Adelchanowa, 
■ty ty ton iow ych  i innych.

7as‘e tych dyskus ji tow a- 

m ask „ f ta lin  w ystępuje i de- 
Wlco. : e Przywódców mieńsze- 
Cerelp,; ~~ Noego z <>r dani'ę, I.
1 in n yc M ° ’ N ' R am iszw diego

cKjbyV . r<̂ Znyc^  okresach czasu 
turach !ą S‘ę dyskusje w Czia-

M p a lm a c r '1"  WG WMystWch
Wisi <5 m anganu (P ie rie - 

ram ie n i^ khUl' ty ‘ in nych). Z 
Pował v  b° lszew ików  wystę- 
^ a r Zyfi7V dyskusjach to- 
tv rń . kalin i obok niego,

l° W to ,? yCh okresach c™™
A, Culukidze, S, Im

c k r iw ie l i i  in n i, ze s trony  zaś 
m ieńszew ików  —  prow odyrzy 
m ieńszew iccy G. Ł o rd k ip a n i- 
dze, N. C h om ie rik i, K . N in i-  
dze, Z. G u ru li i inn i.

W dyskusjach cz ia tu rsk ich  
m ieńszew icy ponieśli zupełną 
klęskę. P rzytłacza jąca w ię k 
szość rob o tn ików  .socjaldemo
kra tycznych przeszła na s tro 
nę bo lszew ików.

Towarzysz S ta lin  organ izu
je  w  C ziaturach bo lszew icki ko 
m ite t pow ia tow y p a rtii,  w y ła 
n ia  spośród przodujących ro 
bo tn ikó w  - a k tyw is tó w  grupę 
a k tyw u  do prowadzenia robo
ty  wśród ch łopów  okręgu czia- 
tursk iego’.

...Towarzysz S ta lin  wespół 
z M icha  Cchakają, F. M acha
ra cizern i in n y m i in ic ju je  w  
okręgu chon ińsk im  (Choni, 
K uch i) szereg dyskus ji prze
c iw ko  m ieńszew ikom . Po dy 
skusjach zaw iązp je się Cho- 
n iń sk i K o m ite t Bolszew icki.

Towarzysz S ta lin  im e ju je  
rów n ież  dyskusje w  Pott i  tw o  
rzy  tam  organizację bo lszew i
cką.

W  listopadzie 1904 r. tow a
rzysz S ta lin  udaje się dp Ba
ku, aby wzm ocnić kam panię 
o zw ołan ie I I I  zjazdu p a r ti i i 
da le j rozw ijać  w a lkę  przeciw 
ko m ieńszew ikom , szczególnie,

p rzec iw ko  przebyw ającem u 
wówczas w  Baku przedstaw i
c ie low i m ieńszew ickiego K C , 
G lebow ow i (Noskow).

Towarzysz S ta lin  i bo lszew i
cy zakaukascy ro z w ija ją  bez
litosną w a lkę  % p a rtia m i na
c jo na lis tycznym i: dasznakow- 
cam i '), federa lis tam i *) i  In
nym i. Z a in ic jo w a no  szereg dy 
skus ji sk ie row anych przeciw 
ko anarchistom , federa lis tom  i 
innym .

W  T y flis ie  odbyła  się w ie lk a  
dyskusja  skierow ana przeciw 
ko 'a n a rch is to m -k ro p o tk in o w - 
com, K . G og ie lii, M . Cerete lie- 
m u, k tó ra  zakończyła się zu
pe łnym  zw ycięstw em  bolsze
w ikó w . W ie lką  dyskusja  sk ie
row ana przeciw ko Sz. M ie - 
sch iszw iliem u (eserowcowi), S. 
M d iw an iem u (federaliście) o- 
raz p rzec iw ko  przyw ódcy anar
ch is tów  G og ie lii 1 in n ym  to
czyła się też w  Cziaturach, 
Towarzysz S ta lin  g ra ł w y b it
ną ro lę  we w szystk ich  tych 
dyskusjach.

Oto ja k  wspom ina tę  dysku
sję  tow . K ie k ie lid ze :

„W  m a ju  1905 r. zwołano 
zebranie, k tó re  p rzekszta łc iło  
się w  w iec dyskusy jny , na 

k t ijry m  by ło  obecnych około 
dwóch tysięcy rob o tn ików . Na 
w iecu w ystępow a li towarzysz 

K oba-S ta lin , ze s trony  m ień- 
fz ę w ik ó w  • *  G, Lo rdk :pan idze ,i

soc ja lrew o luc jon is tów  —  Sz, 
M ie sch iszw ili, fede ra lis tów  —• 
S. M id w a n i, anarch is tów  — K. 
G og ie lija  i . in n i. W iec się roz
poczyna. P ie rw szy występuje 
Koba. R ozw inę ła  się w ie lka  
dyskusja ... Podczas gdy wszy
scy p rze c iw n icy  w ym yś la li i 
„w śc ieka li, s ię“ , tow . Koba spo
k o jn ie  i  n iezachw ian ie  rozb i
ja ł i n iw eczy ł w szystkie  ich 
tw ie rdzen ia . W ten sposób I 
tu ta j zw yc ięży li bolszew icy: 
rob o tn icy  jednogłośnie poparli 
towarzysza K obę“  (ze wspo
m n ień  Batłom e K iek ie lidze). ‘

W  okresie p ierw sze j rew o lu 
c j i  (1905 — 1907) towarzysz 
Sf&Un b y ł n ieug ię tym  szermie
rzem  l in i i  len inow sk ie j, by ł 
wodzem  i  k ie ro w n ik ie m  bo l
szew ików  oraz rew o lucy jnych  
ro b o tn ikó w  1 ch łopów  K ra ju  
Zakaukaskiego. 1

★  1
I

S iłą, k tó ra  przew odziła  i  
k ie ro w a ła  ruchem  re w o lu cy j
nym  ro b o tn ik ó w  i chłopów w  
K ra ju  Z akaukaskim , była o r
ganizacja bolszewicka, na cze
le k tó re j s ta ł na jw ie rn ie jszy  
1 na jlronsekw en tn ie jszy współ- 
b o jo w n ik  Len ina  —  towarzysz 
S ta lin .

Bolszew icy z K ra ju  Zakau
kaskiego p o tra f ili od samego 
początku re w o lu c ji odizolować 
od mas p a rtie  m ieńszew ików, 
dasznakowców j  federalistów,

1 po p ro w ad z ili p ro le ta r ia t i re 
w o lu c y jn e  ch łopstw o do w a l
k i z caratem  i burżuazją w  
Im ię  ca łkow itego  zw ycięstw a 
re w o lu c ji.

R ew o lucy jna  w a lka  rob o tn i
kó w  i ch łopów  K ra ju  Zakau
kaskiego, na k tó re j, czele s ta ł 
Towarzysz S ta lin , cieszyła się 
gorącym  poparciem , korzysta
ła  ze wskazań i pomocy 
Len ina, rosy jsk ie j k lasy robot
n icze j i p a r ti i bo lszew ickie j,

f e r  ★

r W  G ru z ji i  K ra ju  Zakauka
sk im  szczególnego znaczenia 
nab ie ra ła  kw estia  narodowa, 
I  jes t to zupełn ie zrozum ia łe : 
up raw iana  przez sam owładz- 
tw o  carsk ie  p o lityka  ucisku 
narodowego 1 rozpalan ia  w a 
śni narodow ych osiągnęła tu  
szczególną ostrość. N a jb liższy
m i pom ocn ikam i cara tu  w  sto
sow aniu te j zw ierzęcej p o lity 
k i  b y ły  / ró ż n e  bu rżuazyjne i  
drobnom ieszczańskle pa rtie  1 
g ru p y  nacjonalis tyczne —  gru
zińscy federa iiści-socja ldem o- 
k rac i, „O rm iań ska  Socjalde
m okra tyczna O rganizacja Ro
bo tn icza“  i inne,, Zdemaskowa
n iu  burżuazyjnego nac jona li
zm u tych p a rtii 1 uzasadnieniu 
m arks is tow sk iego  poglądu na 
kw estię  narodową poświęcony 
jes t a r ty k u ł towarzysza S ta lina 
„J a k  S ocja ldem okracja  rozu
m ie  kw estię  narodową?“ , opu
b lik o w a n y  w  p iśm ie „P ro le ta -

r la tis  B rdzo ła " 1 w rześnia 
1904 r.

Towarzysz S ta lin  zdruzgotał 
oportun is tyczną zasadę rozgra
n iczenia p ro le ta ria tu  według 
narodowości 1 uzasadnił k o  
nieczność je d n o lite j scen tra li
zowanej p a r t i i k lasy robo tn i
czej. Towarzysz S ta lin  p isa ł:

„...dla zwycięstwa prole ta
r ia tu  konieczne jest zjednocze
nie wszystk ich robo tn ików  
bez względu na narodowośt.  
Rzecz jasna, zburzenie prze
gródek narodowościowych i  
ścisłe zespolenie pro lek ir iuszy  
rosy jsk ich, gruzińskich, or
m iańskich, polskich, żydow
skich i  innych jest nieodzow
n ym  w a run k iem  zwycięstwa  
pro le ta r ia tu  Rosji“ . (J. W. 
S ta lin , dzieła, wyd. K iW , t. I, 
etr. 52).

Ten a r ty k u ł Towarzysza 
S ta lina , będący wzorem  tw ó r
czego zastosowania m arks i
s tow sk ie j m etody d ia lek tycz
ne j w  skom p likow ane j kw e s tl1 
narodow e j, zaw iera zalążek 
zasadniczych ide i, rozw in ię 
tych później w  jego znanej 
p racy p rogram ow ej „M arks izm  
a kw estia  narodowa",

')  D a s z n a k o w c y  — o r m ia ń s k i
p a r t ia  n a c jo n a lis ty c z n a  p o w s ta ła  
w  p o c z ą tk u  la t  d z ie w ię ć d z ie s ią 
ty c h .

z) S o c J a l- fe d e ra liś c l^ y -  g ru z iń s k a  
p a 't ia  n a c jo n a lis ty c z n a , s k ła d a ją 
ca się z b u rż u a z y jn o -s z la c h e c k le j 
In te l ig e n c ji ,

■wadziła l  k ie row a ła  ruchem  
rew o lu cy jn ym  rob o tn ików  1 
chłopów7 w  K ra ju  Z akauka
sk im  by ła  organizacja bolsze
w icka, na k tó re j czele stal n a j
w ie rn ie jszy i na jkonsekw en t- 
nie jszy w spótbo jow nik Len ina  
•— towarzysz S ta lin “ . (Ł. Beria 
„P rzyczynek do dz ie jów  orga
n izac ji bolszewickich w  K ra ju  
Z akaukask im “ ).

N iestrudzona działalność re 
w o lu cy jn a  Lenina i S ta lina  
p-zynosi owoce. W k w ie tn iu  
1905 roku, w  Londynie, zbiera 
się I I I  Zjazd SDPRR, k tó ry  
po tęp ił m ieńszew ików  i ich 
zdradziecką tak tykę  wobec 
p a r ti i i  k lasy robotniczej. 
Z jazd p rzy ją ł lin ię  leninow ską. 
Na tym  zjeździe rów nież na 
w n iosek Lenina dano wysoką 
ocenę działalności towarzysza 
S ta lina  na Zakaukaziu.

Po I I I  Zjeździe S ta lin  w raz 
s Leninem  pracuje nad p rzy
gotowaniem  pow stan ia zb ro j
nego. K ie row ana przez S ta lina  
IV  K onferencja  Bolszewicka 
K aukaskiego Z w iązku  SDPRR 
pode jm uje w  listopadzie 1905 
ro ku  decyzję wszczęcia w a lk i 
o przygotow anie i  przeprowa
dzenie powstania zbrojnego, o 
bo jko t Dum y *) o rozw ija n ie  i 
um acnian ie  rew o lucy jnych  o r
ganizacji rob o tn ików  —  kom i
te tó w  s tra jkow ych , rad de le
gatów  robotniczych i  rew o lu 
cy jnych  kom ite tów  chłopskich. 
W g ru dn iu  1905 r. S ta lin  po 
raz p ierw szy spotka ł się oso
biście z Leninem  na konfe
re n c ji w  T am erffo rs ie  (F in 
landia). S ta lin  zachwycał się 
Leninem , jego nieprzejednaną 
w a lką  przeciw ko m ieńszewi
kom, nazyw ał Lenina „o rłem  
gó rsk im “ . Len in  zaś m ów iąc 
później o S ta lin ie  nazwał Go 
„p łom iennym  synem K o lch i
dy“ . Kon ferencja  została prze
rwana w zw iązku z wybuchem  
rew o lu c ji w Rosji.

Szczytowym  punktem  rew o
lu c ji było  powstanie g rudn io

we w  1905 roku  w  Moskwie#
któ re  po k ilku d n io w ych  w at* 
kach zostało k rw a w o  stłumi®« 
nt- przez carat.

Po upadku powstania, p<* 
porażce rew o luc ji, w  w arun
kach straszliwego te rro ru  ca
ra tu . S ta lin  prowadzi da le j 
działa lność rew o lucy jną . Tera* 
r.j. czoło pracy p a rty jn e j w y 
suw a się sprawa obrony teore- 
t,\ cznych zasad m arks izm u- 
ten in izm u. w y jaśn ien ia  masom 
przyczyn ch w ilo w e j k lęsk i re
w o lu c ji. S ta lin  w  swoich pra
cach teoretycznych podsumo
w u je  osiągnięcia rew o lu cy jn e j 
w a lk i p ro le ta ria tu , wskazuje 
błędy i k ie ru ją c  się nauką 
m a rks izm u-le n in i/.m ii ani na 
chw ilę  nie trac i pewności, że 
n iiiiM  poniesionej tym  razem 
porażki, klasa robotnicza osiąg
nie zwycięstwo w  następnym 
bo ju . Teoretyczne prace S ta li
na o ro li teo rii rew o lu cy jn e j 
d la  re w o lu cy jn e j p ra k ty k i 
oraz c y k l a r ty k u łó w  „A n a r
chizm  czy socja lizm ?“ , stano
w iąc poważny w k ład  do nauki 
m arks izm u -  len in izm u , b y ły  
P ierwszym i tego rodzaju p ra 
cam i na Zakaukaziu.

Jak z tego w idz im y , na prze
strzeni całego tego okresu 
S ta lin  b y ł n ieugię tym  rew o lu 
cjon is tą  - leninowcem , w ie rną  
ostoją. Len ina  na Zakaukaziu 
w  walce o stworzenie rew o ln - 
ry jn e j p a rtii m arks is tow sk ie j 
w  Rosji, w  walce z m ieńszew i
kam i i  w szystk im i w rogam i 
k lasy robotniczej. Demaskując 
i grom iąc m ieńszew ików , S ta
lin  nieugięcie w a lczy ł o le n i
nowską lin ię  w p a rtii i o le n i
nowską ta k ty k ę  rew o lu c ji. Ra
zem z Leninem  — S ta lin  w y 
chow yw a ł p ro le ta ria t Rosji do 
spe łn ien ia  jego m is ji dz ie jow e j 
— objęcia steru w a lk i rew olu
c y jn e j w  da lszj7ch bojach.

*) D u m a  P a ń s tw o w a  —  ciah> 
u s ta w o d a w cze . P ie rw s z a  D u m a , 
tz w . D u m a  W itte g o , z w o ła 
na p rzez  rzą d  c a rs k i,  p o p ie ra n a  
b y ła  p rzez  m ie ń s z e w ik ó w , k tó rz y  
c h c ie li n ią  za s tą p ić  ty m c z a s o w y  
rzą d  re w o lu c y jn y .  P rze z  z w o ła n ie  
D u m y  carat, l ic z y ł  na o s ła b ie n ie  
dążeń re w o lu c y jn y c h  w  m asach . 
B o ls z e w ic y  u w a ż a li D u m ę  za p a 
ra w a n  o s ła n ia ją c y  sam o w ła d z tw o  
c a ra tu , za b e z s iln y  d o d a te k  do  
ca ra  1 o g ło s ili b o jk o t  I  D u m y .
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LEO PO LD  L E W IN

T  o w  a rzy  sz K o b  a
W  ty flis k ie  okna b ije  gw ar —
Śpiew ają robotn icy.
W  ich sercach bunt, w  Ich oczach żar —* 
W alą środkiem  u licy .

K to  zbudził Zakaukaski K ra j?
K to  rozp rom ien i! twarze?
Święcą radośnie P ierwszy M a j 
T y flis c y  kole jarze.

B u rzy  się czarna szybu toń.
W rą  ra fin e rie  w  Baku.
K to  da je robo tn ikom  b ro ń t 
P row adzi do ataku?

Idą  w  pochodzie. R ów ny k rok .
K to  się u w ija  w  tłum ie?
To On, to Jego czuły w zrok  

Zagrzewa tłu m  w  Batum łe.

I  p łon ie  gniew , 1 krzyczy ból —>
Z Z akładów  M antaszewa 
Idą 1 nagie —  carskich k u l 
Runęła w  tłu m  ulewa.

I  sp łyną ł k rw ią  wschodzący w iek . 
O kry ła  go żałoba,
W  groble bo jow y zastęp legł,
I  rzek ł towarzysz K ob a :*)

„Z a b ic i w  marszu, chw ała wam ,
I  cieniom  waszym chwata!
Nam  ta krew , przelana u bram .
K rw a w o  mścić się kaza ła !"

A w ła b a rs k a  d ru k a rn ia
Do serc, odezwo, śm iało mów,
Bądź bliska, czuła, żywa!
W ym ową m ądrych, prostych słów  
Koba do w a lk i wzywa.

Po to przynosił w  m rok  I desze* 
T a jn e j d ru k a rn i części,
By robo tn ik iem  wstrząsnął dreszcz. 
By zaciskali pięści.

Cl, k tó rym  dnia poskąplfc los,
Ludzie od sm arów czarni,
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B y li w słuchani w  mocny 
Awlabarskiej drukarni.

glos

Słowa do szybu — w indą  w  dńl — 
Ś w iec iły  ja k  la ta rk i,
I  wyg ładzały zm arszczki czół,
I  prostow a ły k a rk i.

To ty  wchłonąłeś w  siebie bunt.
Co w zb ie ra ł od stu leci 

, W  chłopie orzącym pański g ru n t —- 
Na chleb dla  pańskich dzieci.

• ło  ty  wchłonąłeś w  siebie gniew,
Potężny gn iew , gn iew  praw y.
Pamiętasz krew , przelaną k re w  
D la  robotn icze j spraw y.

*) Koba — pseudonim J. S ta lina  i  tego okresu,
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Poi3 hasłem wałki a pokój 1 przyjaźń 
między narodami masy pracujące świata 

przygotowują się do Święta 1 Maja
' Jak poda je agencja A D N , we 

“wszystkich zakładach przem y
s łow ych  W upp e rta lu  od by ły  się 
w iece i  zebrania, na k tó ry c h  ro 
bo tn icy  —  cz łonkow ie  różnych 
p a r t i i  po lityczn ych  pow zię li 
uchw a ły , że w b re w  s tanow i
sku p raw ico w ych  przyw ódców  
zw iązkow ych  przeprowadzą 
w spólne obchody pierwszom ajo
w e  pod hasłem  w a lk i o pokój 
i  jedność Niem iec.

R obotn icy i  p racow n icy  prze
w ażającej większości zakładów  
p racy i  fa b ry k  w  Kassel posta
n o w il i zorganizować m an ifesta
c ję  p ierw szom ajow ą pod zna
k ie m  w a lk i „p rzec iw ko  zw a ln ia 
n iu  rob o tn ików , o swobodną 
w ym ianę  hand low ą m iędzy 
w szys tk im i k ra ja m i“ .

A gencja A D N  podaje, że ró w 
n ież w  W a ld o rfie  organizacje

z w ią z k o w e ,w  po rozum ien iu  z 
załogam i rob o tn iczym i postano
w i ły  p rzeprow adzić w  d n iu  
1 M a ja  w spólne dem onstrac je  
i  wiece.

Agencja TASS donosi z Dża
k a rty :

O gó lno indonezy jsk i K o m ite t 
P ie rw szom ajow y op ub liko w a ł 
oświadczenie, w  k tó ry m i s tw ie r
dza, że w  dn iu  św ięta m ię dzy 
narodowego odbędzie się w  Dża
ka rc ie  m an ifes tac ja  mas p ra cu 
jących. Ludność In d o n e z ji ob
chodzić będzie Ś w ię to  l  M a ja  
pod hasłam i: w a lk i o podniesie
n ie  stopy życ iow ej mas p ra cu 
jących, o praw a dem okratyczne, 
ca łko w itą  niezależność na rodo
w ą Indonez ji, o t rw a ły  pokó j 
na  ca łym  świecie.

Władze koreańskie humanitarna opieką otoczyły 
chorych i rannych jeńców sił zbrojnych NZ

Marszałek Związku Radzieckiego S. M. Budionny
odznaczony O rderem  Lenina

jennych  d la  państwa radz ieck ie
go, P rezyd ium  Rady N ajw yższe j 
ZSRR dekre tem  z dn ia  24 k w ie 
tn ia  br. odznaczyło go Orderem  
Lenina.

A gencja TASS donosi, że w  
zw iązku  z 70 rocznicą u rodzin  
m arszałka Zw iązku Radzieckie
go S. M . Budionnego i w  uzna
n iu  jego w yb itn ych  zasług w o-

Posiedzenie Ready Sojuszniczej 
d la  Austrii

Na posiedzeniu Rady Sojusz
n iczej d la  A u s tr ii,  k tó re  odbyło 
się 24 bm., rozpatryw ano p ro
b lem  p o lity k i in w estycy jn e j rzą
du austriackiego.

P rzedstaw ic ie l radzieck i, ge
ne ra ł S w irido w , ośw iadczył, że 
Inw estycy jna  p o lityka  rządu au
striackiego w  okresie pow o jen
nym  zm ierzała przede wszyst
k im  do popieran ia rozw o ju  prze
m ysłów  surowcowych i  ener
getycznego przy s ta łym  igno
row an iu  przem ysłu w y tw a rz a ją 
cego a r ty k u ły  powszechnego 
spożycia.

S w ir id o w  zaproponował Radzie

Sojuszniczej, aby w ystosowała 
do kancle rza federalnego ¿pismo 
z zaleceniem zrew idow an ia  do
tychczasowej p o lity k i in w es ty 
cy jne j, zapoczątkowanej przez 
rząd F ig la.

P rzedstaw icie le m ocars tw  za
chodnich nie  przeczyli, że do tych
czasowa p o lity k a  in w estycy jna  
niezupełn ie odpow iada in teresom  
rów nom iernego rozw o ju  po
szczególnych gałęzi au s tria ck ie j 
gospodarki narodowej. Jednakże 
pod pretekstem , że om awiane 
zagadnienie należy do kom pe
te n c ji rządu austraekiego, od
m ó w ili on i poparcia wspom nia
nego zalecenia.

Szta n d a r
M tO D Y C H

0
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P i e r w s z e  z w y c i ę s t w a

s ję  na 
asiry^do
a %vy . W
jlam Tnie

P rz e d  p ię c iu  la ty ,  w  1943 ro k u , 
o d b y ł się  p ie rw s z y  m ię d z y n a ro d o 
w y  w y ś c ig  k o la rs k i W arszaw a  — 
P ra ga  — W arszaw a . W y ś c ig  ten  
z a p o c z ą tk o w a ł w ie lk ą  im p re z ę  k o 
la rs k ą , ro z g ry w a n ą  o d tą d  r o k 
ro c z n ie  p rz y  u d z ia le  re p re z e n ta c ji 
w ie lu  k ra jó w .

P ie rw s z y  w y ś c ig  o d b y ł 
d w ó ch  tra s a c h : z W arsza 
P ra g i i  z P ra g : do W a r s z a ^ r ^ W  
n a s tę p n y c h  la ta c h  w  re g u la m  
w y ś c ig u  n a s tą p iły  z m ia n y , k tó re  
p rzed e  w s z y s tk im  p o le g a ły  na 
ty m , że k o la rz e  ru s z a ją  w  je d n y m  
ro k u  z C z e c h o s ło w a c ji do  P o ls k i 
a w  d ru g im  ro k u  z P o ls k i do 
C z e c h o s ło w a c ji. O s ta tn io  trasa  
w y ś c ig u  zos ta ła  rozszerzona , p ro 
w a d z i ró w n ie ż  p rzez  B e r lin .

P rze d  ro zpo czę c iem  te g o ro c z n e 
go, V I  W yś c ig u  P o k o ju , p r z y 
p o m n im y  c z y te ln ik o m  h is to r ię  d o 
ty c h c z a s o w y c h  w y ś c ig ó w  z k r ó t 
k im  o p ise m  w a lk i  na szosie.

D o p ie rw sze g o  w y ś c ig u  s ta n ę ło  
w  W a rsza w ie  10 z e spo łó w . M . in . 
P o ls k a , C ze ch o s ło w a c ja  i  W ę g ry  
w y s ta w i ły  po  d w ie  d ru ż y n y  re 
p re z e n ta c y jn e . a B u łg a r ia  i  R u 
m u n ia  po je d n e j.

J u ż  p ie rw s z y  e tap  do  Ł o d z i w y 
k a z a ł, że w a lk a  o p ie rw s z e ń s tw o  
to c z y ć  s ic  b °d z ie  p o m ię d z y  d r u 
ż y n a m i C z e c h o s ło w a c ji i  P o ls k i. 
N ie w ia d o m o  b y ło  je d n a k , k tó re j 
d ru ż y n ie  p o ls k ie j p rz y p a d n ie  r y 
w a liz o w a ć  o p ie rw s z e ń s tw o . W 
Ł o d z i d ru g i zespó ł P o ls k i z a ią ł 
trz e c ie  m ie js c e , w y p rz e d z a ją c  
p ie rw s z ą  d ru ż y n ę . In d y w id u a ln ie  
z w y c ię ż y ł V e se lv . n a jle p s z y  k o 
la rz  d ru ż y n y  CSR.

N a  d ru g i d z ie ń  P o la c y  ru s z y li  
do w a lk i  od  s ta r tu .  W y k o rz y s tu 
ją c  sw ą p rzew a g ę  na o d c in k a c h  
z le j d ro g i, oba ze spo ły  p o ls k ie  
w y w a lc z y ły  na m e c ie  w e  W ro c ła 
w iu  p o d w ó jn e  z w y c ię s tw o  e ta p o 

w e , w y s u w a ją c  się  na czo ło  w szy 
s tk ic h  d ru ż y n .

W J e le n ie j G ó rze  na  m e tę  tr z e 
c iego  e tapu  p ie rw s z y  p rz y je c h a ł 

l P ie tru s z e w s k i. Z w y c ię s tw o  d ru ż y -  
j  n ow e  P o la k ó w  na ty m  e ta p ie  po- 
j z w o lt ło  p ie rw s z e m u  z e s p o ło w i na 
' u trz y m a n ie  p rz e w a g i w  łą c z n e j 
l k la s y f ik a c j i  po  . trz e c h  e ta p ach , 
i N a d łu g o  za p isa ła  się  w  p a m ię - 
I c i P o la k o m  g ó rz y s ta  d rog a  do L1- 
i h e rca , k tó ra  w y e lim in o w a ła  ic h  
i z w a lk i  na ty m  e ta p ie . P ó ł g o - 
| clzi,ny s tra c i ła  nasza d ru ż y n a  na 
i m e c ie  w  L ib e rc u , u t r z y m u ją c  je d -  
j n a k  z d o b y tą  na p o p rz e d n ic h  e ta - 
j pach  p rze w a g ę  w  o g ó ln e j k la s y -  
| f ik a c j i .

Do m e ty  w  P ra d z e  p ozo s ta ło  je -  
| szcze 202 k m . P o la c y  m ie l i  13 m i-  
i n u t  p rz e w a g i n ad  p ie rw s z ą  d r u -  
| żyn ą  CSR. V e se ty  po z w y c ię s tw ie  
i e ta p o w y m  w  L ib e rc u  p o s ta n o w ił 
i p ie rw s z y  w je c h a ć  do P ra g i. U c ie k ł 
| czo łó w ce , a ie  d e fe k ty  i  zm ęcze- 
j n ie  w  czasie  s a m o tn e j ja z d y  
I z m n ie js z y ły  u z y s k a n ą  p rzez  n ie g o  
j p rzew a g ę . J e d n a k  d z ię k i o lb r z y r  
| ¡n ie m u  w y s iłk o w i i a m b ic j i  V ese- 
! ly  z d o ła ł p rz e je c h a ć  l in ię  m e ty  
i w  P ra dze  ja k o  p ie rw s z y , w y p rz e -  
i d z a ją c  ko ńczą ce g o  e ta p  w  ty m  
i sa m y m  czasie  S ie m iń s k ie g o .

K o la rz e  P o ls k i i  C z e c h o s ło w a c ji 
j u z y s k a li na o s ta tn im  e ta p ie  je d n a -  
i k o w y  czas. P o d z ie l i l i  s ię o n i z w y -  
| c ię s tw e m  d ru ż y n o w y m  i d z ię k i 
I te m u  p ie rw s z y  zespó ł p o ls k i u t r z y -  
| m a ł p rze w a g ę  z a p e w n ia ją c  sobie  
| z w y c ię s tw o  w  o g ó ln e j k la s y f ik a c j i  
| w y ś c ig u . , .

N a  tra s ie  p ’ e rw szego  w y ś c ig u  
j z ro d z iła  s ię  se rdeczna  p rz y ja ź ń  
i k o la rz y  ró ż n y c h  k ra jó w . Z a c ie - 
1 ś n ia ły  się w ie ż y  p rz y ja ź n i,  a w  
, n a s tę n r iy c h  la ta c h  w y ś c ig  s ta ł się 
| p ra w d z iw ą  m a n ife s ta c ją  w  w a lc e  
j o p o k ó j k o la rz y  w ie *u  n a ro d ó w .

•i A . W ie rz b a

Polscy kolarze odbyli trening na trasie Brno-fraga
( In fo rm a c ja  w łasna)

P R A G A  24.TV. — N a id lu ż s z y  e ta p  I na  z a lu d n io n e  u lic e  s to l ic y  CSR
___  , , . . . .  • -  -    n . . n r f ł  D o i  o o n i  o  c i a  r t ł o r t l f »V I  M ię d z y n a ro d o w e g o  W y ś c ig u  

P o k o ju  B rn o  — P ra ga  w y n o s i 224 
k m . Z d a n ie m  naszych  k o la rz y , 
k tó r z y  o d b y l i  na te j tra s ie  tre n in g  
e ta p  te n , p o m ija ją c  ju ż  je g o  d łu 
gość. m im o  w s p a n ia łe j n a w ie rz 
c h n i szosow ej je s t b a rd z o  t r u d 
n y  i  c ię ż k i do  p o k o n a n ia .

P ie rw s z a  część tego  e ta p u  d łu 
gośc i o k o ło  150 k m . c ią g n ie  się 
w ś ró d  dość w y s o k ic h  g ó r i  o b f i 
tu je  w  lic z n e  "w zn ie s ie n ia . D a lszy  
o d c in e k  tra s y  m a  p rz e k ró j p ła s k i 
i  n ie  s p ra w ia  k o la rz o m  s p e c ja l
n y c h  tru d n o ś c i.

T a k  ja k  w  d n ia c h  u b ie g ły c h  i 
t y m  ra zem  pogoda  s p rz y ja ła  n a 
s z y m  k o la rz o m , k tó rz y  w  p ią te k  
o  g o d z in ie  7 ra n o  w y je c h a li  z 
B rn a  do P ra g i, a b y  d o k ła d n ie  ro z 
pozn a ć  ca łą  tra sę  tego e ta p u . K o 
la rz e  p o t ra k to w a l i  te n  p rz e ja z d  
ja k o  le k k i  i  s p o k o jn y  t re n in g  
k o n d y c y jn o -ro z p o z n a w c z y . Ju ż  o 
g o d z in ie  14, o śm ioosobow a  e k ip a  
¿ a w o iin .k ó w  p o ls k ic h  p rz y je c h a ła

— P ra g i. P o ja w ie n ia  się p ie rw 
szych  z a g ra n ic z n y c h  k o la rz y  w y 
w o ła ło  w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  
w ś ró d  ta m te js z e j lu d n o ś c i, k tó ra  
b a rd z o  se rde czn ie  w ita ła  n aszych  
k o la rz y .

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  
k o la rz e  z w ie d z il i  P ra gę  s p o ty k a 
ją c  s ie  na  k a ż d y m  k r o k u  z w ie l
ką  ż y c z liw o ś c ią  i  se rdecznośc ią  
b ra tn ie g o  n a ro d u  cze cho s ło w a c
k ie g o . W ie c z o re m  z a w o d n ic y  p o 
w r ó c i l i  p o c ią g ie m  do B ra ty s ła w y , 
g dz ie  p ozo s tan ą  do d n ia  s ta r tu  w  
W y ś c ig u  P o k o ju .

W  • K o m ite c ie  O rg a n iz a c y jn y m  
t r w a ją  o s ta tn ie  p rz y g o to w a n ia  do 
p rz y ję c ia  z a g ra n ic z n y c h  k o la rz y . 
D o te j  p o ry  w  B ra ty s ła w ie  p rz e 
b y w a ją  t y lk o  re p re z e n ta n c i P o l
s k i. W  so bo tę  sp o d z ie w a n y  je s t 
p rz y ja z d  z a w o d n ik ó w  N Ł D , z k tó 
r y m i n a s i k o la rz e  udadzą  się w  
n ie d z ie lę  na  w s p ó ln ą  w y c ie c z k ę  
p a ro s ta tk ie m  po  D u n a ju .

ST .  D U D Z I A K

Przed misfrzGStwami Europy w fcokeie
D o  M is trz o s tw  E u ro p y  w  b oks ie , 

k tó re  odbędą  się w  d n ia c h  17—24 
m a ja  b r . w  W a rsza w ie  z g ło s iły  
s w o ic h  re p re z e n ta n tó w  A n g lia ,  
A u s tr ia ,  B e lg ia , B u łg a r ia , C zecho
s ło w a c ja , F in la n d ia , F ra n c ja , I r 
la n d ia , J u g o s ła w ia , N ie m ie c ? #  Re
p u b l ik a  D e m o k ra ty c z n a , N ie m c y  
z a c h o d n ie , N o rw e g ia , P o lska , R u 
m u n ia , S z k o c ja , S zw ec ja , W ło 
c h y . W a lia , ZS R R .

O g ó łe m  s p o d z ie w a n y  je s t u d z ia ł 
p o n a d  140 p ię ś c ia rz y .

*
17 m a ja  b r . odb ę d z ie  się u ro 

c zys te  p o w ita c ie  u c z e s tn ik ó w  M i
s trz o s tw  E u ro p y  p rzez  m ie s z k a ń 
c ó w  W a rs z a w ^ .

O tw a rc ie  M is trz o s tw  w  H a li M i 
ro w s k ie j  o ra z  p ie rw s z e  w a lk i  o d 
b ędą  s ię  13 m a ja  b r . o godz. 14. 
W  ty m  sa m ym  d n iu  d ru g a  część 
s p o tk a ń  ro z p o c z n ie  się  o godz. 20.

R ó w n ie ż  w  d n ia c h  19 i  20 m a ja

w a lk i  o d b y w a ć  s ie  będą  w  d w a  
częściach  — o g o d z .1-14 i o , C ' : - ~ p .

W  d n ia c h  21 (za ko ń cze n ie  ć w ie rć 
f in a łó w )  o ra z  22 i  23 m a ja  (p ó ł
f in a ły )  s p o tk a n ia  ro z p o c z y n a ć  się 
beda o godz. 18, zaś f in a ły  w  d m u  
24" m a ja  ro zp o czn ą  się o godz W. 
B e z p o ś re d n io  po za koń cze ń -u  f in a 
łó w  n a s tą p i u ro c z y s to ś ć  rozciam a 
n a g ró d  i " z a m k n ię c ie  M is trz o s tw  
E u ro p y .

O p ra c o w a n y  zo s ta ł ra m o w y  ro z 
d z ie ln ik  b ile tó w  O g ó łe m  ro z s p rz e - 
d a n y c h  b ęd z ie  44 ty s ią c e , b ile tó w ^  
(na 10 seansów  po 4 100). S p rze d a 
ż y  in d y w id u a ln e j b ile tó w , ja k  ró w 
n ież b ile tó w  u lg o w y c h  a n i abo n a 
m e n to w y c h  n ie  b ędz ie .

B ;le ty  w s tę p u  ro z p ro w a d z o n e  
będą p rzez s p e c ja ln ie  p o w o ła n e  k o 
m is ie  w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c ji  s p o r
to w y c h  o ra z  Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  
P o ls k ie j.

W  sprawozdaniach na tem at 
przebiega w ym iany  chorych i 
rannych jeńców  w o jen riych w  
K o re i agencja Nowych Chin 
podkreśla, że wśród jeńców, 
k tó rzy  przebyw a li w  n iew o li 
am erykańsk ie j i rep a trio w an i są 
obecnie na stronę ludową, ude
rza w ysok i odsetek in w a lid ó w  o 
am putow anych kończynach i 
ciężkich ka lek. W  jednym  ze 
szp ita li d la  re p a tria n tó w  zna j
du je  się 221 ka lek  na ogólną 
liczbę 500 rannych . Spośród 221 
okaleczonych jeńców  189 uległo 
ka lec tw u  z powodu b raku  op iek i 
le k a rs k le jp u b  niew łaściw ego le
czenia w  obozach jen ieck ich . Na 
1D1 chorych przypada 109 gruź
likó w .

Zupe łn ie  inaczej b rzm ią  re la 
cje o stanie jeńców  w o jennych 
przekazyw anych A m erykanom  
przez stronę ludową. N aw et ko
respondent agencji am erykań
sk ie j U n ited  Press w  jedne j ze 
swych korespondencji s tw ie r
dza, że re p a trio w a n i A m e ryka 
nie „w y g lą d a ją  dobrze i zdrowo 
oraz n ie  sp ra w ia ją  w rażen ia ani 
chorych, ani ran nych “ . L iczn i 
re p a trio w a n i przez stronę ludo
w ą jeńcy w o jen n i różnych na
rodow ości opow iada li o dobrym  
tra k to w a n iu , jak iego doznali w  
obozach jen ieck ich  w  K ore i pó ł
nocnej.

N O W Y  JO R K  (PAP). N a jb a r
dzie j re a kcy jn y  od łam  prasy a-

m eryka ńsk ie j lansu je  od k i lk u  
dn i opow ieści o rzekom o z łym  
tra k to w a n iu  jeńców  po stron ie  
ludow e j. Doniesien ia  te o b f itu 
ją  w  różne fantastyczne i  n ieraz 
sprzeczne szczegóły.

Cała ta g ru b ym i n ić m i szyta 
kam pan ia  sprzeczna jes t z fa k 
tam i, o k tó ry c h  donosi rów nież 
„N e w  Y o rk  T im es“ . D z ienn ik  
ten przytacza ośw iadczenia lic z 
nych żo łn ie rzy  am erykańskich , 
k tó rz y  p rze byw a li dłuższy czas 
w  pó łnocno-koreańskich  obo
zach jen ie ck ich  i  obecnie zgod
nie  s tw ie rdza ją , że chorzy i  ra n 
n i tra k to w a n i tam  b y l i dobrze 
i  c ieszyli się doskonałą opieką 
lekarską. M . in . k a p ra l Theodo
re Jackson  ze stanu Texas o- 
św iadczył: „P ó łno cn i K oreańczy
cy ro b il i  wszystko, co by ło  w  
lu d z k ie j m ocy“ , a k a p ra l K e 
nyon Wagner  z D e tro it po dk re 
ś lił,  że b y ł tra k to w a n y  bardzo 
dobrze.

Agencja N ow ych Chin: og ła
sza następu jący k o m u n ika t de
legacji koreańsko - c h iń sk ie j na 
rokow ania  o  roze jm  w  K ore i.

Na 9 posiedzeniu g rup  o fice
ró w  łączn ikow ych w  d n iu  24 
k w ie tn ia  postanowiono, że ze 
w zg lędów  n a tu ry  technicznej 
p lenarne zebranie delegacji! obu 
s tron  zostaje odroczone do dn ia  
26 kw ie tn ia .

W  d n iu  23 k w ie tn ia  strona ko-

reańsko-ch ińska zaw iadom iła  
p rzeciw ną stronę, że liczba je ń 
ców w o jennych podlegających 
re p a tr ia c ji będzie w iększa niż 
p ie rw o tn ie  przew idziano, ponie
waż rep a trio w an i zostaną nie 
ty lk o  chorzy i rann i jeńcy z obo- : 
zów jen ieck ich , lecz rów n ież ze 
szp ita li fron tow ych . W tymże 
dn iu  strona przeciwna zapowie- I 
dziain. że i ona dokona repa tria - j 
c jt w iększej liczby chorych i . 
rannych jeńców  w ojennych, niż 
p ie rw o tn ie  przew idyw a ła .

W  dn iu  24 k w ie tn ia  obie stro
ny kon tynuow a ły  w  Panmundżo- 
nie w ym ianę  chorych 1 rannych 
jeńców  w ojennych. W śród 100 
chorych i rannych jeńców  wo- I 
jennych przekazanych przez : 
stronę ludow ą było 50 Koreań
czyków , 40 A m erykanów , 4 B ry 
ty jczyków , 4 T u rkó w , 1 K ana
d y jczyk  i 1 Holender. Strona 
przeciw na repa triow a ła  498 jeń
ców z koreańsk ie j a rm ii ludo
wej.

W  dn iu  ,25 k w ie tn ia  obie 
s tro n y  kon tynuo w a ły  w  Pan- 
m undżonie repa triac ję  , chorych 
i rannych  jeńców  w o jennych ;

S trona koreańsko - chińska 
przekazała d ru g ie j stronie 75 K o 
reańczyków, 17 A m erykanów , 4 
A n g lik ó w  i  4 T u rk ó w  —  czy li 
ogółem 100 jeńców.

D ruga strona dokonała repa
tr ia c j i 500 chorych i rannych 
jeńców  koreańskie j a rm ii ludo
w ej.

W  Moskw ie został oddany do uży tku  nowy odcinek metro. Na odcinku tym  znajduje się ^ 
nnwozbudowana stacje: „K i jc w s k a ja “ , „ Smoleńskaja “  i „A rb a ts k a ja “ . Uruchomienie n „¡ fo
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Wśród repatriowanych przez siły zbrojne NZ jeńców 
je s t  duża ilość chorych psychicznie

O m aw ia jąc przebieg re p a tr ia 
c ji chorych i rannych jeńców  
w  Panm undżonie, agencja N o  
w ych  C h in  podkreśla, że od po
czątku re p a tr ia c ji, t j .  od 20 
kw ie tn ia , strona koreańsko -  
ch ińska  przekazała stron ie  ame
ry k a ń s k ie j 400 K oreańczyków  
oraz 200 jeńców  innych  naro
dowości. W  d n iu  26 k w ie tn ia  
strona koreańsko-chińska do
kona re p a tr ia c ji 71 Koreańczy
ków  i 13 A m erykanów .

A gencja N ow ych C h in  s tw ie r
dza, że w śród rap a trio w an ych  
przez A m eryka nó w  jeńców  ko
reańskich i  ch ińsk ich  jest 
znaczny procent chorych psy
chicznie i  podkreśla, że jest 
t j  n ie w ą tp liw ie  w y n ik ie m  przy
m usowych se lekc ji dokonyw a
nych przez A m eryka nó w  wśród 
jeńców  na w ysp ie Kożedo oraz 
innych rep res ji stosowanych^ 
wobec jeńców.

Chorzy i 1 ra n n i jeńcy, k tó rzy

zostali ju ż  rep a trio w an i, ośw iad
czają, że b y li ściśle rew idow a
n i przez A m erykanów , przy 
czym odebrano im  w szystkie 
f la g i narodowe i transparenty. 
W  d n iu  25 k w ie tn ia  A m eryka 
nie  ro z p ru li w szystk im  jeńcom  
koreańskim  .1 ch ińsk im  czapki, 
poszukując fla g  narodowych. 
M im o  to rep a trio w an ym  udało 
się schować i  przewieźć k ilk a  
fla g  K oreańsk ie j R e p u b lik i L u 
dowo - D em okratycznej.

1 stó* ■ćś calscji Esjclza p ra c y
Piastowi zwycięska w walca o wclnaić i pokdj

W  dniach od 29 do 22 k w ie tn ia  br. w  W iedn iu  toczyły się o b 
rady sesji B iu ra  W ykonawczego Ś w ia tow e j Federacji Z w iązków  
Zaw odow ych. Na sesji om aw iano sprawę przygotow ań do I I I  
Św iatow ego Kongresu Z w iązków  Zawodowych.
R efe rat o zadaniach zw iaz- i W Kongresie mogą wziąć u - 

ków  zawodowych w  czasie przy- I dzia ł w szystkie  k ra jow e  cen tra - 
gotowań do H I Światow ego j le zw iązków  zawodowych, b ra n -
Kongresu Z w iązków  Zawodo
wych w yg łos ił sekretarz gene
ra ln y  SFZZ — Louis S a illa n t 
Po dyskus ji nad re fera tem  B iu 
ro  W ykonawcze SFZZ powzięło 
uchw a łę  w  spraw ie  zw ołan ia I I I  
Św iatow ego Kongresu Z w iąz
ków  Zawodowych w  W iedniu w 
dn iach od 10 do 21 październ i
ka br.

żowe zw iązk i zawodowe bez 
względu na to do ja k ie j orga
n izac ji m iędzynarodow ej nale
żą.

K o le jną  sesję B iu ra  W yko
nawczego SFZZ postanow iono | 
zwołać w s ie rpn iu  br. Na wnśo- | 
sok O gó lnoch ińskie j Federacji i 
Z w iązków  Zawodowych B iu ro  | 
W ykonawcze w yb ra ło  jednom y- I

śln ie L iu  Czian-szen sekreta- 
tarzem Ś w ia tow e j Federacji 
Z w iązków  Zawodowych.

B iu ro  W ykonawcze jednom yśl
nie u ch w a liło  odezwę do w szy 
s tk ich  zw iązków  zawodowych, 
do p racow n ików  fizycznych i u - 
m ysłowych, do robo tn ików  i ro
bo tn ic  całego św iata, do m ło
dzieży pracującej, apel do mas 
pracujących wszystk ich k ra jó w  
w  spraw ie natychm iastowego 
zaprzestania ognia w  K ore i oraz 
rezolucję o w yn ikach  m iędzyna
rodow ej kon fe renc ji do spraw 
ubezpieczeń społecznych, k tóra 
odbyła się w  W iedn iu  w  m ar
cu br.

odcinka metro oznacza dalsze znaczne usprawnienie  k o m u n i k a c j i  pasażerskiej w sto 
Na zdjęciu: g łówna sala nowej s tac ji „ K i je w s k a ja “ . 101
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P s i sztandarami Partii o Polskę Ludowa

1 etap wiosennej kampanii siewnej na ukończenia
S p ó łd z ie ln ie  p ro d u k c y jn e  p rzo d u ją

, I  etap- w iosennej kam pan ii 
s iew ne j — siewy pszenicy ja 
re j, jęczm ienia jarego i owsa 
— zbliża się ku końcow i. Jak 
w yn ika  z danych M in is te rs tw a 
R o ln ic tw a, dotychczas w  spół
dzie ln iach p rodukcy jnych  i gro
madach całego k ra ju  zasiano 

|ponad GO proc. p lanow anej po
w ie rzchn i up raw y zbóż ja rych. 
R o ln icy  w o jew ództw : opo! - 
skiego, szczecińskiego, s ta lino  -

grodzkiego, poznańskiego 1 k ie 
leckiego zakończyli w  zasadzie 
s iewy tych zbóż. W innych wo
jew ództw ach siew y zbóż ja rych  
są na ukończeniu. Ogółem sie
w y zbóż ja rych  przeprowadzono 
ju ż  ca łkow ic ie  w 141 pow iatach.

W szybkim  i  s tarannym  w yko 
nyw an iu  tegorocznych zadań 
siewnych przodu ją spółdzielnie 
p ro du kcy jne j k tó re  zw yk le  
pieryrsze przystępow ały do prac

Polowych 5 siewu zbóż i n a j
szybcie j je  kończyły. W woje - 
w ództw ach: opolskim , szczeciń
skim , s ta linogrodzk im , poznań
sk im , k ie leck im , gdańskim  i 
bydgoskim  ju ż  w szystkie  spół
dzieln ię, w  zasadzie zakończyły 
s iew y zbóż ja rych , a prace 
siewne w  spó łdzie ln iach po
zostałych w o jew ództw  są pra
wdę na ukończeniu.

We współzawodnictwie o tylni przodującego Domu Młodego Robotnika
proporzec przechodni Zarządu Łódzkiego ZMP

zdobył DMR tm. Zojś KosmocSemiańskiej
W  św ie tlicy  Z ak ładów  Prze

m ysłu  Bawełnianego im . F. 
Dzierżyńskiego odbyła się u ro
czystość podsum owania w y n i
ków  w spó łzaw odn ictw a w  p ie r
wszym  kw a rta le  bież. roku. m ię
dzy m ieszkańcam i 8 Domów 
M łodego R obotn ika w  Łodzi.

W spółzaw odn ictw o w  łódzkich 
Domach M łodego R obo ln ika  za
początkowane zostało przez m ło 
dzież w  lipcu 1952 r. Regulam in 
nakłada na współzawodniczą
cych 'obowiązek p raw dz iw ie  so
cja listycznego stosunku do p ra
cy zawodowej, um acnian ia  i roz
szerzania wsze lk ich fo rm  w spó ł
zaw odnictw a w  zakładach pracy 
oraz nieustannego podnoszenia 
k w a lif ik a c ji zawodowych. .

Do podstawowych i n iezw ykle

ważnych zadań w spółzaw odni
czących ' należy systematyczne 
pogłębianie poziomu w yszkole
nia ideologicznego i . św iadom o
ści po lityczne j, a także ro zw i
jan ie  dzia ła lności ku ltu ra ln o - 
ośw ia tow ej i św ie tlico w e j w 
Domach M łodego Robotnika.

W  szlachetnym  w spółzawod
n ic tw ie  m iędzy 8 D om am i M ło 
dego Robotn ika w  Łodz i w  I 
kw a rta le  br. pierwsze m iejsce i 
sztandar przechodni Zarządu 
Łódzkiego Z M P  zdoby li miesz
kańcy D M R  im . Z. Kosmode- 
m iańsk ie j. Dalsze m iejsca za ję li 
m ieszkańcy D M R  im . N. Beło- 
jann isa  i  D M R  im . M . F o rna l
sk ie j.

Duża liczba m ieszkańców 
D M R -ów , dzięki w spó łzaw odn i

c tw u , wysoko przekracza zada
nia  p rodukcyjne , w  zakładach 
pracy. Np. w szystk ie  m ieszkan
k i przodującego DM R im. Z. Ko- 
smodemiańskie.j w  liczb ie  228 
system atycznie w yko n u ją  z nad
w yżkam i swoje p iany p roduk
cyjne. M. in . czołowa przodow 
nica pracy B ron is ław a Usiewicz 
z przędzaln i czesankowej Zakl. 
Przcm . W cin. im . G w a rd ii L u 
dow e j jest in ic ja to rk ą  ruchu 
w ie low arszta tow ości w  swoim  
oddziale p rodukcy jnym . Cero- 
w aczka ZPW  im . N. B a .lick iego  
— K az im ie ra  K łos system atycz
nie w yko n u je  209 proc. norm y.

Do uzyskania dobrych w y n i
ków  we w spółzaw odn ictw ie 
przyczyn ia się w  poważnym  
s topn iu  działa lność organ izacji 
Z M F . 1

N a u c z y c ie le  I p r a c o w n ic y  o ś w ia to w i
ąilą wzorowali się na doświadczeniach radzieckich

W Y D A W C A :  Z a rz a d  G łó w n y  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o lsk ie j  

R E D A G U J E :  K o m i t e t .  Na
k ła d  RSW . .P rasa“

A D R E S  R E D A K C J I :  W a r 
szawa A l  I A r m i i  W P  I I .

T E L E F O N Y :  C e n t r . :  
8-52-72. 8-52-73 Red. N acze ln y :  
8-78-61 Dzia ł  K o re s p  i L is t ó w :  
8-07 82 Red nocna :  C e n t r .  DSF 
8-22-01, w ew n .  101, 8-56-94.

A D M I N I S T R A C J A :  W arsza
wa. M a rs z a łk o w s k a  8, IV  p te ł .  
8-07-11 ł 8-82-51. w e w n  56.

S K Ł A D  I D R U K :  Z a k ł  G ra f .  
, .DSP ‘ \  Przed. P ańs tw .  W y o d 
rę bn ione .

P R E N U M E R A T A  1 K O I .P O R -  
T A Ż :  P P K  „ R u c h "  O ddz ia ł  
w  Warszasvie. S re b rn a  12.

W A K U N K I PRENUMt KA l Yi
Z a m ó w ie n ia  ( w p ł a t y  na p re 
n u m e r a tę  p r z y im u i ą  w s z y s t 
k ie  u rz ę d y  p ocz tow e  oraz l i 
stonosze w t e r m in ie  do dn ia  
10 go k ażdego  mies laea po
p rzedza jącego  o k res  z a m a w ia 
ne) p r e n u m e r a t y .  — Cena mles. 
— 2.50 zl, k w a r t .  — 7.50 zł, p ó ł 
ro czn ie  — 15 00 zł, r o czn ie  — 
30 00 z ł Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  
na p ren .  z a k ła d o w e  p r z y jm u -  
)a m ie js c o w e  p la c ó w k i  P P K  
„ P U C H " .
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W dn iu  24.4 br. odbyła się w  
Z firźądzie G łów nym  Zw iązku 
Zawodowego Nauczycie lstwa 
Polskiego kon fe renc ja  prasoyza, 
w  czasie k tó re j nauczyciele i 
p racow nicy ośw ia tow i, uczest
n icy  wycieczek do Z w iązku  Ra
dzieckiego, przekaza li przedsta
w ic ie lom  prasy swoje spostrze
żenia i  doświadczenia z pobytu 
w  K ra ju  Rad.

Zabiera jąc głos —  uczestnicy 
wycieczek, p racow n icy  M in i
s ters tw a O św ia ty, CUSZ-u i 
Zarządu G łównego ZZN P  zw ró 
c il i szczególną uw agę- na w ysoki 
poziom  ^ k o jn ic tw a  zawodowe
go i  podstawowego w  Zw iązku 
Radzieckim , w ie lk ą  ro lę  nau
czycie la radzieckiego i  sp raw 
ność w ładz ośw iatow ych.

M . in . zabiera jąc głos P rze
wodn iczący de legac ji CUSZ i

M in is te rs tw a  P racy i  O p iek i 
Społecznej — wiceprezes CUSZ 
Tatoń, szeroko o m ó w ił rozw ój 
szko ln ic tw a zawodowego w  
Z w iązku  Radzieckim , jego po
w iązan ie  z zakładam i p roduk
c y jn y m i -— podkreśla jąc osobistą 
troskę Towarzysza S T A L IN A  o 
szkolenie m łodzieży. Z in ic ja ty w y  
Tówarzysza S T A L IN A  pow o ła 
no w  Z w iązku  R adzieckim  w  
roku  1940 Państwow e Rezerwy 
Pracy, k tó re  ob ję ły  sw ym  za
sięgiem re k ru ta c ję  i  szkolenie 
zawodowe m łodzieży. Państwo
we Rezerwy P racy p rzeszko liły  
dla przem ysłu ponad 7 i  pó ł m i
liona  m łodzieży.

U czestn ik de legacji M in is te r
stwa O św ia ty  — dy r. gabinetu 
M in is tra  O św ia ty R ybalow slri —
om ów ił w n io sk i ja k ie  w yciągnę
ło M in is te rs tw o  O św ia ty  z do
świadczeń radzieckich —  prze
w id u ją c  m. in . pow o łan ie  Rady 
M etodyczno -  N aukow e j przy 
M in is trze  O św ia ty  oraz nowy 
system szkolenia k a d r pedago
gicznych-

Ogółem w  osta tn im  okresie 
p rzebyw a ły  w  Z w iązku  Radzie
ck im  trz y  w yc ieczk i nauczycie li 
i p ra cow n ikó w  ośw iatowych 
naszego k ra ju , w  skład k tó rych  
w chodziło  36 uczestników.

I. R.

Kolejny odcinek pamiętników „Ze Sztamem na 
ringach Polski i świata“ zamieścimy w jednym
z najb liższych numerów.

—  M ija ły  lata. Dzięki zw y
cięstw u re w o lu c ji lis topadow ej 
w  Rosji Polska w yzw olona 
została spod zaboru. A le  w ła 
dzę w  Polsce zagarnęła bu r- 
żuazja, ta ldasa k tó ra  przed
tem  w spóln ie z caratem  gnę
b iła  lud po lski.

I  znowu u lice  m iast po lsk ich  
za b a rw iły  się czerw ien ią  k rw i 
robotn icze j, przelanej tym  ra 
zem na 6ku te k  sa lw  i pałek 
przez po lskich p o lic jan tó w  i 
żandarm ów.

P a łk i i ka ra b in y  z rą k  sie
paczy carskich prze ję ła polska 
burżuazja.

1 M a ja  1919 — w  pierwsze 
św ięto m ajow e w  n iepodleg łe j 
Polsce — ulice Wańszawy i in 
nych m iast po lskich z a k w itły  
od czerwonych sztandarów ' 
K om unistyczne j P a rtii Polsku

„Pod sztandarami kom un i
stycznymi demonstrowało co 
na jm n ie j  50.000 ludzi  — s tw ie r
dza odezwa K C  K P P  z- m aja  
1919 roku . — Za sztandarami 
głoszącymi rewołucyjno-so-  
cja lną dyk ta tu rę  pro le ta r ia tu ,  
żądającym i w ładzy Rad Dele
gatów Robotniczych, za sztan
darami, na k tó rych  gorzał pro
test przeciw ivojn ie, przeciw  
poborowi,  na k tó rych  plomie-  
n i t  się ok rzyk :  „N iech żyje  
Czerwona A rm ia “ , szła zw a r
t y m i  szeregami przytłaczająca  
większość p ro le ta r ia tu  W ar
szawy“ .

Rewolucyjność, bojowość, 
masowość dem onstracji zorga-. 
n izowanej przez K P P  onie
śm ie liła  w rogów , k tó rzy  nie 
Odważyli się atakować pocho
du. Przebieg 1 M a ja  1919 r. 
udow odn ił, że rew o lucy jna  
K P P  popierana przez klasę ro
botniczą stała n iezłom nie na 
gruncie  w a lk i o obalenie dy
k ta tu ry  burżuazji i w p row a
dzenie d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu . 
Obchód p ierw szom ajow y w y 
kazał g łębokie poczucie so li
darności i in te rnac jona lizm u 
po lsk ie j k lasy robotn icze j de
m onstru jące j i walczącej prze
c iw  napaści „ ja śn ie  pańskie j“  
Polski w  interesie obszarn ików  
na fn łodą repub likę  radziecką.

W  następnych latach, w dni 
m ajow e coraz bardzie j klasa 
robotnicza skup ia ła  się pod 
wodzą K P P  i  obchodziła 1 M a
ja  s tra jk u ją c  i dem onstru jąc 
na ulicach, pod hasłam i obro
ny ZSRR, w a lk i o obalenie 
w ładzy burżuazji, przeciw  rzą
dom głodu i nędzy.

A le  równocześnie w zrasta ł 
. te rro r bu rżuazji. Coraz czę

ściej po lic ja  s trzela ła do robot
n ików , coraz częściej czerw ie
n iły  się b ru k i m iast. Coraz czę
ściej burżuazja w yko rzys tu je  
p ła tnych  agentów do osłabie
n ia  s iły  i jedności klasy robot
niczej.

T a k im  b y ł 1 M a j 1926 r. w  
przeddzień faszystowskiego 
p rzew rotu  Piłsudskiego.

N ie p ierw szy raz la ła się 
k re w  robotnicza na u licach 
W arszawy. A le  1 M aja  1926 r. 
po raz p ierw szy do w a lk i 
przeciw  klasie  robotn icze j w y 
s tą p iły  bo jó w k i PPS —- po
mocnicze ram ię Piłsudskiego, 
składające się z najgorszych 
szum owin.

G dy z P lacu Teatra lnego w  
W arszaw ie ruszył pochód ko
m un istyczny —  do którego 
przy łączy ły  się masy pepesow- 
skie — bo jów karze PPS, uzbro 
je n i w  p isto le ty, kastety, pa łk i 
i usadowieni na wypożyczo
nych m ag is track ich  samocho
dach ciężarowych rozpoczęli 
k rw a w ą  rozprawę.

Poszły w  ruch pa łk i i kaste
ty. Z w a rty  pochód nawet nie 
drgną ł. Wówczas bo jów karze 
z samochodów da li salwę i ja k  
na um ów iony znak z bocznych 
u lic  w yp ad ły  oddzia ły  p o lic ji 
pieszej i konne j, b ijąc  i tra 
tu jąc  pochód. Z  rąk  bo jów ka- 
rzy zginęło w  tym  dn iu  7 ko
m un is tów  a setki zostało ra n 
nych. Rolę m orderców  robot
n ikó w  wzię ła na siebie m ilic ja  
PPS.

Dem onstracje i wiece 1-ma- 
jow e m ia ły  m iejsca we wszyst
k ich  m iastach. „N a  wiec ze
szło się 2000 osób — pisze 
„C zerw ony Sztandar“  o obcho
dzie 1-m ajow ym  na G órnym  
Śląsku. — Po przemówieniach  
jednego pepesowca i  „scheide-  
manowca“  zażądał głosy przed 
stawicie l Centralnego K o m ite 
tu Bezrobotnych Górnego Ślą
ska. Pomimo oporów ze stro
ny PPS masa wym ogła  na 
prezydium udzie lenia m u gło
su... Z  t ry b u n y  posypały się 
z w yk łą  gwarą  robociarzy ślą
skich wypowiedziane słowa  
protestu przeciwko nędzy i  u- 
dręce klasy robotniczej

Po w iecu odby ł się pochód 
do K ró le w sk ie j H u ty  (Chorzo-

l icja. T łu m  spotkał po lic ję ka
mieniami. ..“

1 M a ja  po przewrocie faszy
stowskim  Piłsudskiego, p rzy
biera jeszcze po tężn ie jszy^ha - 
rak te r. Robotn icy porzucają 
pracę, wychodzą na u licę  i  de
m on s tru ją  swą n ienaw iść do 
rządów  sanacji, dem onstru ją  
pod wodzą K P P  swą wolę 
w a lk i o obalenie ustro ju  w y 
zysku i bezrobocia. Rządy sa
na c ji doprowadzają bowiem  
k ra j do ru iny . Ponad m ilio n  
m łodzieży — nie licząc setki 
tysięcy dorosłych —  nie mo
gło  znaleźć pracy, ęrzeszło m i
lion  dzieci nie m ia ło  szkół. T y * 
siące in te lig e n c ji by ło  bez p ra 
cy. Podobnie by ło  na wsi. 
Równocześnie wzm agał się o- 
krut.ny te rro r po licy jny . Dzia
ło  się to w  czasie, gdy Z w ią 
zek Radziecki pod wodzą 
S ta lina  budow ał zwycięsko so
c ja lizm .

W akcjach t-m a jo w ych  c o 
raz częstszy i poważniejszy u- 
dz ia ł bra ła rów nież re w o lu cy j
na aw angarda polskiego ru 
chu robotniczego, pierwszy po
m ocn ik  p a rtii kom unistycznej
—  Kom unistyczny Zw iązek 
M łodzieży Polskie j.

O to ja k  jeden z członków 
K Z M P  w  Łodzi opow iada o 
akc ji rozlep ian ia u lo tek I  m a
jow ych  w  1935 roku :

— „W y e k w ip o w a n i by l iśm y  
w  dość p ry m i ty w n y  sposób. W 
kieszeni m a ry n a rk i  kle j,  w la 
ny do n ie j bezpośrednio. U lot
k i  m ie l iśm y posegregowane 
według treści w  kiemeniach-  
schowkach specja lnych uszy
tych z kaw a łkó w  materia łu .  
Nalepianie u lo tek odbywało  
się w  następujący sposób: pra
lną ręką wyciągałem ulotkę, 
lewą maczałem  te kle ju, k tó 
ry m  mazałem ulotkę. Następ
nie jednym  ruchem przylep la
łem u lotkę do m uru  czy inne
go obiektu.

Nalepialiśmy) u lo tk i  na ścia
nach budynków, w  parkach, 
t ram w a jach  i  na skrzynkach  
pocztowych itd... Nie przepu
śc il iśmy żadnego obiektu...

W racamy zadowoleni ze speł 
nionego dzieła i v: lem na ul. 
Przędzalniczej zauważyliśmy  
dwóch po lic jan tów.

,,Dobrze by łoby zakończyć  
pracę nalepieniem u lo tk i  na 
plecach granatowej „w ładzy "
— pomyśle liśmy. By ło  już  cie
mno.

M ając w  ręku przygotowa
ną u lo tkę postanowil iśmy ude
rzyć po l ic jan tów  w  plecy. U- 
lo tka w inna się w ten sposób 
przy lep ić  a granatow i nie do
myślą się znaczenia uderze
nia...

Po c h w i l i  zastanowienia ru 
szyliśmy biegiem, szybkim ru 
chem umocowaliśmy im  hasła 
na plecach  — i w nogi. Pol i
c janci k lnąc ruszy l i  za nami. 
Um knęliśm y, m yląc pogoń 
przez przeskoczenie p ło tu  od
gradzającego pa rk  „ Z ró d l i • 
ska“ ...

W walce o niepodległość
— przeciwko faszyzmowi

Dzień 1 M a ja  1936 roku  —
to n iezw yk le  masowe i rew o
lu cy jne  wystąp ien ie  k lasy ro 
botniczej,, pod wodzą KPP, pod 
hasłem zacieśnienia je dn o lite 
go fro n tu  k lasy robotniczej, 
w b rew  p raw icow ym  przyw ód
com PPS.

Klasa robotnicza wyszła na 
u lice  W arszawy, Łodzi, Zagłę
bia w  je dn o litych  zw artych sze
regach. O potędze m an ifes tac ji 
św iadczy fa k t, że p o lic ja  nie 
odyzażyla się> bezpośrednio a- 
takow ać dem onstracji. U lice 
m iast po lsk ich  g rzm ia ły  o k rzy 
kam i: „N ie c h  ży je jedno l i ty  
f ro n t  klasy robotn icze j!“ , 
„N iech żyje ZSRR!“ , „N iech  
żyje Józef S ta l in !“ , „Precz z 
sojuszem sanacji i  h i t le n j -  
z m u !'•

W Lodzi pochód -liczył oko ło 
100.099 uczestników. N ie m n ie j 
liczne pochody odby ły  się w 
W arszaw ie, K rakow ie , Zagłę
biu, Lw ow ie  a nawet Pozna
n iu , uchodzącym za tw ierdzę 
reakc ji. W ca łym  k ra ju  zw ra
ca ł uwagę fa k t licznego i zor
ganizowanego udzia łu  chłopów 
w  pochodzie.

1 M a j w  latach 1937 i 1938 
przechodzi pod znakiem  jed
no litego fro n tu  i sojuszu ro
botniczo-chłopskiego, pod zna
k iem  obrony niepodległości 
Polski, przeciw  zdradzieckie j 
po lityce kum ania  się z h it le 
ryzm em . W  odezwie p ierwszo
m a jow e j KC  K P P  w  1938 r. 
pt. „1 M a j, św ięto całe j demo
k ra c ji“  czytam y:

—  „Groźba najazdu H it le ra  
sprawia , że walkct o obalenie 
sanacyjnego systemu, o demo-

chłop, in te l igent, by  r7h 
siować swą nienawiść a ^g 
szystowśkich podżegaczyt  ^  
w o jn y  i  gnębic ie li  ludot. . 
co tworzą, żyw ią  i bron„ ' . t n- 
wiedzą dobitn ie  sanacyj“  aCr
deckim faszystowskim  ^ s(J. 
loiczanom, że frymarczyc ^
m i niepodległości Poi-sK 
pozwolą“ . tn ]ie

W latach tych dem011 ,n;e 
na ulicach m iast PrzeCYL 
od 1,5 do 2 m ilionów  ,

W latach okupacji

I  znowu m ija ły  lata. ' 
sanacyjne doprowadziły ^  
k lęski w rześniowej, 
pa c ji h itle ro w sk ie j. v0le'

Sztandar w a lk i o WS' - ze- 
nie społeczne i n a ro d o "6■ 
ję ła  Polska P a rtia  Rob« ^  

Inaczej nieco obcho 
1 M aja  w czasie okupaG- jj 
m iast s tra jk ó w  i demo11*
— klasa robotnicza pod terror 
PPR odpow iadała na iajóW 
h itle ro w sk i ciosami odoz ^  
partyzanckich , aktami ^yl 
w e rs ji i sabotażu. 1 _.j pro-
dniem  m ob ilizac ji, wok° 
graniu PPR, wszyslkich 
ków -pa trio tów , którzy v ^ « 1
zdra jcom  z Londynu, v̂vt
N.SZ-towcom w alczyli 
podległość ojczyzny i ft.' vVy-

tswego sprzymierzeńca . i 
bawcę w A rm ii Radziec

W  Polsce Ludowej

P rzem iną ł wreszci koszrnar

okupacji. Jeszcze tocz) la
r-idZiC^w ojna, jeszcze arm ia 1 wa|a 

ka zwycięsko szturm fj(i 
B erlin , a w  Polsce P® p0i- 
p ierwszy w  h is to r ii —■ 'u' r. 
sk i św ięci! w o lny 1 M aj 1 Q̂  
Inaczej klasa robotnicza ^ | j  
chodziła swe święto, ay,|eni 
przed tym . Zam iast czef^ ^  
k rw i prze lewanej w PolsCię u' 
nacy jtie j, zaczerw ieniły ®’,gnS- 
lice od lasu sztandarów, 1
parentów. . p01-

Dzień ! M aja w  w o ln e j . , ^  
sce przestał być dniem v yCfj 
w yzysk iw anych  i ‘ rzą-
rnas, a* sta ł się w  PoI*ce 

.dzonej przez klasę r o b o t  
św iętem  narodowym  1 ^
s tw ow ym . _ n0\-

Co rok dzień 1 Maja "  ny  
\ ai 11sce Ludów e j

oizowa'15'sy p racu jące j do w a lk i 
gram  głoszony i rea !'^ '” ^ eje 
przez władzę ludową ni* - 
z Polską P artią  R o bo tn ic*«^

Co rok zwiększała SliL jg  r.
 ̂ ” ,\ct

\VarszaW.
m an ifestan tów . Gdy w 
m anifestow ało w Wam^, ij.
150.000, w  Łodzi 250.u0°. = 9 f . 
nagrodzie 200.000, to w l L,wi0 
m an ifes tow a ło  w W ai»-‘g ta.
300.000, w Łodzi 250 00«. "  2 r. 
lingrodzie  300.000, a w •" aj  
- w  W arszaw ie 400-00«.
w Łodzi 350.000 osób.

nr'b-V ^
w

« 'p s u

ł  M aja  1946 r. y  rze- 
masy ludowe do walki 
c iw  reakc ji skup:o-ne.l_^f
m lko ła jczykow sk iego * | j-
żącego do obalenia w la0
dowej i przywrócenia
kap ita lis tów . Masy „uefe', I**
m an ifes tow a ły  na rzecz 
rendum  ludowego. „tac?

1 M aja  1947 lud P ^ cZe, 
sicŚ w ię c ił z w y c ię s tw o  w ^ ° r silV

jednocześnie tnobi l iz U jjza' 
do w a lk i o zwycięską ,e 
c ję  p lanu 3-!etniego.

W dn iu  1 M aja I 948 . j ; vVał» 
sa robotnićza m a n i f e > /  j, 
swą wole jedności organl j Uż 
PPR i PPS - a  w 1949 
pod zw yc ięsk im i szw“
PZPR. . W

Uroczystości 4" ‘̂ a,oWrnai1i '  
następnych latach —■ to . o 
festacje pod hasłem v' ag.]et' 
pokój i rea lizację Pianę' 
niego, o um ocnienie P ,.rac)'
z ZSRR 1 k ra ja m i derno^ 
ludowych.

Pod sziandaraff^ 
Frontu Narodowego 
w walce o po!«?J 

i Pian 6-letni
robo1'

be*1 M a ja  1953 r. klasa 
nicza i cały n%ród P01* _ 
dzie obchodzić P0-“  kazań * 
w cie lan ia  w  życie ws _rzez

w y k o f jnauk: Józefa S talina , p.j?orla
uporczyw ą w a lkę  o „0 
nie 4 roku Planu 6-letmes 
u trw a le n ie  p o k o j u .  . ,  ^ ę -  

1 M a ja  1953 r. obchodź nie. 
dzienny pod hasłem wz 
nia  i rozszerzenia j i' r ° r' zVV-arty
rodowego w oparciu oJ-pdl a-1 w ńW *
sojusz robo tn ików , cb^G? 
in te lig en c ji pracującej, .erUta 
w ytycznych Bolesława _
na V I I I  P lenum  KC

1 M aja  1953 r. - -  « ¿ c  
ju  i postępu na ca łym  p0,
/-vK  I r  n  <4 -7 i ń V i£» .rla  D G ’Cl iIc ł-5żowa ni®obchodzić będą pod 
skrom ien ia  i P°lu  i'^G 1neri®' 
agresywnych p \an^ W ^ ie_ pod

wa), w  k tó rym  w z ię li udzia ł kratyczne w yb ory ,  o rządy za- lis tó w  w  Az j i  i EuroP >
„  i-. K  ̂ ł - „  I  n t r  ł r n w »  i m ! / / , !  S a  .  .  / ____ t  .. __ ___ 7 . . J  _ ............. 1- — J._t  .. _ : — 1 t  ----  --------- , / , ^ n Y 7  t d  l C U  ^  • lrobotn icy  —  kom uniści i  pepe- 
sowcy.

—  „P rz y  wejściu do K ró 
lewsk ie j H u ty  —  op isu je  da le j 
„C ze rw ony Sztandar“1 — na
demonstrację szarżoicała po-

u fan ia  mas ludowych  stała się 
zagadnieniem by tu  lub n ieby
tu  Polski.

Toteż Pierzastego Maja na 
ul icach miast i  %osl, ram ię  
przy ramieniu, stanie robotn ik .

hasłem zmuszenia
kończenia w o jn y  w_ -„jędz/ 
zawarcia paktu  pokoju . ^ 3'  
pięcioma w ie lk im i moc^
mi.

LU C JA N  K IE S ZC ZY


